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SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIC ZIEM ZACHODNICH

- Ostrzegawczy głos Wallace'a

Odbudowa nazistowskiej machiny w r ’**
celem polityków z Wall Street

NOW Y JORK. (API). W  rocznicę lądowania wojsk sojuszniczych w  
Normandii,' kandydat na prezydenta Stanów Zjedn,, Henry Wallace, 
wygSt sil przemówienie, poświęcone problemowi niemieckiemu. Poparł 
on stanowisko ZSRR, który postępuje zgodbie z uchwałami poczdam­
skimi i wezwał do nowych rokowań 4 mocarstw w sprawie traktatu po 
kołowego dla Niemiec.

Wallace podkreślił, że obecna po 
Utyka. amerykańska przywróci mop_ 
tw órcą nazistowskiej machiny- wo­
jennej. Zdaniem Wallące‘a obecna 
.polityka amerykańska reprezentuje 
interesy Wall Street, starającej się 
odzyskać swe przedwojenne pozycje 
w  odbudowanym ponownie i zmili­
taryzowanym ciężkim przemyśle 
Ruhry. Wallace ostrzega przed od­
budową Niemiec skierowaną prze­
ciwko -ZSRR ponieważ doprowadzić 
to może do nowej wojny.

Przedstawi ciele ̂  a merykąósk ich

monopoli odnoszą się przyjaźnie do 
b. nazistów, którym powierzyli klu 
czowe stanowiska w  rządzie i prze­
myśle. Największą opieką otaczają 
przestępców wojennych takich jak 
Krupp, Schroeder, właściciele I. G. 
Farben itd. Ani republikanie ani de 
mokraci, którzy kierują amerykań­
ską politykę zagraniczną, nie wysu 
nęlr ani jednej konkretnej przyczy­
ny odrzucenia propozycji Stalina, 
dotyczących przeprowadzenia roz- 
t niÓM\ pokój ówyęli z rządem - amery- 
i kańskim. Istotnym tego powodem

Wielka afera w Ankarze
M i n i s t e r  a b r o n ig  s p r z e d a ł  z b a z e

LONDYN (PAP) Jak donoszą z 
Ankary, finansowa komisja rewi­
zyjna złożyła parlamentowi turec­
kiemu sprawozdanie z  wyników 
dochodzeń w  sprawie . nielegalnej 
sprzedaży zboża za. granicę. Komisja 
wysunęła zarzuty^przecjwlió miń. 
handlu Inariu oraz kilku pracow-

Miłouje kroki

n.kom urzędu ziemskiego popie* 
r^nie szeregu firm  handlowych, zaj 
mujących się nielegalna sprzedażą 
zboża za granicę. ICoipisja wymie­
niła- również, nażwiskó miń; obrony 
^aródówej- BirsęJ#, _j^kp udziałowca^ 

wnego^’ towarzystwa 1 «^cy jnego w 
Smyrnie, które zakupiło 20; tyś. ton 
jęczmienia dla odsprzedaży za gra-, 
hicę. Jak 'informują, Birsel, w  żwiąz. 
ku z wysuniętymi przeciwko nie-' 
mu. zarzutami^ podał się do dymisji.

W ieś pojska w okresie przedwo­
jennym niemal zupełnie , nie 

korzystała ze zdobyczy cywilizacji. 
Rogatki wiejskie stanowiły niemal 
wszędzie granice, poza które nie do 
cieralo ani światło elektryczne, ani 
tirządzenia sanitarne, nie mówiąc 
już o bogactwach kulturalnych, jak 
książka, teath kino. Z rzadka tylko 
mieszkaniec \ysi posiadał odbiornik 
radiowy, ale prawie zawsze był to 
bogacz wiejski lub ksiądz, czy nau­
czyciel.

W porównaniu ze stanem* rzeczy, 
istniejącym w  innych krajach Eu­
ropy, polska wieś była bardzo da­
leko w  tyle i na całokształt obrazu 
nie wpływały bynajmniej nieliczne 
„wzorowe wsie“ , jak np. Lisków, 
które dosłownie można było poli­
czyć na palcach.'

A  jak jest dziś? Czy coś się zmie 
nifc w tej dziedzinie?.

Prasa ludowa przynosi raz po raz 
wiadomości, świadczące, że w i e ś  
m i l o w y m i  k r o k a m i  ‘ d o p ę- 
d z a m i a s t o ,  . ź c c h c e  w 
j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
z.n i w c I o w a ć r ó ż n i c e ,  d z i c 

' ł ą c e  j ą  od  m i e j s k i e g o  po  
z i om u c y w i l i z a c j i .  .

W powiecie grójeckim gromady 
wiejskie z inicjatywy Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej zakładają przy­
chodnie lekarskie. W okręgu łowić 
kim kilkanaście gromad postanowi 
Jo założyć swym sołtysom tęlefony. 
itadiofonizacja wsi — drogą iwo 
rżenia radiowęzłów — postępuje 
szybko naprzód. Światło elektryczne 
błyszczy coraz częściej w  . chatach 
wiejskich. Wieloskibowe pługi, clą 
galonę przez traktory, zajęły miej 
sce archaicznych narzędzi rolni­
czych. Rogatki cywilizacji padają 
jedna za drugą. Wieś naprawia i u- 
lepsza — dla siebie — drogi gmin­
ne. Poszczególne gromady budują 
mosty. Zmiany na lepsze widać na 
każdym kroku.

W i e ś  p o l s k a  c h c e  o d r o ­
b i ć  z a n i e d b a n i a  d z l e s i ą t  
k ó w l a t .  I  na  p e w n o  j e

jest fakt, że monopoliści amerykań 
scy nie chcą zaprzestania .,zimnej 
wojny“,

Wallace wzywa, by rada mini­
strów spraw zagr. zaleciła następu­
jące. kroki, oparte na zasadach usta 
lonych w  Poczdamie w  Sprawie Nie 
mieć: •

1) zwołanie ogólnej niemieckiej 
konwencji konstytucyjnej pod nad 
zorem sojuszników, w celu utwo­
rzenia zjednoczonego rządu nie­
mieckiego i zjednoczonej gospo­
darki niemieckiej;

2) porozumienie między władza­
mi okupacyjnymi na temat zwol­
nienia wszystkich niemieckich ge­
nerałów i uczonych, którzy obec­
nie znajdują się w  służbie w for i 
macjach wojskowych;

3) zmniejszenie wojsk okupa­
cyjnych;

4) zamiast odrzucania sowiec- j 
kich żądań rcparacyjnych — de- 
legacja amerykańska winna w y ­
sunąć rozsądne propozycje odszko 
dowaniowe.

Symbol przyjaźni polsko-c

W dniu 6 bm. na Rynku Wrocławskim odbyło się ur 
nie symbolicznego drzewka przyjaźni polak

Wskutek złego stanu zdrowia

Dr Edward Benesz ustąpi*
ze  stanowiska prezydenta Czechosłowacf

PRAGA. __  W  Pradze' podano'oficjalnie do wiadomości,
że dr Edward Benesz podpisał dokument, stwierdzający rczyg 
nację ze stanowiska prezydenta repu l.llki

W Palermo, Genui, Tirreno, Aragonie
& & & & * & :€ $  s ś K rm s jB € §

Od 7-miu dni górnicy nie opuszczają kopalń

URRRA żyje w pamięci Polaków
Oświadczenie ambasadora Winiewicza

W ASZYNGTON (PA£). Amba­
sador Winiewićz udekorował od­
znaczeniami polskimi 40 b. pra­
cowników UNRRA za zasługi po­
łożone na polu niesienia pomocy 
Polsce.

Ambasador podkreślił, źę deko 
racja jest wyrazem uznania Pol­
ski dla pracy UNRRA oraz o- 
świadczył, że likwidacja UNRRA 
musi być, uważana‘r za fiasko 
Współpracy międzynarodowej.

„Proszę Pana—  pisze dr Benesz 
w swym liście .—  o poinformowa­
nie Zgromadzenia Narodowego o 
mojej decyzji. Ustępując ze stano­
wiska prezydenta pragnę podzięko­
wać narodowi czechosłowackiemu 
za zaufanie i sympatię, jaką. zawsze 
mnie darzył. Życzę wszystkim mo­
im rodakom, ich przedstawicielom
w Zgromadzeniu Narodowym A 
czadowi, aby republika nasza nadal 

: ■••‘zwijała się pomyślnie, Wierzę w

REKORD JUNAKÓW
WE WROCŁAWIU

Junacy 2 plutonu, 1 
kompanii, 21 brygady, 
„Służby Polsce-’ ustano 
wilj. rekord w. pracy ze­
społowej, wykonując 
700 procent normy. Ta 
brygada rckordzństów, 
zatrudniona przy odbu: 
dowie Stadionu Sporto­
wego we Wrocławiu, 
wybiła się pod wzglę­
dem pracowitości na ezo 
ło wszystkich brygad w 
kraju. Niewątpliwie wa 
żnyn czynnikiem, pobu 
dżającym chłopców do 
•tąk wytężonej prący, 
jest bliski termin Wy^ 
stawy. Chcą ze swych

zadań wywiązać się po 
junacku; I  udaje im się.

, DOLNOŚLĄSKIE 
DÓMKI DLA 

GORNfKOW I D" A 
WARSZAWY, 

.Dolnośląski oddział 
Państw," Przedsiębior-^ 

stwa Budowlanego w y­
kańcza 230 domków pra 
cowniczych — na wzór 
domków fińskich. 200 
tych domków otrzyma-, 
ją górnicy górnośląscy, 
a 30 — Warszawa. Je­
den takt domek będzie

j eksponatem na Wysta­
wie. ■

- SZCZECIN S§ 
WARSZAWIE 

Mieszkańcy Pomorza 
Zachodniego szczycą się 
pięknym rekordem. We 
dług zakończonych o- 
becnie obliczeń, złożyli 
oni w roku ub. na od­
budowę Warszawy 29 
milionów zl. W ten spo­
sób wojew. szczecińskie 
w ofiarności na odtiudo 
wq Stolicy, .pobiło na 
głowę wszystkie inne

województwa. A  w 1946 
r. było na szarym koń­
cu... Co za sukces!

800 STATKÓW 
W SZCZECINIE 

W ub. sobotę do por­
tu szczecińskiego zawi­
ną! 800-ny statek w ro­
ku bież. Był to szwedz­
ki parowiec „Rex“, któ 
ry należy do częstych 
gości Szczecina. W ogó­
le szwedzkie statki sto­
ją liczebnie na pierw­
szym miejscu wśród 
przybywających do 
Szczecina okrętów z ca 
lego świata. Widocznie 
Szwedom się to opłaca. 
A nam też,

nasz naród i w 
naszej drogiej oję

Następnie pr 
złożył oświadczę 
wyraził żal, że pr 
ustąpił.

„Musimy uznać d 
tą . i możemy fyikpj 
podziękowanie za j  
rodowi służbę. Ch' 
śiić na zakończenie 
premier —. że chocii 
puszcza swój urząd 
zawsze w  historii ; 
ki' i historii walki i 
go narodu b wolno?1 
wy i bardzo zasłuż

Eisenhowe
niż fotel 

NOWY JORK 
gdy gen, Eisenl, 
stanowisko rektor 
Kolumbia, rezygi 
datury na prezy 
Zjedn., cała A m c  
przypuszczeniach 
jego temat.

Elmo Roper, S) 
dania opinii pubn 
czyi, że Eisenhove: 
k o . zechciał — m 
ścią zostać- ” 'vbra.n 
ta i to h 
ramienia 
■ Gdyby 

ra wy sta’_ 
małby on 
czas gdy 1

RZYM. (API). Telepręss donoj 
si, że dzisiaj * wybuchnąć' ma w 
Palermo strajk generalny Wszyst 
kich robotników. Robotnicy Pa­
lermo Chcą w ten sposób okazać 
swą solidarność z akcją strajko­
wą robotników stoczni1 morskich, 
których właściciele.' postanowili 
przerwać pracę, z powodu małej 
rentowności. Robotnicy żądają 
wstrzymania redukcji i  udziału

[,w kierownictwie stoczni. Robot­
nicy w. stoczniach Genui i .Tirre- 
no«ogłosili już 24-gódzinny strajk 
ńa znak solidarności ze stocznia­
mi Palermo.

Robotnicy kopalni fosforu w 
Aragonie, na Sycylii, pozostają 

|pod ziemią od 7 dni, odmawiając 
wyjścia na powierzchnię, jeżeli 
w łaściciele nie zapłacą lin  zale- 

I glych od 4 m-cy płać.
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Jedność klasy robotniczej
to wzmocnienie sil pokojta

Miąd?^nar0d<»wa konferencja socjalisto w w Warszawie
WARSZAWA (PAP) 5 i S czerwca obradowała w Warszawie mię­

dzynarodowa konfercnoja przedstawicieli partii i grup socjalistycz­
nych Finlandii. Francji, Węgier, wioch, PolsKi oraz Czechosłowacji.

W toku obrad,. socjaliści polscy, 
węgierscy i czechosłowaccy przed­
stawili koniei-eucj i osiągnięcia de- 
mbkracji lodowej.

Uczestnicy konferencji stwierdził!, 
że plan ofensywy imperialistycznej 
i.eliłbj' na panewce, gdyby natra­

fił na zjednoczone siły całej klasy 
robotniczej zaatakowanych przez 
s.ebie krajów. Imperializm jednak 
znalazł sojuszników w prawicowym

lc:erownictwip większości partii so­
cjalistycznych Europy Zachodniej.

Rozbicie klasy robotniczej jest na 
rzędziem rozbicia politycznego i go 
spcdarczego Europy, której podział 
ną dwa bloki geograficzne ma na 
celu zamaskowanie prawdziwego po 
działu społecznego* a także zmobili­
zowanie klas pracujących Europy 
Zachodniej przeeiwko braciom ze 
wschodu.

Obradujący w Warszawie socja­
liści wyrazili przekonanie, że p_ełpa 
skuteczność współpracy między na ro 
dc w ej może być osiągnięta tylko W 
oparciu o gospodarkę socjalistyczną, 
planowaną w  skali państwowej i 
m iędzynarodowcj •

Jedność kląsy robotniczej jest kip 
człŁwy.m problemem przyszłości 
iv. iata i naraelaym zadaniem stoją­
cym jusze d socjalistami i komunista­
mi na całym świecie.

W. krajach demokracji - ludowej 
współpraca obu partii doprowadziła 
do stopniowego zbliżenia ideologicz­
nego i politycznego, 3 w  końcu do 
połączenia ruchu robołnicaego we 
wspólnych partiach.

Konferencja z zadowoleniem przy 
jęła wzmocnienie jedności stwier­
dzając, iż to wzmocnienie sił poko­
ju i postępu osiągnięte zostało dzię­
ki skupieniu się wszystkich szcze­
rze demokratycznych elementów 
wokół klasy robotniczej.

Konferencja wezwała wszystkich 
prawdziwych socjalistów do walki 
o jedność klasy robotniczej, prze­
ciwko oportunizmowi kapitułantów, 
przeciwko zdradzie oraz przeciwko 
wszystkim wpływom, wrogim inte­
resom klasy robotniczej.

W  osobnej rezolucji zajęła obra­
dującą w Warszawie konferencja 
stanowisko w  sprawie y/łoskiej par­
tii socjalistycznej. Podkreślając swe 
sympatie dla walki wyborczej wło-i 
sklej partii socjalistycznej, w  ra­
mach demokratycznego Frontu Lu­
dowego, konferencja oceniła zwy­
cięstwo moralne włoskiej klasy ro­
botniczej nad Skoncentrowaną pre­
sją imperializmu.

Mctrszcsłek Sokołowski

Jednolite Nietncjj celem polityki radzieckiej
MOSKWA. (PAP). Dowódca 

adzjeekiej strefy w  Niemczech 
ąrszalęk S.około.wsJsi przyjął 
zedstawicieU partii chrześeijań 

iio - demokratycznej (ODO) z 
stopem Nuschke na czele, Istó- 
zy dali wyraz zadowoleniu, ja- 

iie  wywołały w  narodzie .nle- 
miecfeim ostatnie zarządzenia 

/Władz radzieckich.

leśni
rzyfei

zrzuca 
.leciwko 
Między 

lOszło' do 
>w demon- 

wanych.

£ t i  —

daleka
* NIEMCZECH 

&DN donosi, 
formowanych 

e ferma rooihe- 
Ńicrnczećh na-

Czas m e  zmiąć
nie ucieknie, ale mil:cm Ci ucieknie, 
jożełj nie odnowisz w terminie 
najpóźniej 12-v«0 C0ERSKCA — lo­
su do Ii-ej klasy 53-ej Loterii, bo 
według przepisów gry los nieadno- 
wiony w  terminie może być sprze­
dany komu innemu.

A  chętnych nabywców nie brak­
nie, gdyż do wylosowania pozosta-. 
ło jeszcze 38.700 wygranych na su­
mę- ponad 200 milionów złotych, .w 
tym 26 wygranych po pół miliona,
8 po milionie j  jedna 2-milipńowa!

K  3152

Przedstawiciele CDU zwrócili 
u\vągę marszałka Sokołowskiego 
ną szerzone przez koła reakcyjne 
pogłoski, jakoby Związek Ra­
dziecki zamierzał oddzielić strefę 
wschodnią od innych ziem nie­
mieckich i w  tej lub innej for­
mie przyłączyć do Rosji.

Marsz. Sokołowski stwierdził 
kategorycznie, że w  pogłoskach 
tych, nie ma ani lłrzty prąwdy. 
Polityką Związku Radzieckiego 
wobec Niemiec zmierza do utwo­
rzenia w Niemczech- jednolitego, 
demokratycznego i pokojowego 
państwa. Wszelkie pogłoski o 
przyłączeniu strefy wschodniej 
do Rosji są niedorzecznym o- 
szczerstwem.

Anglosasi budują zachodnie Niemcy
LONDYN (PAP) W poniedziałek 

djiia 7 czerwca ogłoszono komuni­
kat, zawierający szczegóły .porozu­
mienia Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii, Francji [ krajów Be- 
nejuxu w  ąpravyie Niemiec 

Uchwały konferencji londyńskiej

tworzą zręby przyszłego państwą 
ząeho.dnio-nię.mieckiego o silnie iręz 
winiętym przemyśle. W uchwałach 
londyńskich nie wspomina się ani 
Jednym słowem o obowiązku Nie­
miec spłaty reparacji,' ani ó demo-* 1 
kratyzaćji i  dekartelizacji Niemiec.

(ITLĘKOV\’S&4CH
-■(eów
| amnestyjna u- 
’ innych hitlerow 
yzyjęfra 28 maja 
/'tezą. weszła z 
.kyęie. Na mocy 
,p tys. hitlerow- 
;-'̂ a,wa obywatel­

kę PAŃSTWO 
bR$ ■

Sformują, że 
"ąhi rady mi- 
poweźjmie  ̂de 

|i.ą.( cte jurę

P r s g e d  W a l n y m  Z g r o i n a d s e n i e m

» Czytelnika «
S g a i ó S m a t a e S w a a

W dniu 5 czerwca odbyło się w 
Warsżawie plenarne posiedzeni e 
Rady. Nadzorczej Spółdzielni Wy 
dawniczęj- ,,Czyteinik“ poprze­
dzone posiedzeniami jaoszczegól-. 
nych komisji Rady i posiedze- 
fiiiem prezydium odbytym w dniu 
4 czerwca pod przewodnictwem 
prezesa rady min. A. Rapackiego 

Zebrąniu plenarnemu Rady 
przewodniczył w  zastępstwie nie- 
obecąego prezesa ob. dyr. L. Pa-

C & f i  A m & s ^ a g j k a

- Y  k o l o n i ą  U S A

włowski, członek prezydium. W  
toku obrad nad sprawozdaniami 
kómisyj Rady referowanymi 
przez . ob: pos. M. Kużańską i 
sprawozdaniem zarządu główne­
go wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której udział wzięli ob. 
ob. red. Fr. Fiedler, pos. W. 
Bieńkowski, p.os. &  Obrączka, 
dyr. Z, Pawłowski, Z ’. Szatkow­
ski, S. Stawiarski,' inż. T. Ula- 
towski i inni. Rada Nadzorcza 
jednomyślnie uchwaliła przyjęcie 
bilansu rachunku strat i zysków 
za r. 1947 łącznie ż absolutorium 
dla zarządu głównego oraz plan 

| pracy na r. 1948.
M. -in. uchwalono jednomyślnie 

wniosek o zmianie dotychczaso­
wej nazwy spółdzielni na Spół­
dzielnia Wydawniczo - Oświato­
wa. Wniosek ten wniesiony zośta 
nie na obrady walnego zgroma­
dzenia.

W  czasie przerwy w zebraniu 
członkowie rady nadzorczej zwie 
dzilj pracownię architektoniczną 
orąz/teren budowy Domu Słowa

Polskiego, Słuchając z dużym za­
interesowaniem szczegółowych 
wyjaśnień udzielanych przez ar­
chitektów projektodawców dpr 
monstrująeych plastyczny model 
D.S.P.

Było to ostatnie zebranie Rady 
Nadzorczej przed walnym zgro­
madzeniem delegatów kół zwo­

łanym na dni 27 i 28 bm. Walne 
zgromadzenie połączone ze zjaz­
dem pełnomocników powiato­
wych spółdzielni i przy udziale 
licznie zaproszonych . gości zmie­
n i's ię  niewątpliwie w Krajową 
Radę nad upowszechnieniem czy­
telnictwa w  Polsce. .

Dokument 
pokojowej pracy

„ROBOTNIK*1 zamiesz-cza artykuł 
komisarza Wystawy Z. O. wlceuun. 
Kośck^lego p.t. „lyysl-ąwa Ziem °4  
zyskanych — dokumentem pokojowej 
p r a c y W  artykuł? tym. czytamy m. 
in.:

Dochód społeczny, osiągnięty na Zie 
miach Odzyskanych, pomnaża dobra- 
byt całego kraju. Dzięki Bagospodaru 
waniu Ziem Odzyskanych Połąką uzy 
skalą poważne mo*ł‘vvości awiększc- 

swego eksportu, zarówno artyku­
łów piacpxvslawyoli, jak i rolniczych. 
8kuikieui tego uioszcąere ubolewa1'1* 
nad rąękornym wyląctcniem tyołi t e . 
rytoriów z życia gospodarcaego Euro 
py okazały się całkowicie bezprzed­
miotowe. Ziemie Odzyskane, spusto­
szona -prąca Niemców. Bąludnion© i 
przywrócone do Bycia przez Polaków, 
znów pracują, lecz tym razem pracu 
ją dla pokoju! W przedwojennych 
Niemczech terytoria te pracowały dl* 
wolny, stanowiąc bazę do agresji ger 
maiiskicj przeciwko sIowłońskim są­
siadom,

O samej Wystawie wicemi-n. Kościń 
sfci wyraża następującą opipię:

Wystawa jest pomyślana na olbrzy 
mią skałę, równą co do obszaru P»v/ 
szechnej Wystawie Krajowej z 
r. Taka Wystawa stanie się bilansesn 
naszego trzyletniego dorobku na Zie 
miaoii Odzyskanych, z którym powi­
nien się zapoznać każdy Polak.

Apeiył rośnie 
w miarą jedzenia

„DZIENNIK LUDOWY" omawia 
dziele amerykański ego ijnotperializłmu 
i przypomina:

W roku ISftS Stany Zjednoczone ku 
piły u Francuzów Luizjaoę, w 
roku u Hiszpanów Florydę. W latach 
1840 w wyniku wojny z Meksykiem 
Stany Zjednoczone zagarnęły Teksas, 
Nowy Meksyk i Kalifornię. W końcu 
19-go stulecia wydały wojnę Hiszpa­
nii, zmuszając ją do oddania Kuby 1 
Filipin. W tymże czasie były anek­
towane wyspy Hawajski©.

Tak się działo od zarania historii 
Stanów Zjednoczonych.

Dziś, gdy miejsce doktryny Msw»- 
roego zajęła doktryna Tcumana, inj* 
.perinUzm amerykański mackami 
swoimi pragnie omotać całą kulę 
ziemską. „Apetyt zwiększa się w „ 
miarę jedzenia" — jak mówi franca 
skrę przysłowie.

Warto, dodać, że; potem zazwyczaj 
następuje... niestrawność.

Sędriemy jeździli 
na spirytusie

„KURIER CODZIENNY" w powiętc 
szonym lOOO-nym numerze omawiam, 
in. sprawę wyzyskania spirytusu do 
napędu ■. mofiprów. Dziennik pisze:

W pierwszych latach po wyzwoleniu 
nie możną było rozpocząć produkcji 
spirytusu napędowego. Przede wszysi 
kim Monopol Spirytusowy dążył W 
ciągu ubiegłych 3-ch lat do* nasycę- 
nia rynku produktami monopolowy­
mi, aby wyprzedzić wyroby nielegal 
tnego pochodzenia. Dopiero w roku bi© 
żącym uruchoiiTiono zostaną 3 zakła­
dy odwadniania spirytusu, z których 
zakłady w Chełmży już rozpoczęły pro 
dukcie- /*

Przewidywane zużycie benzyny w 
najbliższych latach wynosić będzie 
_80() — 250 milionów litrów rocznie, 
ćo przy przejściu ną 20 procent mie­
szanki daje 40 — 50 milionów litrów 
spirytusu bezwodnego rocznie.

Produkcja takięj ilości spirytusu 
może być osiągnięta; tylko stopni©-

» P a n i e  H a r t l e y
jxie jest tu petn mile w idzicny*

NOWY JORK (API). - -  Gdy 0»Io- 
nek b5by Repr-ezentanitów USA Fred 
Hartley — głośny z wniesienia usta­
wy antyrobotniczej Tafta - Hartleya, 
znanej pod nazwą „ustawy niewolni­
czej" — zasiadł do stołu wraz z człon

Młodzież wiejska
na uiaj. zjeździe »W ici« uie Wrocłainiu

W ub. niedzielę obradował we 
Wrocławiu w  sali OKZZ walny 
zjazd delegatów Zw. Młodzieży 
Wiejskiej ,Wici‘; wojew. wrocław­
skiego Pizybyło ok? 1000 delega­
tów '

Obradom przewodniczył ob. Stani* 
sław Częsnar. Delegaci młodzieży 
wiciowej w  przemówieniach swych 
że szczególnym naciskiem podkre­
ślali. że młodzież wiejska nie będzie 
szczędziła wysiłków w  walce o pod 
niesienie dobrobytu w  kraju i że 
dużą wagę przywiązuje do wspólza 
w -iln iclw i pracy, w- którym bierze 
gremialny udział.

Zebrani uchwalili kilka rezolucji, 
m. iń, o konieczności zjednoczenia 
organizacyjnego młodzieży wsi i 
miast oraz o .parcelacji dóbr „mar­
twej rękiM. W osobnej rezolucji po 
tępiopo politykę proniemiecką Wa­
tykanu w  odniesieniu do polskich 
granie zacbodmch.

Do nowowybranego zarządu wo­
jewódzkiego Zw. Mł. Wiejskiej „Wi 
ci“  weszli m. in.: -^Stanisław Czes- 
nar, Stefan Stefaniak, Zygmunt Su 
rov/lec, Mikclaj Szmigula, Franci­
szek Krakovńak, Bolesław Sępczyk, 
Klara Wysłouch i Witold Cieśla.

kami miejscowej izby hatUfllowej w 
Nowym Orleanie w hotelu Roj>sevel- 
•ta, otwarły się nagle -i do sa*
li  wkroczyła delegacja zwiąaków za­
wodowych z olbrzymim transparen­
tem „Panie Hart ley, ni o jest tu pa** 
•mile widziany ze swą niewolnicza u- 
Stąwą". Gzi on kawie delegacji zacięli 
mu później zadawać jjy tania i pi z®" 
rażony lcongresman zdołał zaledwie 
wykrztusić, że występuje przeciwko 
strajkom tylko wtedy, gdy „zagraża­
ją  ogólnemu dobru".

Jak donosi dalej agencja Telepress, 
‘przed budynkiem hotelowym ustawi­
ły się pikiety robotników z transpa 
irentami protestującymi przeciwko u- 
istawle Tafta _ Hartleya.

lw i  l i i i M i i  s ia i
Prozydont Rzeczj:pospolitej na wnio 

sek Prezesa Rady Ministrów miano­
wał zgodnie z arfc. Cl ustawy o pań­
stwowej służbie cywilnej inż. Roma 
na Piotrowskiego, dotychczasowego 
kómisarza odbudowy. m* s*- Warsza­
wy — podsekretarzem stanu w Mini 
stćrstwie Odbudowy, zaś Leopolda 
Glucką, dotychczasowego dyrektora 
Departamentu w Ministerstwie Ziem 
'Odzyskanych — podsekretarzem sta­
ny w tym Ministerstwie.

oszońe dolyeh 
irencji londyń 
rotestów i nie 
>. Niemczech, 
iwieteli tych 
valy 1 dotych- 
• chpdnią.

' : ■ irencji 
vąjj że I 
(z o- 
>ań- •

I Ogłoszenie postanowień lconferen 
cj, londyńskiej —  pisze Berliijer 
Zeitung j -  wywołało wśród lu.dnor 
ści niemieckiej falę oburzenia.

Pismo wyraża przekopanie, że w 
odpowiedzi na usiłowania podziału 
Niemiec — ludność niemiecka tym 
mocniej opowiada . się po stronie 
zwolenników jedności, co dawało 
się już zauważyć we wzmożonym u- 
częstnictwie’ w  referendum ludo­
wym.

€Sm M &  Ś€8B8S€S> 
stm ierdza »H um aniłe«
może ona stać się konkurentem 
dla przemysłu amerykańskiego, 
łkmerykanie nie mają zamiaru 
dostarczać Europie środków pro- 
'ukćji, które pozwoliłyby jej sta- 

ć z czasem na_ nogi i  w  końcu 
umknąć europejskie rynki zby- 

,.dla towarów amerykańskich.
Decyzja redukcji kredytów w 

imach planu Marshalla oznaeza 
ałkowite fiasko dyplomacji fran- 
uskiej —  stwierdza „Humanite". 
-yplomaęi francuscy- przekony- 

^ują się obecnie, że sprzedali 
Francję za kawałek chleba. |



Jan  Ł f ld ł o w l ia

Partnerzy patrzą sobie na ręce..
B rytyjski tygodnik „The New Statesman and Nation" stwierdza­

jąc, że 75^proc. terytorium państwa Izraela jest już w  rękach ży­
dowskich — sygnalizuje „pocieszającą" wiadomość: wojska bry­

tyjskie pozostały nadal na wąskim odcinku wybrzeża — w  Haifie, ma­
jąc w swych rękach port i rafinerie nafty, wraz z ujściem rurociągu, 
b.egnacego z Iraku.

„KONTROLA HAIFY OZNACZA 
KONTROLĘ NAD CAŁYM  

KRAJEM"
— stwierdza dalej tygodnik, nazy­
wając ten fakt „znaczącym zwycię­
stwem" interesów brytyjskich.

Jak biegną dalej powiązania inte­
resów brytyjskich i intrygi politycz­
ne Londynu?

Zdaniem „The New Statesman 
and Nation" sprawa przedstawia się 
bardzo prosto. „Liga Arabska" spod 
znaku Wielkiego Muftiego wyobra­
żała sobie, że jej armia — po krót- 
k 'ci pełnej suk-c^w  walce — opa-

jednak z zadowoleniem, iż właśnie 
—■ owe sukcesy militarne Żydów 
zmusiły „L igę" do rewizji dotych­
czasowego stanowiska, co nastąpiło 
na konferencji w  Ammanie, stolicy 
Transjordanii.

Okazało się, że tylko wojska emi­
ra Transjordanii, Abdullaha — .wy­
ćwiczone przez Glubb - Paszę i je­
go oficerów, oraz uzbrojone przez 
W Brytanię" — jak to otwarcie po­
daje „The Statesman" —  zdolne są 
prze c;wstawić się żydowskiej samo­
obronie

„Liga Arabska" uderzyła więc w

n..je cała Palestynę. Tymczasem — 
• jak podaje w  dalszym ciągu wspo­
mniany tygodnik angielski, okazało 
się. ze 100-tysięczne siły zbrojne „Ha 
gany" —  górują nad luźnymi wata­
hami arabskirgi odwagą, taktyką, 
przede wszystkim zaś wysokim mo­
rale żołnierskim.

Przywódcy z „L ig i Arabskiej" do 
niedawna jeszcze odnosili się z du- 

j żą nieufnością do emira Transjor­
danii. Ta „nieufność" była inspiro­
wana przez Departament Stanu 
USA, który ubiegł Anglię w  „zaskar 

ibieniu sobie względów" wpływo­
w ych  władców „L ig i Państw Arab­
skich" przy pomocy dotacji dolaro­
wych. Na rozkaz więc Waszyngto­
nu — Azzam Bey i Wielki Mufti, o- 
jraz ich ośrodki propagandowe tłuma 
czyły Arabom, że

j; A3D U ŁLAH  TO M ARIONETKA 
“ W RĘKACH ANGIELSKICH 
ftylko „oni" zaś reprezentują „praw­
dziw e" interesy narodowe.
!s „The New Statesman" stwierdza

pokorę l „uprosiła" Abdullaha, aby 
rzucił swój ,Legion" do walki. A  po­
nieważ — „dochody Jego Wysokości 
Emira itd. — pochodzą ze skarbu 
brytyjskiego", jak pisze wspomnia­
ny tygodnik, przeto

W PALESTYNIE ZW YCIĘŻYŁA 
PO LITYKA  BRYTYJSKA.

Jakie są zamiary Abdullaha?
Włączenie Palestyny do Wielkiej 

Syrii. Na czele tego powiększonego 
państwa — stanąłby właśnie emir 
Transjordanii.

„The New  Statesman and Nation"
■— kończy swój komentarz apelem 
do rządu Bevina, „aby dbał więcej 
o przyjaźń Arabów", albowiem na 
przestrzeni od Libii , i  Cyrenaiki — 
aż po Bagdad — Anglicy są najbar­
dziej znienawidzonym przez miej­
scową ludność —  narodem.

„Sytuacja Palestyny —  może być 
ocalona, lecz nie w  Lakę Success", 
tylko „na drodze porozumienia bry­
tyjsko - amerykańskiego", bo, jak I 
dotychczas —

AM ERYKANIE NIECHĘTNIE 
POMAGAJĄ BRYTYJCZYKOM".
Jeszcze bardziej „gorzkie żale" 

pod adresem USA wysuwa nieznany 
autor artykułu w brytyjskim tygod­
niku , Spectator" z dnia 30 kwietnia, 
wyrzucając Trumanowi, iż jego to 
Właśnie „fatalna propozycja zezwo­
lenia na natychmiastową imigrację 
100 tys. Żydów do Palestyny" — po­
psuła wszelkie możliwości „załatwie­
nia sprawy już dawno temu".

drugiej strony wielkiej wo­
dy* — Walter Lippman w „New 
York Herald Trrbune" z dnia 9 ma­
ja br. —  obarcza odpowiedzialno­
ścią za rozwój wydarzeń w  Palesty­
nie Wielką Brytanię, pisząc, iż tale 
wielko siła, jak ona, zdolna jest po­

przez traktaty i finansowe kontakty 
wpłynąć na „zachowanie się jedyne­
go państwa arabskiego, które może 
wzniecić poważną wojnę na Bliskim 
Wschodzie, albo zapewnić pokój" 
(mowa o Transjordanii —  przyjo. 
■autora}.

Lippman wysuwa propozycję
współpracy brytyjsko - amerykań­
skiej na Sr. - Wschodzie, lecz zda­
niem jego, winna ona się oprzeć „na 
amerykańskiej pomocy".

.„Palestyńskie kłótnie" świadczą o 
tym, iż na jeszcze jednym odcinku 
współpracy —  obaj partnerzy poli­
tyczni patrzą sobie na ręce i myślą 
wzajemnie «  wyprowadzeniu się w 
pole..

n a  fu S a c h  eies^M  
Wjjujiad z dyrektorem Dolnośląskiego Okręgu 

Polskiego Radia Mieczysłatuern Koftą
— Polskie Radio —  mówi nam dy 

rektor Kofta — bierze udział w  pro 
pagandzie WZO oraz wystąpi na 
Wystawie z  własnym pawilonem, 
który będzie pokazem pracy Pol­
skiego Radia na Ziemiach Odzy­
skanych.

i :— Jaki był dotychczas udział Pol 
skiego Radia w  propagandzie WZO?

—  Rozgłośnia wrocławska nadała 
■dotychczas 12 audycji informacyj­
nych, 3 reportaże z  terenów wysta­
wowych oraz obszerny wywiad z 
inż. Ptaszyckim. Niebawem nadamy 
na fa li ogólnopolskiej obszerny re­
portaż, obrazujący prace na . tere­
nach wystawowych. Od 15 czerwca 
o godz. 22.45 -r- 22.50 nadawane bę­
dą stale wiadomości o WZO.

— Jakie audycje planuje Polskie 
Radio na okres Wystawy?

— W czasie Wystawy nadamy 4 
felietony radiowe o Wystawie, pió­
ra jednego z najwybitniejszych p i­
sarzy wrocławskich. . Odbędziemy 
również 7 wycieczek z mikrofonem 
po Wystawie, zwiedzając szczegóło­
wo 7 działów problemowych.

6 W IELKICH KONCERTÓW

Poza . stałym informowaniem o 
WZO, Polskie Radio nada w  swym 
wielkim- studio 6 wielkich koncer­
tów z udziałem orkiestry Filharmo­
nii Wrocławskiej oraz najwybitniej 
szych solistów polskich. • Będą to 
koncerty . poświęcone muzyce, pol­
skiej i innych narodów słowiań­
skich. Poza tym 8 audycji poświę­
conych będzie nauce wrocławskiej. 
Odwiedzimy z mikrofonem wroc­
ławskie warsztaty pracy naukowej 
oraz przeprowadzimy rozmowy z 

wybitnymi uczonymi wrocławskimi.

Nadamy też 10 słuchowisk w dwóch 
cyklach. Pierwszy z  nich poświęco­
ny będzie historii Dolnego Śląska, 
a drugi współczesnym zagadnieniom 
Ziem Odzyskanych.

ODŻYJE PRASTARA POLSKA 
PIESN DOLNOŚLĄSKA 

W dalszym ciągu rozmowy dyr. 
Kofta informuje nas, że na falach 
eteru odżyje prastara polska pieśń 
dolnośląska. Ks. Feicht opracuje dla 
-Polskiego Radia dawne polskie pie­
śni Dolnego Śląska, zarówno świec­
kie jak i kościelne.
POWIEŚĆ A N N Y  KOWALSKIEJ 

Od 1 wrześnie rozgłośnia wro­
cławska nadawać będzie stale dwa 
razy dziennie od c iek  powieści wy­
bitnej pisarki wrocławskiej Anny 
Kowalskiej. Będzie to powieść p.t. 
„Dom przy ul. Klasztornej", osnu­
ta na tle życie pierwszych rodzin, 
które osiedliły się we Wrocławiu 
po wojnie.

ZRADIOFONIZOWANIE.
H A L I LUDOWEJ 

dolskie Radio przeprowadzi rów­
nież radiofonizację Hali Ludowej. 
Jak wiadomo, pracy tej nie przepro 
wadzili Niemcy, tak, i i  nasze sta­
rania w tym kierunku będą miały 
chaTakter wybitnie pionierski. Hala 
Ludowa otrzyma dzięki Polskiemu 
Radiu stałą "instalację radiofoniczną.

We własnym pawilonie P.R. urzą 
dzone będzie studio speakerów. 
Wszelkie transmisje nadawane bę­
dą stąd wprost do studia na Krzy­
kach, Publiczność zwiedzająca WZO 
będzie mogła obserwować przez 
wielkie szyby normalny bieg pracy 
speakerów i techników radiowych.

Ż. Gr.

DlIIŃ IB 
Wałka z pass
W  procesie Fangora 

alków na ławie oskar 
fili nie drobni przestęi 
be ryby handlowe, hic 
czeni, dobrze sytuow 
na drogę przestępstw? 
nędza, lecz wrogi stos 
ski Ludowej, i niepoh. 
dza wzbogacenia się.

Na drodze tej nie co. 
niczym, nawet przed s 
spodarczym w dziedzt/ 
rcej dla odbudowy, jat 
lor owe, stanowiące dz 
element nieomal każdi 
Dopiero wkioezenie w/ 
wycb położyło kres p 
oskarżonych.

Sprawa tocząca się 
wojskowym nie jeV • 
GSobnionym. ,

Mieliśmy już fa 
ciński, Lipiński, D 
czy przewinęli sh 
wojskowymi w  oi 
pod zarzutem sabot 
go, nie przypadkom 
leźli.

Łączy tych ludzi 
charakterystycznych
cych z nich grupę o 
uym profilu społeczni, 
aym.

Wszyscy on? wyrośli 
dosncj twórczości** 
nyeh rządów pifeudczyJŁ, 
cja była dla nich tylko jh 
lią okazją do wzbogacenia 
skę Ludową powitali w roi. 
je j najzupełniej obcy. Stąt 
icb stosunek do państwat—pf * 
którego wyrazem stał się 
sabotaż gospodarczy.

Dla Fang ora cenne maszyny 
leż surowce stanowiły tylko 
na której można było zarobić, | 
można sobie przywłaszczyć. C<V 
bec możliwości jego milioi. 

zysków mogły znaczyć diib 
setki milionów strat go; 
rodowej.

Działalność przestąpi 
dzaju ludzi jest próbą 
na swój sposób biegu b 
kradzieże, szkodnictwo 
siłują oni podważyć 
spodarćze Nowej Ko 
przejąć owoce wys 
świata pracy

Na tym tle nab 
ialnośe Fangora Ą 
wieka rządów sani 
«em agenta niemiet 
cjonisty z czasów « 
iysty I złodzieja w 
i eg 1 ości.

Znalezienie się ty 
wie oskarżonych iJ 
sprawiedliwe ulcara 
wzrastającej mocy} 
w owego, który w 4 
czeństwo potrafi usi 
blicznego szkodliwe/ 
jące na młodym (  
dzonego Państwa /.

Pafistujoujfl Teatr Dolnośląski

„Fircyk w zalotach"
\komediawtrzech akiach Franciszka Zabłockiego

Ha pewno wystawienie „Fircyka" 
w  zalotach" w  pełni sezonu 
miałoby większą rację bytu 

choćby z tego względu, że ogląd 
|»ą$ by gć> mogła na przedstawie- 
piisch szkolnych młodzież wrocław- 
f6kaft^0kres egzaminów i  matur u- 
Ltrućnia masową percepcję tego dzie 
pła. Stąd też zamknięcie tym wido- 
jfwLskiem sezonu teatralnego jest ra 
jp# 3  pięknym gestem pod adresem 
i rodzimej literatury dramatycznej — 
[niż czynem o pewnej doniosłości dy 
• daktycznej.

Szkoda,- że tak się stało, bo właś 
^ ie  wrocławska realizacja „Fircy- 
t af* j f asługu5e na liczną frekwencję 
I  bŁtższą znajomość.

/ będziemy tu powtarzać utar­
ty ch  komignałów o wartościach arty 
^tycznych i scenicznych tego dzieła 
■f— jest ono już w  pewnym sensie 
raziełęm klasycznym o zdefiniowa­
łby ch walorach i ustalonej, słusznej 
feresztą — sławie. Dziś „Fircyk w  
-pilotach" —  jeśli spojrzymy na nie 
[ko od strony widowni, jest komedią 
giistorycznśi i jako taka wymaga spe \ 

nabiegów realizacyjnych. 
rżedwa^Annvrn- _Rzrze-v

dzieł opierało się w  głównej mierze 
fnaj9t3*dzie aktorskiej, inscenizacja 
i oprawa sceniczna nadążała w  tyle 
za koncertem gwiazd, lub były w  
ogóle nie ważne.

Dziś tego rodzaju chwyt nie tylko 
we Wrocławiu,' ale i w  innych, mia­
stach Polski byłby trudny do prze­
prowadzenia. Wielu znakomitych od 
twórców odeszło na zawsze. Zresztą 
polityka obsadzania gwiazdami jest 
zawsze kosztowna, a nie zawsze 
słuszna.

Wrocławska realizacja „Fircyka* 
zdążała inną drogą do celu. Moty­
wem zasadniczym spektaklu była 
jego inscenizacja, był nacisk na styl 
gry i na oprawę zowjsgtrzną orzed 
stawienia. Reżyserowała „Fircyka" 
pani Maria Jabłonkówna. Znaliśmy 

z kilku zeszłorocznych udałyeh 
przedstawień a ostatnio przypom­
niała nam się świetnym „Swiersz-. 
czerń"...

Zważmy, jakie miała reżyserka o- 
trądności. Przede wszyst 

kim scena: te kilka metrów kwadra 
towych sceny „Popularnego", pozba 
wiernej zupełnie głębi —  zmusza re- 

;ra w  sztukach tego rodzaju jak

wa dekoracyjna Jadwigi Przeradz- 
kiej. Wnętrze, posiadające dwie 
płaszczyzny poziome i jedno tylko 
kątowe spojenie ścian było rzeczy­
wiście najbardziej ekonomicznym 
rozwiązaniem ubóstwa przestrzenne 
go. Koloryt dekoracji o ciepłych, 
pastelowych tonach robił miłe wra­
żenie. Realizm, poczucie stylu i 
śmiałe, nowoczesne ujęcie kwitną­
cych drzew nie kłóciły się z sobą 
— ale w sumie dawały plener i  
wnętrze warte oklasków. Dobrze by 
może było zastąpić niebiesko obite 
stylowe mebelki — takimi ^samymi 
o obiciach kremowych lu’̂  różo­
wych, byłoby bardziej sharmonizo- 
wsnr z resztą oprany, ale nie miej 
my zbyt wygórowanych wymagań;

Drugą trudnością był tekst. Tekst 
wierszowy. Wprawdzie rytmicz­
ny i melodyjny w  rymach, ale liczą 
cy sto kilkadziesiąt lat. Trzeba go 
tak wygłaszać, by miał sens i  by 
■posuwał akcję, by go rozumiał ak­
tor i widz i  by słuchaczom dostar­
czył wzruszeń artystycznych. Ta 
sprawa była bodajże trudniejsza od 
pierwszej. Wiemy, jak mało jest nie 
stety aktorów pięknie wygłaszają 
cych wiersze,, a wiersz z pewną pa 
tyną nastrzęcza dużo więcej trudno 
ści. Na chwałę reżysera należy pod 
nieść, że i ta trudność została dość ; 
szczęśliwie pokonana.
. Trzecią doniosła kwesti* ro-

naturalietyczną, bo dzieła
— zobaczymy jego karykaturę. Pa­
ni Jabłonkówna. szczęśliwie nadała 
ekspresji aktorskiej akcenty lekkiej 
groteski i  właśnie dzięki temu ura­
towała wyraz przedstawienia.

No. i wreszcie trudność ostatnia
—  obsada. Teatr wrocławski pod 
tym względem nie raz już zgrze­
szył. Jeśli chodzi o „Fircyka", to w 
możliwościach personalnych Wro­
cławia wydaje mi się ta obsada ra 
czej szczęśliwa.

Z wykonawców intencje reżysera 
świetnie pojęła pani Halina Swią- 
tek-D?1"'*— 7 * Wiersz mówiła 
płynnie, z dobrze rozlokowanymi 
przyśpiewami uczuciowymi. Jej Pod 
Stolina miała wdzięk pięknej, roko 
kowej laleczki Widać było, że rolę 
swoją artystka opracowała inteli­
gentnie i bardzo starannie — w  ge 
ście i ruchach znakomicie utrzymy­
wała się w  nakreślonym stylu. Ko 
stlumy w  których poruszała się z 
wykwintnym wdziękiem — bardzo 
piękne.

Po pani Dzieduszyckiej wymienić 
należy pana ‘ Mariana Nowickiego, 
który rolą Pustaka szczerze bawił 
widownię. Słyszeliśmy w  niej wpra 
wdzie dalekie echa zeszłorocznego 
Szambelana z Jowialskiego, ale nie 
psuło nam to bynajmniej zabawy.

„Fircyka" grał pan Jerzy Pietr* 
Idewlcz. Teatr Wrocławski nie r 
o dpowie dnięiszego interęr

był wyborem r 
Wprawdzie mówił y 
ale już sama bąrwfc 
łysty przeszkadzała- 
odtworzeniu pos’ 
damka, i lekkoc^ 
śLiwiej wypadły 
to jemu jedne*’ 
na. Lekki ret 
i szerokich 
Staci na zdr

Dobrym A  
sław Broń;- 
momenty \ 
swoim saf* 
zabawny; 
nią Jako 
— grała

,,Fircj 
leży jak 
gólnie i  
efekcie, 
przez pi 
również 
chwytem 
czy w 
pukle



U p a l
Opierając się na przepowiedniach 

meteorologicznych, a co najważniej 
^ę; na kalendarzu stuletnim i na 

'leniach reumatyków, trzeba 
cić, że wchodzimy .w okres 

Od kilku dni slRlce przy- 
torządnie i mamy nadzieję, 
ten potrwa jakiś czas. 
t upal. najłatwiej stwierdzić 
w tramwaju, zwłaszcza w  
ionym. Kierownictwo ko­

munikacji miejskiej jednak prawdo 
podobnie ma dla upałów jakiś ści­
śle określony kalendarz, ponieważ 
lie wydało dotychczas zarządzenia 
uwierania okien w  wozach tram­
wajowych. Gorzej z przy czepkami. 
>ą one wszystkie starego typu i o- 
tfden * ogóle nie można w  nich ot­
wiera i K  tylko górne „lufciki4*, któ 
re ni | 'e  wpuszczają powietrza. 
Niest et tych małych okie-
iek v nie otwierają.

’*T'- ódowaiy. że na mia­
ro je sprzedawców lo- 
twierdzi. że co drugi 

in sprzedaje lody, a co 
ije. Może by jednak ja­

ja wglądnęla w sposób 
rr^Jawania. Czasami urąga 
tjprymitywniejszym zasadom 
nym. Może by tak dopuścić 
.edaży wyłącznie lody w  opa 
u, a inne pozwolić sprzeda- 
kioskach, wizgi, cukierniach? 

lity  powodowały też, że z piw- 
w Hali Targowej na placu Nan- 
a wydobywa się wcale nieprzy- 
ny zapach. Piwnice te zalane są 
hnącą wódą, której dotychczas 
oś nie można wypompować. A 

b y  udało się założyć tam rao- 
a pompę I sprawa bałaby szybko ,za 
a i,wioną?

Nie dziwnego, że upały wyciągnę­
ły z domów tłumy wrocławian na 
plaże nadodrzańskie. Zachodzi jed- 
sak pytanie, czy w  związku z tym 
%leży koniecznie niszczyć wały i u- 

a~~nia, a w  szczególności za śmie 
^«pierami i odpadkami, 

ogól jednak wydaje się, źe 
wianie znoszą upały dobrze i 

na nie narzekać nie będą.
Tuwica

Juz OUL odbiera meble
Po akt własności trzeba się zgłosić do urzędu

T eatry
TJSATR PAŃSTWOWY, w  wtóre*, 

«Nb> hm. godz. 19,3Q — „Harry! 
South odkrywa Amerykę*4 — (p,r2e<|! 
stawienie zamknięte dla OKZZ).

TEATR PAŃSTWOWY w Tea­
tru Popularnego, dziś o godz. 10,30 

_ ..Fircyk w zalotach.** — przedsta­
wienie zamknięte dla PKP.

• (Jur) W mieście słyszy się narze­
kania: „zapłaciliśmy aza meble, a 
tytułu własności jeszcze nie otrzy­
maliśmy". —  Nie jest to wina U- 
rządu Likwidacyjnego, a samych 
płatników. A k t własności musi być 
doręczony osobiście. Lista mieszkań 
nów, którzy mogą odebrać akty wła 
sności, wisi w  OUL przy ul . Ko­
ściuszki na drzwiach pokoju Nr. 31.

Dotychczas wydano już ponad 
25.000 tytułów własności.

Meble niezapłacone (ani jedna ra 
ta) zostaną odebrane i oddane re­
patriantom z Francji. Najlepiej za 
meble płacą Karłowice i Sępolno, a 
.najgorzej Leśnica i Psie Pole, skąd 
już zabrano 10 samochodów mebli.

W końcowej akcji OUL przepro­
wadzi kontrolę mieszkań. Kto me­
bli nie zgłosił, ma jeszcze możność 
to zrobić. Meble pominięte w  pierw 
szym spisie, powinny być zgłoszo­
ne na dodatkowych formularzach — 
oszczędzi to wiele przykrości.

Z całego miasta zgłoszono 7.044 in 
strumentów muzycznych (pianina, 
fisharmonie itd.). Z tego sprzedano 
już 5.339.

Do kupna instrumentu po cenach 
uniżonych potrzebne jest zaświad­
czenie z Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury i Sztuki, stwierdzające, że 
nabywca umie grać na danym in­
strumencie, wzgl^jest uczniem szke 
iy muzycznej. Cena zniżona fortepia­
nu wynosi przeciętnie 5.400 zł. Oso­
by. które zaświadczeń takich otrzy­
mać nie mogą, mogą nabyć instru-

Iment po cenach wolnorynkowych 
I (fortepian od 25.000 do 30.000 zł.).

Po niskich cenach
towary poniemieckie
(Jur) Urząd Likwidacyjny zacz 

nie sprzedawać jako remanenty 
poniemieckie części radiowe, mo 
tocykłowe, samochodowe, patefo 
wy, porcelanę i inne towary po 
bardzo niskich cenach.
~ Sprzedaż rozpocznie się 10 
czerwca br. w magazynach OUL 
przy ul. Witolda Nr 46. Dni sprze 
dąży: poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz. 9 do 13.

Jeśli chodzi o zakłady rżemieślni- 
e?e, najlepiej płacą szewcy, krawcy 
i  piekarze. Natomiast na szarym koń 
cu w  płaceniu stoją zegarmistrze, 
instalatorzy, szklarze i kowale.

Rzemieślnicy, którzy nie zgłoszą 
swych warsztatów, a będą chcieli 
*e zatrzymać, płacić będą za nie po 
cenach wolnorynkowych.

OUL zwrócił się ĆL Izby Rze- 
m eślniczej z prośbą o wytypowanie j  
tych rzemieślników, którzy mogli 
by prowadzić samodzielne warszta­
ty , a nie posiadają ich. Otrzymają , 
m; warsztaty, które nie zostały jesz 
eze 1 zgłoszone, lub -zapłacone. I 
Zgłoszonych warsztatów jest 1500, a' 
n»e zgłoszonych, tzw. dzikich — 300. i

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KRCHY, — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

nr- ° 7. (polsko -  radź.) „Polska41. 
..WARSZAWA4* — ul. Fredry 16, 

(franc.) „Bitwa o szyny".
„ODRA" — ul. Kołłątaja 32, (franc.)

„Wielka przygoda".
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 (rad*.)

„Aleksander Newski".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 

(aińer.) „Pani Miniver".
„TĘCZA44 — ul. Kościuszki 141 (radź.) 

„Biały Kieł".
„FAiysA4* Psie Pole (radź.) „Syn 

pułku".

Nocne dyżury aptek
,Pod Opatrznością” — ul. Stalina 51. ' 
„Pod Murzynem” — Plac Solny 3J 
„Bonifratrów” — Traugutta 57.
.Nowa Apteka” — Piastowska 36,Wielka wy p rze la ł likwidacyjna

tu Dom u T o w a ro w y m  na Ś w id n ic k ie j

wrocławski
woda. wrocławski, mgr. Pia- 
i prezydent m, Wrocławia, 

v  Kupczyński,! wyjechali ra 
olemi czechosłowackimi do

v i  Wielkim nazywać będzie 
buojr  ̂jk teaitru przy ul. Świdrni- 
j, mie&zczący Państwowy Teatr 
lośłąski i Ó-perę Dolnośląską. 
Zrzeszenie restauratorów we Wro 
vdai zlustrowało lokale restaura- 
ae w mieście i  stwierdziło w kil-. 

_ _astu lokalach rozmaite usterki.' 
polecono aby wszystkie lokale do dnia 
i 5 czerwca miały czyste wnętrza.

...Zakład o 20.000 zł stanął między 
majstrem brygady robotniczej, rę- 

^•tująeęj Pawilon Restauracyjny, 
Sym z inżynierów na terenie 

- * - -■ || so-botę kierownictwo
s klucze od pawilonu, 
ata, która ostrzeliwała 

bronią zdobytą na 
dzie się w Rotundzie 
dziale • Problemowym

*ów" na Rynku za wie 
ponaty przemysłu • pry 

Wystawy. W „Do 
się można zo- 

ęoiaoh prywot- 
óysłowych i rze-j 

Odzy-Ska-I

...Proszeni jesteśmy o zazna,czeaue. 
że prezesem komitetu odbudowy Sta 
dianu Olimpijskiego we Wrocławiu 
je©t wiceprezydent miasta Horwath, 
zaś dyrektorem odbudowy ^  p. Bli­
charski.

...Wycieczkę do Trzebnicy urządziło 
w niedzielę akademickie Koło Histo­
ryków, zwiedzając zabytkową świą­
tynię trzebnicką z grobami św. Jad­
wigi i- Henryka Brefdatego.

...Nie było ospy naturalnej we W.ro 
cławiu.. Po. badaniach miejskiego Wy 
działu Zdrowia  ̂okazało się, ze wypa­
dek dotyczył ciężkiego wypadku o.- 
spy wietrznej, który wywołał pierw­
sze obiawy podobne do ospy natural 
nej.

...Miejski Wydział Zd-rowia przypo 
mina, że obowiązuje szczepienie- o- j 
obronne przeciwko ospie j durowi! 
brzusznemu.

...30 dziewcząt z kadr „Służba Pol­
sce" bierze udział w kursie teletypi­
stek, zorganizowanym w urzędzie te­
lekomunikacyjnym. .

...Trzy kongresy młodzieży odbędą 
się w czasie wystawy: Kongres Zjed­
noczenia - młodzieży akademickiej, 
Kongres Zjednoczeniowy organizacji 
młodzieżowych oraz zlot młodzieży z 
całego, kraju. Kongresy odbędą się 
w Mpeu.

(Jur) Wszyscy dobrze znają sklep 
PDT przy ul. Świdnickiej Nr 8. 
Zdobył on sobie sympatię Wrocła- 
Wdą bogatym wyborem towarów, mi 
tą obsługą i przystępnymi cenami. 
Bywało nieraz —  rób co chcesz, a 
masła, czy innego towaru nie dosta­
niesz w całym mieście. Wtedy 
idziesz do PDT no i poszukiwany to 
w o i otrzymujesz.

Pomimo mikroskopijnych rozmia­
rów sklepu, w stosunku do bogate-1 
go wachlarza artykułów, kierownic­
two i personel, robiło wszystko, by 
klient był szybko | dobrze obsłużo-

gdzie można dostać towary rezer­
wowane na przydziały. Od 11 czerw 
ca sprzedawać się będzie bez talo­
nów obuwie czeskie w cenie od 4 do 
fc i. pół tysiąca zl.

Przypuszczamy, że PDT w daw? 
nym' „Awagu" przejmie- dobre tra-t 
dyćje PDT przy ul. Świdnickiej 8.

Jak nas. informuje organizator 
wrocławskich PDT, dyr. Mickiewicz, 
dom przy ul. Świdnickiej jest już 
w likwidacji, a rolę jego przejmie 
PDT w  dawnym ,.Awagu‘‘0 

W związku z tym wyprzedaje się 
wszystkie towary. Specjalnie bogaty 
wybór jest w dziale włókienniczym,

Jak tak można
Wczoraj między godz. 6 a 7 

wieczorem zawezwano Pogoto­
wie na ul. Oławską 83 do pora­
nionego człowieka. W bramie do 
mu leżał potłuczony, z uszkodzo­
nym okiem dobrze odziany, przy 
stojny młodzian w  stanie krań­
cowego zatrucia alkoholem. Po­
gotowie odstawiło ofiarę nad­
miernej libacji najpierw do szpi­
tala W;W. Świętych a następnie 

do... 2-go Komisariatu Milicji.

Główne eksponaty w samym mieście
które pokazywać będziemy gościom

W Regionalnej Dyrekcji Planowa 
nia Przestrzennego odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli Zarządu 
Miejskiego, instytucji, partii poli­
tycznych, nauki, placówek kultural­
nych itd. w  sprawie ustalenia listy 
obiektów, które mają być udostęp­
nione ols. zwiedzających w okresie 
Wystawy Z. O Konferencję zagaił 
inż Ptąszycki. Na konferencji tej u- 
stalono, że dla zwiedzających Wy­
stawę będą dostępne na terenie mia 
sta następujące obiekty:

Teatry: Teatr Wielki, Teatr Popu 
larny, Teatr Lsllki i Aktora Dotych 
czas nie została' jeszcze załatwiona 
sprawa udział Teatru Żydowskiego,

Sale koncertowe: Koncerty poza
Teatrem Wielkim odbywać się bę­
dą w  wielkim studio Polskiego Ra 
dia na Krzykach, w sali Izby Rze­
mieślniczej oraz w kinie „Śląsk".

Kina: Kina zostały podzielone na

izto mej*, po-
ia pierwszych 
osiedliły się 
-ńę nadawać 

razy dzień 
swiu. Po- 

pisarka 
fd®kTej. ’ 
•‘yczno.j we 
,-roku istnie 
f otokiem na 
Ogniska. O- 
10 czerwca' 

_ 'TSSP przy

ty opąło- 
or roku.

.000 zł. Ta-
i)o-tkala ekspe- 
rego na Ryn-
vdką, . Utarg z 
„. * ■ -<» | na_

J { f a c e t e m  p ( f  W .h & c łó w iu .

Mężczyzna kupnie kwiaty
— Ile ton bukiecik groszków? — 

pyta młoda blondynka, stając na 
Placu Solnym obok koszów koloro­
wych od kwiecia.

Zapyta, a potem obwącha, bodaj 
czy nie policzy kwiatów, odłoży i 
zdecyduje się na peonie.

Młoda osoba wie, że trzeba w y­
brać peonie w pąkach, rozwiną 
się szybko, a te rozwinięte mogą 
zwiędnąć lub opaść dnia następne­
go.

A  mężczyzna jak kupuje kwiaty? 
Przede wszystkim do tej -czynności 
może go zmusić tylko siła wyższa i 
perspektywa uśmiechu jakiejś Zosi, 
Staś i czy Janki. Pod działaniem 
dziwnych mocy, nie władając pra­
wie sobą, idzie po bukiet.

W  Rynku, cz*r Soln-rw
wybierze

samo. Jest tak niepraktyczny, że 
chwyci za różę, która wygląda istot­
nie ślicznie w  swym całkowitym 
rozkwicie, ale lada chwila może się 
rozsypać.

Widziałam — jak młodzieniec wy 
brał wiązankę peonii na Placu Sol­
nym, odłożył, zapłacił i odchodził... 
bez bukietu. Dopiero dopędzijta go 
kwiaciarka. Chłopak zrobił się czer 
wony jak piwonia.

Mężczyzna w ogóle cierpi, niosąc 
kwiaty. Nie wie jak je trzymać: do 
góry czy na dół. Machać czy nie 
machać. Wydaje mu się-, że wszyscy 
patrzą na niego i śmieją się w  du­
chu: jyHó, ho, ten się zadurzył..."

Dlatego wiedzcie wroclawianki, 
że bukiet od mężczyzny — to praw 
<:»/iwa 4nT; '« to wię-

dwie kategorie. Do pierwszej kate­
gorii należą: „Śląsk"* „Scala" i
^Warszawa". Do drugiej kategorii 
zaliczono kina: „Tęcza", „Odra" i 
Polonia". Ustalono, że do dnia o- 

twarcia Wystawy muszą być dopro 
wadzone do porządku otoczenie, wej 
ścia, wyjścia, urządzenia reklamowe 
i wnętrza. Inż. Ptaszycki poddał su 
rowej krytyce poziom artystyczny 
reklamy kinowej we Wrocławiu.

Świetlice: Dla zwiedzających bę­
dą również dostępne wzorowe Jwie 
tiJce, jak świetlica Izby Rzemieślni­
czej, Polskiej Żeglugi na Odrze itd.

Muzea i salony wystawowe: W o- 
kresie Wystawy otwarte będzie 1 Mu 
zeum Państwowe (dział średniowiecz 
ny, prehistoria, Śląsk w  dziejach 
Polski, Galeria Malarstwa Polskie­
go). Na ratuszu otwarta będzie Wy­
stawa Historii, Wrocławia. Na ul. 
Kanonii dostępne będzie dla zwie­
dzających Muzeum Archidiecezjal­
ne. Przygotowuje się też wspólna' 
wystawa Uniwersytetu i Politechni 
ki oraz Salon Związku Plastyków.

Zabytki: Z zabytków' dostępne bę 
dą zwiedzającym w  całości: Ratusz, 
Kościół św. Łazarza i kościół św. 
Doroty. Częściowo będą udostępnio­
ne: Katedra (część półnoeno-wschod 
nia i środkowa), kościół św. Krzyża 
(dolny), kościół Najświętszej Marii 
Panny na Ostrowiu Piaskowym 
oraz w  kościele św. Wojciecha ka­
plica Odrowąża.

Od zewnątrz będą udostępnione 
kościół św. Barbary, kościół św. Ma 
pif Magdaleny oraz Opactwo na pla­
cu Nankiera.

Prace budowlane przy odbudowie 
kościołów będą prowadzone w  cza 
sie trwania Wystawy. Na trasie wy 
cieczkowej umieszczone będą ław- j 
ki. Wszystkie zabytki zostaną zao­
patrzone w tablice informacyjne.

Na próbie
»O p ery U obotniczej«

Przyjęły ciepło przez kierownika 
chóru, Marcina ‘ For-menowi cza, świe­
żo przybyłego z . Londynu, młodego 
zapaleńca, co zerwał się od Beoheted 
na z kroplami potu na czole, a na-? 
Stępnia przez uśmiedtonlętego dyr. 
Drabika, przeżyłem 3 godziny nieco­
dziennych wzruszeń w pełnej świa­
domości, że jednak Polska rozporzą­
dza niezniszczalnym potencjałem ta­

lentów i głosów.
| Baryton spod przełęczy Dukiel­
skiej, bas chyba z okolicy Pacano­
wa. to głosy, . jakby ze spiżu dzwonu 
Zygmunta na Wawelu, a dwie solist 
ki - sopranistki, z których każda o 
innym zabarwieniu dźwięku i rozipię 
'tośei skali głosowej^ z opanowaną 
techniką wokalną, to już śpiewacz­
ki na granicy artyzmu w sztuce wo­
kalnej.' . r~ - : V:\' . „ 

Soprany i alty w chórze przypomi­
nają pisklęta w.gnieździe z o-twarty­
mi dziobami, między którymi już ist­
nieje zdrowa konkurencja przy po­
dziale, gdy matka nadlatuje.

Nad  ̂ wymową czuwa kierownictwo 
•-T.ldiwd.es szerząc kult umiłowań la 1 

. -.ystości i-piękna języka ojczyste­
go. w swym zespole.

-Z uczuciem dumy w mym sercu po 
żegnałem wszystkich, długo jeszcze ; 
pozostając pod wrażeniem niekłama­
nego wzruszenia.

Kariw im  Pitars

O FIARY

Msżna nie wyjeżdżać
z Wrocławia 

t korzystać r  urządzeń... 
uzdrowiskowych

(Jur) Wrocławskie Zakłady Kąpie­
lowe zmieniły do niepomiernie..

W pięknym basenie pływackim na 
200 osób, młodzież wrocławska zaży­
wa rozkoszy kąpiel). Dla zwolenni­
ków kąpieli słonecznych, zbudowano 
na dachu plażę

Na specjalną uwagę zasługuje dział 
lecząiczy. W estetycznie urządzonej 
sali znajdują się szafki do negrze- 
\gań elektrycznych, leczących reuma­
tyzm. a także radykalnie-odtłuszcza­
jących. Bardzo dobrze jest rozwińię 
ty . dział leczenia wodą i solankami 
Kąpiele solankowe, leczenie hemoroi 
dów chorób kobiecych.

W dirugiej części działu lecznicze­
go mieści się stacja leczenia borowi­
ną, czyli m-ułem piszczaństoim. Po 
przeprowadzonej kuracji, pacjent lo­
ży co najmniej . półtorej godziny w 
kabinie wypoczynkowej.

Lekarz, masażystka i masażysta, 
są stale na miejscu. Zabieg kosztuje 
od 3q0 do 500 zł.

Chociaż termometr osiągnął1 
nie/byt wielką temperaturę, bo 
26 stopni, ale zareagowaliśmy na 
to określeniem — upał. Nic dziw­
nego, większe ciepło nadeszło po 
okresie chłodów.

O godz. 8 wiecz. termometr 
wskazywał 20 stopni, co dowo­
dzi, że wahania między dniem i 
nocą zmniejszyły się. Baronie ‘ 
wykazał lek’ ' " ̂
i wie^*
755. fc *



Krysiu, przyjedź na Wysiawę
do 'WrocławiaT a mała patka, która stoi prasd 

Halą Ludową, to nikt irpiy, 
jak Jerzyk z Sępolna i jego przy 

jaciółha Krysia, która przyjecha­
ła z  wizytą z Warszawy, Krysia 
—  warszawianka bawi' po raz 
pierwszy na Dolnym tćląsku. Je- 
rzyfe za to-mieszka już we Wroc­
ławiu aczęttło dwa lata i teraz- 
- .inowadza miłego gościa ze sto- 
ucy po swoim mieście.

uchajcie, dzieci, go teęaz 
ąwi Jerzyk swemu gościo­
wi arszawy..
oj, jaki olbrzymi gmach — 

'vca się dziewuszka. Na- 
-wa ńie ma tak wiel-

promienieje z dumy. 
aasża Hala Ludowa —  

JlOna nalepy do terenu 
awy Ziem Odzyskanych...
Có to znaczy Wystawa Ziem 
łkanych? To pewno takie 
'czym tylko interesują się 
^yięc po co mi o tym. opo-

\yk nie daje tale łatwo 
a i po chwili zastana- 
iedzial: 
to jest tak... 

prze 
wia to 

/ Niemców. Potem esa 
do "swoich Niemiec

tam wszędzie opowiadali, że  my 
tutaj nie potrafimy się gospoda­
rować. ,A to .przecież kłamstwo. 
■Dlatego wszyscy Polacy pragną 
peikazać światu, co. zrobili, od za­
kończenia wojny przez te trzy 
lata i dlatego organizują wielką 
■wystawę.

—  Aha hŁ powiedziała Krysia
.—  Tylko wytłumacz mi, Jefzy-

ku co na, tej wystawie będzie 
ciekawego dla dzieci takich jak 
ty lub ja. Mnie się jednak zdaje, 
że to tylko dla dorosłych—

—  Nic podobnego. Czytałaś 
przeąidż śliczną książkę kanadyj­
skiego autora pt. „Sedżio i jej 
bobry“ . A  właśnie na wystawie

zobaczysz prawdziwe żywe bobry 
i tch zabawne doiaiki... Poza tym 
będziesz mogła zobaczyć 

jak • wygląda farma srebrnych 
lisów. Ą  wesołe miasteczko, czy 
zapomniałaś o nim? Będziemy 
jeździć kucykami po parku 
fSzfczytnickim i podziwiać zwie­
rzęta w Ogrodzie Zoologicznym, 
pa już dziś cieszę się na karuze­
lę  i na strzelnicę... 
r £ł. Kiedy tak, to ja także przy­
jadę na Wystawę wrocławską, 
. “ perzyk droćżyśćie obiecał toi 
BWej małej przyjaciółce. Już. ani, 
'Wrocław, ani Jerzyk nie zawie­
dzie z pewnością małej warsza­

wianki. i

Zm hią  sama skakemką
Muszę mieć skakankę— oświad-aby przypadkiem nie rozwinęły się

Myto ©uergiMriie Katarzyńlsar.' A  że 
nie mogę je j kupić, więc zrobią so­
b ie  sama! Wiecie, jak się robi. skar 
kankę? Posłuchajcie...

Dosyć gruby,- mocny. sznurek, naj- 
■najlepiej lniany, długości przeszło- 
2-ch metrów farbujemy na jakiś ład 
ny, i r ' '-A vn y  kolor. Może być czer­
wony, żółty, Zielony —  jaki zresztą; 
kto najbardziej lubi, Obydwa końce; 
Sznura zaginamy lak jak na rys, 1; 
i okręcamy, mocno silną niską. To] 
będą, rączki' Ikąkańki. Owijamy je; 
P.J l-i a e  gaigankami (rys. 2) ąbyj 
było wygodniej trzymać. Gałgankij 
muszą Sitnie przylegać do sznura,]

i nie ^esunęly.
Potem, gdy obydwie rączki /przy­

brały Już jednakowy, cygarowaty 
kształt, obszywamy je ciasno kolo­
rowym, mocnym materiałem. Kata­
rzynka radzi, aby do czerwonego 
śzńura obciągać rączki gałgankiem' 
granatowym,. do żółtego —  brązo- 
•Wyn> ^ "by było jeszcze ładniej, moż 
na szew na mączce, pokryć ściegiem 
krzyżykowym, .(rys. 3) i skakanka goi 
tbwd. Wesołej zabawmy! M.

Czy masz o
m a  4

Jakie .smutne i szare , są ka- 
mtenice w  śródmieściu Wrocłar 
wia. —  Marysieńka mieszka wła 
śnie w  takim domu, ciemnym, 
5-piętrowym, stłoczonym wśród 
sćtki innych.

Rodzice Marysi nie mogą jej 
wysłać na lato na wieś ponieważ 
nie' stać ich na to. Staruszka —

babunia jest zajęta domem i nie 
może z Marysią chodzić do od­
ległych parków.

Marysia kocha barwne i pach 
naee kwiatki. Widzi jo niestety 
tylko w niedzielę, gdy z rodzica

mi idzie 
nieh 
nyćh c

Mar; . .a1
do głd 
' — Ją f 
dzjeń i busko 
na balkonie.

Marysieńką wie, 
pnący śliezhie pach 
ne kwiatki. Posadzi 
ła ogrodniczka wzd 
hej balustrady.

Dla mamusi pos 
kach maciejkę. L  
sią, gdy wróci z 
rem, - posiedzi i Opp 
kwiatów na ballcos 
1 Marysia jest dum-, 
pomysłu!
, A le co posadzić prżjl 
balustradach? Chyba,' 
sturcje. Plan . gotowy. , 
idzie po tiasiona. Ogród 
konie r-- to dobrodziej; 
małej Marysieńki, i \ 
wieczorny odpoczynek 
cowanych rodziców 
smutnej, szarej kami

Nasz kącik
Michaś ®aran z ■ Wrocławia.
Piszesz nam Michasiu, że bar­

dzo. lubisz nasz Dodatek. Ogrom­
nie nas to cieszy —  może odwie­
dzisz kiedy naszą Redakcję? Nie 
martw się, że nie wylosowałeś 
dotychczas żadnej książeczki. 
Rozwiązuj cierpliwie zadania, a 
los na pewno uśmiechnie się do 
Ciebie i  Otrzymasz ładną nagro­
dę.

Basia W. z Zielonej Góry. Py­
tasz się w  jaki sposób można 
składać zaoszczęd£pi£a.,, piema4?e? 
TTprzeęzyłalam—wl.nmSzyiSr'm ślń ik . 
ópowiądafiie „Szczęście za zło­
tówkę" i, też chcę oszczędzać".

Czy w Waszej kią 
ma Szkolnej Kasi 
Jeśli jest, to zwę 
jego, wychowawcy 
Cię wpisał do S1 
książeczką, n a , 
składała swoje 
pewno w  Twoji 
■cej' dziewcżyfiel 
S-K.O.. Może 2 
zdołacie złożyć 
kę z pieniądz' 
na lodach i cu 
cic mogły u iy

wia.

Przygody brudaska u małpiei rodzinki

.■iv.oli p rzyzwyczajaj się do trybu życia, jak i pą- 
tłpią rodzinka. Razem z małym Siki pomagał 
' i  —  małpce przygotowywać zapasy na zimę.

W wolnych chwilach baw li się wesoło z Rikim. I Dobrze było Jankowi u małpek. Mama —  ma) 
ła o chłopczyka tak samo, jak o swego własna

c i e  S p o r t o w e
aSBUWUJJM11PlIWhTWI iłtałMNfrliSmllWilMMSySMMMMSa

— Wrocław
listczem akademickim Polski u; siatkóicce
granych w  Gliwicach mi- 
\  altademi-okitjh - Polski w 

ńęsikiej, akademicy \yroc- 
H drugie mtejsee, zdoby- 

icennlstiPZtOiWski, po prze 
t finaftoweg-o z  AZS —

/awstea miała trudniej' 
gdyż natrafr- 

j(le na' ©liny zespół to 
| który pokonała po 

J:15, W ill). Nato- 
c mistrz miał tylko 
^zeciwnika — AZS 
iafeonał 15:4, 15:7. 
Jęwa-li fllik owały się

n AiES-u drugie 
Bn/rza — Pafa- 
l«hta.
Klonia — OM

I AZS-y — Warszawa, Łódź, Wrdcław 
i  Gliwice. • Po rozgrywkach’ fiinało- 

rwyęh drużyny uplasowały-się na na  ̂
stępujących miejscach:

1) AZS —■ Warsaaws;
P 2) AZS — Wrocław;

3) AZS ,4r GHwiieę
4) AZS — Łódź. _

! Sport w kilku w łos ia ch
Pogoń (Katowice) pokonała w  spot 

kaniu, tenisowym zespół czeski 
CLTK  — Morawska Ostrawa 11:1.

Parker - Pajkowski został m i­
strzem międzynarodowym Belgii, bi 
jąe w  spotkaniu finałowym swego 
rodaka Patty. W półfinałach Parker 
pokonał Washera (Belgia), a  Patty 
Włocha Del Bello.

Maj młodsi lekkoatleci
na starcie

We Wrooła\viii rozegrane zastały 
lekkoatletyczne młstrz-ostwa szkół, w  
totórych osiągnięto następujące, wyni­
ki: Panie:

GO m; 1. WiŁhelmi (Handl.) 8,4; 2. 
Stępikowsika (Kraw.) 8,5; 3. Smyczyń 
ska (I GŁmm.) 8,9.

Slcodc wzwyż: 1. Eączewska (I
Gjrasai.) 134 om; 2. Budrewicz (II 
GimiriJ 129' cm; 3. Widedka (I Gimn.) 
119,5 cm.;

Kula: 1. Wilhelmi 8,03; 2) Strusiń- 
aka (Handl.) 7,2  ̂ m.

{ Skcxk w dal: Rąeze*v/aka 4,45; 2. Ig- 
|nasiak (II * Gimn.) 4)17 m. Bieg roz- 
atawiny 4 x (50 m: 1. I  Gimnazjum
35,3; 2. Handlowe 35,4.

Konjkurehcje mękie:
100 m: 1. Wamipel (Bud.) 11,7; 2. 

Grochołaki (II 'Gimn.) 12,00 
Kula: 1.. Ciszewski— (Kom.) 12,74 m; 

2. Bęczcik 12,07 m; 3. Wampel 12,o0.
Skoik wzwyż: 1. Billewiez (I Gin.) 

104 eon; 2* Żydziik (Bud.) 158 cm; 3. 
Mazu/r (II Gimn.) 153 cm, . j

Stboik ,w dal: Żydzik 5,75 m; 2. Nie j 
dzieła/kl (Komunik.) 5,55 m; 8. Wrzos 

Szt-ai&ta 4 x 100 m: , 1. Budowl. 
4S,O0; 2. Komęnifc, 49,1; 3. I I  Glm- 
in^juni .49,9. _  ̂ - •

Liga zbliża się do półmetka
'Wczorajsza niedziela ligowa przy 

niosła jedyną niespodziankę duże­
go kalibru w  postaci zwycięstwa 
kolejarzy poznańskich z Polonią- —  
Bytom (2:1). Poloniści bytomscy, 
przegrywając na własnym boisku, 
stracili pozycję wicęlidera, którą 
trudno będzie odzyskać, przy do- 
bręj formie Legii. Góra ta­
beli nie uległa zasadniczym zmia­
nom pozą spadkiem Polonii B. z

Tabela llp w a
1) Kuch 9 16 40:11
3) Legia 10 14 23:14
3) Cracovia 9 13 21:13
4) Polonia B. 10 13 20:18
5) Polonia W. 10 11 24:20
6) Garbarnia 10 10 13:15
7) Wisła 10 9 24:18
8) ZZK 9 8 14:15
9) Rymer 10 8 23:26

10) AKS 9 8 15:19
11) Warta 9 ,8 15:20
12) £>KS 10 7 22:28
13) X'arnovia 10 7 10:20
W) Widzew - 2 J3:40

miejsca drugiego.tu  *  >
umocnił swoją c "pada 
Legia i Cracov;a *• .jwoć2ę»*.' 
dno miejsce w góę 

Natomiast druga -zęść ule; 
pleteemu przetasowaniu. 
poznańskie wydostały się z1 
pieeznej strefy, przy czym 7 
k: dobremu stosunkowi bu 
sunął się z  miejsca 12;ł,jBf 

Chorzowski AKS, ktofT 
wat bardzo dobrze, poi 
dzieli spada coraz n if 
się mocno do zagrożon; 
drużyn łódzkich, który, 
bardzo źle. Widzeyr-' 
wanym outsiderem 
we szczęście uratu' 

■Większości 'dróż, 
cze do i-ozegrańia 
ści rozgrywek 3 r  
znowu nie będzie 
nych niespodzi- 
zmienić zasad' '• 
układu w

„ S Ł O W O  P O L S K IE  D Z E C



O d 37 lat
ło tak wilgotnego maja

jak w roku bieżącym
ody narzekać na maj i  
czerwca. Pięiaiaści.e dni' 
- ętfimurtnyclA. i  dęśzczo- 
.la opadów zą ubiegły 
-ja 81 mim a tempera- 

stóipaii^Dni a fcempe 
*̂ ■■30 .śtópni w*!połud- 

opadów w  maju 
,ńoąi 04 mm mie 

ęc w tegorocz­
ni opadów wię- 
' Jura dld maja 

18 Jstop-ni’,

to-sanaczy, że tegoroczny mej był cie 
plejszy o ' 2 stopnie.

.Deszczowe i chmurne maje były w 
1894, 1897, 1911, 1920, 1928, 1932 i 
1935. Najsuchszy natomiast maj by 
w 1918 r. Wtedy to suma opadów 
wyniosła 5 mm, bowiem padało tylko 
w  ciągu jednego dnia w  miesiącu. 
Szczególnie wilgotny i  chmurny maj 
był w  1911 r., kiedy suma . opadów 
wyniosła 111 mm. Najzimniejszy maj 
był w 1927 r., najcieplejszy zaś w 
lQ lat później.

s iu -*-- oj l u j i e j  k l a t c e
<i»aIo by się, że Ameryka ma 
)ct na wszelkie ekscentryćzno- 
'afc , widać jednak z prasy pa-

R A D I O
. *** 9 j.eserwoa 48 r.

,95 Gimn. GJ.5’ Wiad.
Jj 'muz. 0,50 Program.
.5 Zegar muz. 8,20 In- 

A 8;25, Śfcr-zyinika PCK. 
dwór, powieść'. 8,50 Muz, 
radióWą dla szkół. 9,15 

11,57 Sygnał i hejr- 
Dzienni-k połudn. 12,25 .'to 

aczytiaĆ. 12,39 Koncert dla 
t,. 18,30 Muzyka. 13,40 Au-d. 
Wa Oiwiaty,. 14,00 Utwory 
jt .i fiortep. 14,30 Zebranie 
trąrzynowegd, słuchów, dla 

Wiadom. wróćł. 14,57 In 
/Radiof. PrżewodA 15,00 JLn- 
teki Płd. 15,15 Aktualia. 15,25 
' Samop* Chi. 15,30 Nie każK 
-;'e to odgadnie, a ud. dla dzie 

Humor na .antenie. 18,00 
- 18,30. Glos '"Młodych.

Polsce, reportaż. 17,00 
we i  operetkowe. 17,45 
ekcją - ję2'. ^rosyjsk. 18,15 
neralna. 18,45 Zaklęty 

,?*=ść.. 19,60 Aud. dla woj- 
a) Woeczórna serenada. 20.00 

wlecz. 21,00 Aud. Chopin.
Z życia Bułgarii. 21.;50 Sport. 

,j0 Muzyka lekka i tan, 22,45 Komo. 
ycz. . &3;00 ost. wiadom. 23.15 Progr. 
ia jutro. 23,30 Hymn.

| ryskiej, Francuzi lubują się również 
w  różnych dziwactwach.

Niedawno w Bordeaux odbył się 
ślub dwojga cyrkowców. Ona,- p. Jo- 

Jsette Bouglione, jest córką znanego 
(dyrektora cyrku, on — Roland Prin — 
pogromcą lwów. Wbrew ustalonym 

j tradycjom najpierw wzięli ślub koś- 
j cielny, a potem cywilny, Błogosła- 
j wieńśtwo religijne otrzymali w  klatce 
ł lwów, a do urzędu Stanu Cywilnego 
udali się na grzbiecie słonia.

Na cześć nowożeńców wiwatowało 
•ponad 100,000 mieszkańców Bpr- 
dęaus, zachwyconych nie banalno­

ścią* orszaku ślubnego. Trzeba s<pfe- 
cjalnej mentalności, zęby z poważ­
nej uroczystości ślubu robić cyrko­
we widowisko.

W ę d r u j ą c y  b i e g u n

Na jesieni ub. r. lotnictwo amery­
kańskie podało do wiadomości, że od 
kryto dwa nowe północne bieguny 
magnetyczne, na wyspie Eathurst i na 
półwyspie Boothia, podczas gdy zna­
ny już dawniej północny, biegun maj 
netyczny przewędrował z' wyspy Sc 
merset na. wyspę ks. Walii. Badania 
i pomiary, ' które dały taki wynik, 
dokonywane były z samolotów.

Sprawdzeniem tego zajęli się ucze­
ni kanadyjscy, którzy .ustalili, że nie 
są to 3 bieguny, tylko jedeń, który 
wędruje stosunkowo szybko, bo około 
130 km na dobę, najczęściej w  kie­
runku równoleżników.

P .Z .P .B . i W. Nr 22 w Łodzi
przij ul. f*«fła ta j 39/41

u ;v, v ; o.głaszają: . - ...

M E O O R  A N i C Z O N Y

«ę  podstacji wysokiego napięcia 
tu budynku Zakładów

.warunki przetargowe, druki ofertowe i  informacje 
te w  Dyrekcji Zakładów w  Łodzi przy ul. Kątnej 39/41 
,848 r. . .

leży nadsyłać do Dyrekcji* P.Z.P.B, i W. Nr 22 w  Łodzi, 
-i/nej 39/41 do dnia 28. 6. rb. do godz. 12-ej.

P.tetyy należy dołączyć kwit na złożenie 1 %> wadium oferowanej

cie ofert nastąpi w  dniu 28 czerwca rb. o godz. 12-ej.
K  3144

Uwaga Kupcy
.iiiiiiuiiifiiiiHiiiiiiiiiiimiiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiMiiHi

Mi a s l o  ‘ p o  c e n a c h  h u r t o w y c h  I

do nabycia w

Okręgowy Oddział Mleczarsko -  Jajezarski
we Wrocławiu, uh Słodowa 18, tel. 91-34, w Wałbrzychu ul, 
Niska 1, tel. 435, w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 12 tel. 22-02, 
w Kłodzku, ul. Kościuszki 9a, tel. 26-06. K  3151

ZGUBY,

SKRADZIONO wszysitik ĉ doikume, 
na nazwisko Kwas Mieczysław. 48t

ZAGUBIONO dowód konia Nr Ó36.Śł 
wydany przez gminę Międzypole r, 
nazwisko Michał Olejnik. 48&

ZAGUBIONO książeczkę wcj&kow. 
wydaną przez HKU Rzeszów na na? 
wdako Śpiewak Jan. 4831'

ZGUBIONO dokumenty: zaświadcze­
nie RKU, odcinek Izameidlowanile 
kartę repatriacyjną, wyciąg z rozke 
zu Jako zaświadczenie wojskowe 
prawo jazdy na nazwisko Sudoł V  
cięcih. . - Ą

ZGUBIONO 2 legitymacje sak©i 
Gimnazjum Handlowego, Woch Nate 
iia, Plawaka Irena, Jelenia Góra. 
__________________________ K  31T

ZGUBIONO legitymację szkolną R 
357, kartę rowerową Nr. W. 65.3* 
na nazwisko Frais Gustaw, Opole:

K  31

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWA rutynowana do pj 
tkó, zmieni posadę. Zgłoszenia, 
wo Polekie" pod ,.4&ł9:‘. --

SAMODZIELNA gospodyni, wi 
ni zajmie się demem 1 — 2 osć 
szenia: poczta Solndki Wielki 
Oleśnica pod „Maria".

WOLNE POSADY

CUKIERNIKA - lodziarza 
przyjmę. Wiadomość: Cieszy 
m. 5, godz. 17 — 10.

L O K A L E

___________LEKARSKIE

LECZENIE l*SOW, Żeromśi 
godz.. przyjęć 15 — 18.

LEKARZ dentysta stomai , 
med. E. Mikulicz ze Lwowa, 
lisią ., leczeniu chorób dźi! 
bów i jamy ustnej. Wałbrzt 
Słowackiego Nr. tel. 834.

POSZUKIWANIA B«

pęsęUKUJĘ żoną Marią- 
atauno zamieszkałą w 
powiat Stanisławów. 
Józef,. My-dike Dąbie, ■ p 
'ków. ■

R O Ż N

WCZASOWICZOM I  PE’ 
wysyła pocztą za pobr: 
kawę, - herbatę, towary , 
firmą:' Michał Wirga, ' 
nęk 2..

ZGINĄŁ wilk duży jasno 
1030, odprowadzić, Ładne

ŁAW KARPIŃSKI 10 )

lewczyna _ _ 
i atoJVL

i i
'-enny Wood, córki miliardera amerykańskiego 

potentata przemysłu chemicznego, odbywa 
zwane „misterium".

■ci. Wysoki i  szczupły, przepasany, jak 
AS materią na biodrach, miał mimo tego 

is wroa^ną elegancją w  ruchach. Z bladej, 
nłodej, cho/ zniszczonej twarzy, nie ustępował 

... y.’raz znużeiia.
r- A le,ż nie podobnego! —  Jenny chwyciła kieliszek 
i i  wyichylila go jednym haustem. —‘-Bawię się do- 
taie. i
Ale ifted nię upierzył jej.
— I'ui‘ ! . si„ .— powtórzył. I ja też.
“ • zawsze nudzisz!

■ - Niestety. Wą^ystko jest nudne. 
yiŻ I  ja  równię^? »  -

Ty? Olj ja wiem, jaka ty jesteś? Czy ty w  ogóle

<sjy'jestem? Kto, jak kto, ale ty powinie- 
epiej wiedzieć. Czy już o wszystkim za-.

! czy to byłaś ty? Czy ty byłaś kiedykol­

wiek sobą?<Czy to „ty “ —  istnieje? Mówisz, pijesz, tań­
czysz, czasami nawet kochasz/.. A le czy to ty? Jest w  to­
bie wiele instynktów i wiele pragnień, —  zazdroszczę 
ci tego, —  alfe to wszystko nie tworzy jeszcze ciebie. 
Z tobą jest tak, jak z zegarkiem, nim złożą go w  fabryce 
z poszczególnych części. Leżą tam na stołach różne kół­
ka i trybiki, różne śrubki i  ośki, ale to wszystko nie jest 
jeszcze zegarkiem.

Dziewczyna spojrzała ną niego ze zdumieniem.
—  Co się z tobą dzieje, Fred? —  zapytała —  Nie 

wiem, czy dobrze zrozumiałam, to, co . chciałeś powie­
dzieć, ale zgaduję, że to miało być rozsądne. Ty mówiący 
rozsądnie? Nie poznaję cię!

•— To z nudów. Zwykle bredzę, bo wszystko, ćo nie 
jest bredzeniem, musi mieć sens; a nie ma nic nudniej­
szego na świećie, jak sens. Chyba... bezsens.

—  W takim razie znajdujesz się w  sytuacji bez
wyjścia! —

. —  Nie zupełnie. Jest pewne pytanie, które potrafi 
innie jeszcze zainteresować. Jak się to wszystko skoń­
czy? Do jakiego stopnia możfe dojść głupota ludzka? Gdy 
patrzę na to wszystko, —  wskazał na sWą kwiecistą 
spódniczkę, po czym potocjył ręką, po innych uczestni­
kach misterium —  wydaje mi się, że dochodzimy do 
kresu możliwości!

—  A  gdy go przekroczymy?
—  Nie wiem, co wtedy będzie i to właśnie jest naj­

ciekawsze. Coś musi wtedy pęknąć, coś się rozwalić, 
prysnąć.,. • '

—  No, na razie to pryskają tylko kieliszki. Patrz, 
nasz Wielki Wtajemniczony pije już z kubła! Jeżeli pro­
wadzisz studia nad głupotą ludzką, to Jack może ci od­
dać znakomite usługi. Jest głupi —  idealnie!

—  Gorzej. On jest nudny...

• Chwilę trwało milczenie.
—  Fred! —  zapytała nagle Jenny. . Czy ty pć 

fiłbyś być zazdrosny?
—  Zazdrosny? Nie, na pewno nie! To stanc 

zbyt wyczerpujące uczucie, jak na mnie.
—  Taaak... —  wstała i odeszła w  stronę bas?
Młody człowiek został sam: Rozejrzał! się di

wolno, znużonym krokiem, zbliżył się do grupy 
młodzieży, rozłożonej opodal pod drzewem.

—  Hallo, Fred! —  zawołał ktoś z gromady 
brze, że przychodzisz. Cży wiesz, co powiedział

—  Powiedziała? —  Fred usiadł i wyciągną 
kieliszek. —  Niefnożliwe.

—  Dlaczego niemożliwe? —  obruszyła się r 
wa jasnowłosa dziewczyna o pięknej, ale b’< 
twarzy, —  Cóż to ja mówić nie umiem, czy cc

—  Nie umiesz. Ty tylko powtarzasz. .
Tymczasem od pałacu zbliżał się nę

.W ciemności widać było jego wysoką sylwetk 
rzoną grzywę włosów.

—  Tomassini! —  Jenny zerwała się z mie,: 
biegła mu na przeciw. Przez chwilę opanows 
dosne uczucie triumfu. Dgpięła swego!

—  Dlaczego tak późno? —  zapytała. — 
na pana już od dawna. c

—  Dla artysty nie istnieje czas, —  Ton/. 
rżał w  niebo, jakby szukając tam natchnień 
rzyłem... Proszę o wybaczenie nii spóźnień- 
sztuki!

Mówił z emfazą przeciągając zgłoski 
rąk, w  tonie głosu, wyczuwało. się egza 
uwielbienie.

(Dalszy

izelny- Stanisław Zicmak F-32187 Wydawca: Sp. Wyd
Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13 — tel. Redakcji 87-55, teL Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od 
codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Fre—imerata x odbiorem na miejscu 120 złotych' miesięcznie z przesył1- 

z odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III 18-62 Dr.uK. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49;

Jak zachować się 
w każdej sytuacji 

życiowej...

Jwpaii! imusHIe"
Poradnik na codzień 

„MODY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO"
Do nabycia we wszystkich 

woskach i księgarniach 
K  3113 Cena 50 zł.

1) Malachowska-Proko powieź Teo 
fila z Magdaleńskich ur. 1808, 
zamieszkała przed wojną w 
Grodnie, ul. Moniuszki 13.

2) Małachowska Regina, ur. we 
wrześniu 1921 r., ostatnia wia 
domość z Buska.

3) Małachowska Władysława, ur. 
w  maju 1925 r.

Poszukuje
Małachowski Wacław
Wadomości proszę, kierować
Kisseł Zygmunt, Wrocław 10, ul.
Krzywoustego 339. 4806

K «M i9 € W B * i*C M g ~
w każdej ilości zakupuje -1 • 
Po cenach rynkowych.

„ Ś L Ą S K Ó W  IN ”
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30. 
Tej. 2830. K  3142

„ C F « r f / s «
Oryginalny klej 
na zimno

w.iążdej i'ości poleca .,B»rwota“, 
Łódź, Piotrkowska 175a. K-3088

OGŁOSZENIA PROBWE
HANDLOWE

DUŻY skład wyrobów koszykarskich 
hurt, detal, w  • dobrym punkcie Poz­
nania, sprzedam. Fr. Kłodawski, Poz 
nań, Daszyńskiego 17 m. 6. K  3999

SPRZEDAM motocykl marki Zuen- 
dapj) 2q0 cm sz., stan b. dobry. Mier 
ni cza 21 m. 12.  4812

OKAZYJNIE sprzedam nową maszy­
nę Sińgera, Wrocław, Trzebnicka 52, 
sklep. jg", 4815

KROSNA angielskie, rewolwerpwe, 
śnowarka i az/pularka do sprzedania 
pod „Własność'4. 1830

SKLEP na-rożny przy Rynku o dwu 
dużych wystawach z  całkowitym urzą 
dz^ieąn.. telefon, gaz, woda, na daj ą-

jpią % ; nabywcy^,../■—' z^pę'--
wod-u wyjazdu, ewentualnie inne pro 
/pozycje. Wiadomość: tel .009 lub Za- 
lcład Z ega r m istrzowsikń. - Odrzańska 
nr. 7. . 4792

PODUSZKI sypialne, dla letnisk, pen­
sjonatów, hoteli, w każdej ilości o- 
raz pierze na pościele poleca „Em- 
kap“ M. Mielcarek .-r Poznań, Wroc­
ławska 30. K  2972

SANDAŁKI, drewniaczfci artystyczne, 
pantofle domowe, sznurkowce, teni­
sówki. Wytwórnia. Warszawa, Emi­
lii Plater 25. K  3071

SZARFMASZYNĘ kipimy. Dax i S-ka 
pracownia rymarska. ’ Wrocław, Ry­
nek 6. . " “ I 4778

KUPIMY urządzenie - sklepu galante- ! 
ryj.nego, ewentualnie wymienimy na1 
ładne nrżądzenie sklepu spożywcze­
go. Wiadomość: Wrocław, Rjn&k 6, 
Przybory Szewskie. 4779

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy, 
twórni lemoniady. Cena 200. Włochy 
koło Warszawy,. Żymierski ego 24—- 1, 
Grondwit. - K  2979

KIOSK duży odstąpią tanio. Nadaje 
się na owocarnią, mleczarnię. Wia­
domość: Biuro „Exp.ress“ Klucabor- 
ska 21. 4833

SAMOCHÓD ciężarowy „Gaz” 1 i  pół 
•tonowy po remoncie, - rejestrowany 
tanio sprzedam. Wiadomość: Biuro
Zleceń ,jExpress“, Kluczborska 21 
■m. 3; 483-5

Icû iUjęT
St. Maślak, Poznań, M. Kfóttęgo 8 
m. 2q. k  3125

SKLEP w dobrym punkcie do odstą­
pienia, za zwrotem kosztów remorr- 
tu. Wiadomość: ul. Stalina 173 m. 2.

. _______  - 4814

ODSTĄPIĘ eficlep w Legnicy, cen­
trum. ■ Wiadomość: - Legnica; Ziotogór 
fika Nr. 9, U p. ąS20

SAMOCHÓD N. A G. półćiężarowy 
sprzedamj względnie zamienię na mo 
'tocykl. Cieplice, ul. Dębowa nr. .9 

K  3118

SZUKAM pokoju przy rodzin 
fieenia: „Śłoiwo Polskie*' pod

N A U K A

KORESPONDENCYJNE K>. 
ków Obcych. Informacja'. 
Bracka 18 — 26.
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BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

Cena

M m -  Nr IM 0(7)

Ostrzegawczy głos Wcdlace'a

Odbudowa nazistowskiej machiny wojennej
celem polityków z Wall Street

N O W Y JORK. (AJPI). W  rocznicę lądowania wojsk sojuszniczych w  
Normandii, kandydat na prezydenta Stanów Zjedn., Henry Walizce, 
w y s łc s if przemówienie, poświęcone problemowi niemieckiemu. Popart 
oa stanowisko ZSRR, który postępuje zgodnie z uchwałami poczdam­
skimi I wezwał do nowych rokowań 4 mocarstw w  sprawie traktatu po 
kojowego dla Niemiec.

Wallace podkreślił, że obecna po 
lityka amerykańska przywróci moc 
tw ó rca  nazistowskiej machiny wo­
jennej. Zdaniem WaIIace‘a obecna 
polityka amerykańska ^prezentu je 
interesy Wall Street, starającej się 
edzyskać swe przedwojenne pozycje 
w  odbudowanym ponownie i zm ili­
taryzowanym ciężkim przemyśle 
Ruhry. Wallace ostrzega przed od­
budową Niemiec skierowaną prze­
ciwko ZSRR ponieważ doprowadzić 
to może do nowej wojny. k

..Przedstawiciele amerykańskich

monopoli odnoszą się przyjaźnie do 
b. nazistów, którym pow ierzyli klu 
czowe stanowiska w  rządzie i prze­
myśle. Największą opieką otaczają 
przestępców wojennych takich Jak 
Krupp, Schroeder, właściciele L  G. 
Farben itd. A n i republikanie ani de 
mokraci, którzy kierują amerykań­
ską politykę zagraniczną, nie wysu 
nęli ani jednej konkretnej przyczy­
ny odrzucenia propozycji Stalina, 
dotyczących przeprowadzenia roz­
mów pokojowych z rządem amery­
kańskim. Istotnym tego powodem

Wielka afera w Ankarze ,
M in i s t e r  o b r o n i f  s p r z e d a ł  z ł i o z e

jest fakt, że monopoliści amerykan 
scy nie chcą zaprzestania „zimnej 
wojny1'.

Wallace wzywa, by rada mini­
strów spraw zagr. zaleciła następu­
jące kroki, oparte na zasadach usta 
lonych w  Poczdamie w  sprawie Nie 
mieć:

1) zwołanie ogólnej niemieckiej 
konwencji konstytucyjnej pod nad 
zórem sojuszników, w  cela utwo­
rzenia zjednoczonego rządu nie­
mieckiego { zjednoczonej gospo­
darki niemieckiej;

2) porozumienie między władza­
mi okupacyjnymi na temat zw o l­
nienia wszystkich niemieckich ge­
nerałów i uczonych, którzy obec­
nie znajdują się w  służbie w  for 
macjach wojskowych;

3) zmniejszenie wojak okupa­
cyjnych;

4) zamiast odrzucania sowiec­
kich żądań reparacyjnych —  de­
legacja amerykańska winna w y ­
sunąć rozsądne propozycje odszko 
dowmniowe. ----

Symbol przyjaźni polsko-czeskiej

W  dniu 6 hm. na Rynko Wrocław ta  «m odbyło się uroczyste zasadze­
nie symbolicznego drzewka przyjaźni polsko-czeskiej

LO N D YN  (P A P ) Jak donoszą z 
Ankary, finansowa komisja rew i­
zyjna złożyła parlamentowi • turec­
kiemu sprawozdanie z  wyników 
dochodzeń w  spbawie nielegalnej 
sprzedaży zboża za granicę. Komisja 
■wysunęła zarzuty przeciwko miń. 
handlu Inanu oraz kilku pracow-

Miloiue kroki
W ieś poiska w  okresie przedwo­

jennym niemal zupełnie' nie 
korzystała ze zdobyczy cywilizacji.. 
Rogatki wiejskie stanowiły niemal 
wszędzie granice, poza które nic do 
cierało ani światło elektryczne, ani 
urządzenia sanitarne, nie mówiąc 
już o bogactwach kulturalnych, jak 
książka, teatr, kino. Z  rzadka tylko 
mieszkaniec wsi posiadał odbiornik 
radiowy, ale prawie zawsze był to 
bogacz wiejski lub ksiądz, czy nau- 
< zydel.

W  porównaniu ze stanem rzeczy, 
istniejącym w  Innych krajach Eu­
ropy, polska wieś była bardzo da­
leko w  tyle i na całokształt obrazu 
nie wpływały bynajmniej—nieliczne 
..wzorowe wsie“ , jak np. Lisków, 
które dosłownie można było poli­
czyć na palcach.

A  jak jest dziś? Czy coś się zmie 
n>łt w  tej dziedzinie?.

Prasa ludowa przynosi raz po raz 
wiadomości, świadczące, że w i e ś  
m i l o w y m i  k r o k a m i  d o p ę -  
d z a  m i a s t o ,  ż e  c h c e  w  
Jak n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
' n i w e l o w a ć  r ó ż n i e  e, d z i e  
ł ą c e  j ą  o d  m i e j s k i e g o  p o  
z i o m a  c y w i l i z a c j i .

W  powiecie grójeckim grębiady 
"ie jsk ie  z  in icjatywy Zw . Samopo­
mocy Chłopskiej zakładają przy­
chodnie lekarskie. W okręgu Iowie 
hira kilkanaście grom ad. postanowi 
!o założyć swym sołtysom telefony. 
Radiofonizacja wsi ~  drogą two 
*zenia radiowęzłów —  postępuje 
Szybko naprzód. Światło elektryczne 
hJyszczy coraz częściej w  chatach 
miejskich. W ieioskibowe pługi, clą 
śnione przez traktory, zajęły miej 
*ce archaicznych narzędzi roln i- 
t!ych- Rogatki cywilizacji padają 
«dn a  za drugą. Wieś naprawia i u- 
‘cpsza — dla siebie —  drogi gmin- 
**• Poszczególne grdmady budują 
j ^ t y .  Zmiany na lepsze- widać na 
ł i dym kroku.
^ e t  p o l s k a  o b c e  o d r o -  

z a n i e d b a n i a  d z l e s l ą t  
l a t .  I  n a  p e w n o  j e

0,1 r o b '1 . . .

nJcom urzędu ziemskiego o popie­
ranie szeregu firm  handlowych, zaj 
mających się nielegalna sprzedażą 
zboża za granicę. Komisja wymie- 
nJa również nazwisko min. obrony 
narodowej Birsela jako udziałowca 
pewnego. towarzystwa akcyjnego w  
Smyrnie, które zakupiło 20 tys. ton 
jęczmienia dla odsprzedaży za gra­
nicę. Jak informują, BlrseT, w związ 
ku z wysuniętymi przeciwko nie­
mu zarzutami, podał się do dymisji.

Wskutek złego stanu zdrowia

Dr Edw ard Benesz ustąpił
zc stanwiska prezydenta Czacftaslawacji

PRAGA. __  W  Pradze podano oficjalnie do wiadomości,
że dr. Edward Benesz podpisał dokument, stwierdzający rezyg 
nację ze stanowiska prezydeo Iz republiki czechosłowackiej.

W Palermo, Genui, Tirreno, Aragonie
s z e r z ą  s # ę  s t r a j k i

Od 7-miu dni górnicy nie opuszczają kopalń
RZYM . (API). Telepress dono-jw  kierownictwie stoczni. Robot- 

si, że dzisiaj wybuchnąć ma w  [nicy w  stoczniach Genui i Tirre- 
Palermo strajk generalny wszyst|no ogłosili już 24-godzinny strajk 
kich robotników. Robotn icy-Pa-i na znak solidarności że stocznia- 
lermo chcą w  ten sposób okazać mi Palerm o.' 
swą solidarność z akcją strajko- Robotnicy kopalni fosforu w 
wą robotników stoczni morskich, • Aragonie, na Sycylii, pozostają 
których właściciele postanowili j pod ziemią od 7 dni, odmawiając 
przerwać pracę, z powodu małej wyjścia na powierzchnię, jeżeli 
rentowności. Robotnicy Żądają właściciele nie zapłacą im zale- 
wstrzymania redukcji i  udziału I głych od 4 m-cy płac.

UNRRA żyje w pamięci Polaków
Oświadczenie ambasadora Winieuiicża

W ASZYN G TO N  (PAP). Amba­
sador W iniewicz udekorował od­
znaczeniami polskimi 40 b. pra­
cowników U NR R A  za zasługi po­
łożone na polu niesienia pomocy 
Polsce.

Ambasador podkreślił, że deko 
racja jest wyrazem uznania Pol­
ski dla pracy UNRR A oraz o- 
świadczył, że likwidacja UNRRA 
musi być uważana za fiasko 
współpracy międzynarodowej.

„Proszę Pana — pisze dr Benesz 
w swym liście —  o poinformowa­
nie Zgromadzenia Narodowego o 
nrojej decyzji. Ustępując ze stano­
wiska prezydenta pragnę podzięko­
wać narodowi czechosłowackiemu 
za zaufanie i sympatię, jaką zawsze 
mnie darzył. £yczę wszystkim mo­
im rodakom, ich przedstawicielom 
w Zgromadzeniu Narodowym i 
•ządowi, aby republika nasza nadal 

rozw ijała się pomyślnie. W ierzę w

nasz naród i w  piękną przyszłoś  
naszej drogiej ojczyzny**.

Następnie premier Gottwald 
złożył oświadczenie, w którym 
wyraził żal, że prezydent Benesz 
ustąpił. •

„Musimy uznać decyzję prezyden 
ta i możemy "ty lko  wyrazić nasze 
podziękowanie za jego oddaną na­
rodowi służbę. Chciałbym podkref 
ślić na zakończenie —  oświadczył 
premier —  że chociaż dr Benesz od­
puszcza. sw ó j.. urząd, pozostanie n j  
zawsze w  historii naszej republi­
k i i historii walki czechosłowackie­
go narodu o wolność, jako postępo­
w y i bardzo zasłużony mąż stanu**.

REKORD JU NAKÓ W  
WE W RO C ŁAW IU

Junacy 2 plutonu, 1 
kompanii, 21 brygaiigr 
Służby Polsce** ustano 

w ili rekord w  pracy W*, 
spolowej, wykonując 
700 procent normy. Ta 
brygada rekordzistów, 
zatrudniona przy odbu­
dowie Stadionu Sporto­
w ego . w e  . Wrocławia, 
Wybiła się pod w zglę­
dem pracowitości na czo 
lo wszystkich brygad w  
kraju. N iewątpliw ie wa 
inyn  czynnikiem, pobu 
dzającym chłopców do 
tak ' w ytę ione j '• pracy,•' 
jest .bliski termin W y: 
stawy. 'J Chcą ze* swych

zadań wywiązać się po 
junacka. I  udaje im się.

D OLNOŚLĄSKIE  
D O M KI D LA  

GÓ RNIKÓ W  I  D r K
W A R S ZA W Y  ' 

Dolnośląski oddział 
Państw. Przedsiębior­

stwa Budowlanego w y ­
kańcza 230 domków pra 
cownkćzycb —  na wzór 
dpmków fińskich. 200 
tyćK domków otrzyma­
ją  górnicy górnośląscy, 
a 30 —  Warszawa; Je­
den taki domek będzie

eksponatem na Wysta­
wie.

SZCZECIN —  
W ARSZAW IE  

. Mieszkańcy Pomorza 
Zachodniego szczycą się 
pięknyfti rekordem. We 
dlng zakończonych o- 
becnie obliczeń, stoły li 
oni ‘w  roku nb. ną od­
budowę Warszawy 29 
milionów ti. W  ten spo­
sób wojew . szczecińskie 
w  ofiarności na ódbudo 
<wę- S to licy - pobiło-- na 
głow a wszystkie Inne.,

województwa. A  w 1946 
r. było na szarym koń­
cu... Co za sukces!

800 STATKÓ W  
W  SZCZECINIE 

W  ub. sobotę do por­
tu szczecińskiego zaw i­
nął 800-ny statek w  ro­
ku bież. Był to szwedz­
ki parowiec „Rex*V któ 

r ry  należ: do csęstych 
gości Szczecina. W  ogó­
le  ' szwedzkie statki sto­
ją  liczebnie na pierw­
szym ■ miejscu wśród 
przybywających ' do 
Szczecina' okrętów s ca 
lego  świata. Widocznie 
Szwedom się to opłaca. 

- A nazjt.teł,

Eisenhower woli togą
niż fotel prezydenta

NO W Y JORK (AP I). W  chw ili' 
gdy gen. Eisenhower obejmuje 
stanowisko rektora uniwersytetu 
Kolumbia, rezygnując z kandy­
datury na prezydenta Stańó^r 
Zjedn., cała Ameryka gubi się 
przypuszczeniach i domysłach na 
jego temat.

Elmo Roper, specjalista od ban 
dania opinii publicznej oświad* 
czył, żfe Eisenhover —  gdyby ty l­
ko zechciał —  mógłby z łatwo­
ścią zostać wybrany na pjezydćh 
ta i to bez względu na partię, IŻ • 
ramienia której by kandydował.

Gdyby kandydaturę Eisenhowe 
ra wystawili republikanie, otrzj; 
małby on 52 proc. głosów, pod­
czas gdy Trulnan tylko 26.

;Bevin
n fe z a t fo w o fo n g
SZTOKHOLM. (PAP). Londy*. 

ski korespondent dziennika „Da ł̂ 
gens Nyheter" donosi, że mińf, 
Bevin odbył nieoficjalne rozmów 
wy z ambasadorami państw skafi. 
dynawskich, w  toku których wy­
raził niezadowoleni ń  poUtyfcE 
neutralności, ■ prowadzonej przez 
te państwa, w  szczególności przez 
szwedzkiego miń. sprhw_ zagra-, 
nicznych Undena. •.

ia c iH H iiiiH ifl

S E D W O  P O L S K I E
O C Ł  A w

W ydm ie . ,



K m i n  w Paieslyai*
w y z n a c z o n y

n t  c z w a r t e k  1 0  b .m *
JERO ZO LIM A tA P I) Z iw icsreotc 

b itn i między Żydami a Arabami, 
które miało sit? rozpocząć dziś, zo­
stało znowu odłożone.

Rozjemca z  ramienia ONZ hr. 
Brmadotte ma udać się do Bagda­
du, gdzie naradzać się będzie z  przy 
w ideami Iraku. Nocował on w  Ąm- 
manie, ponieważ n ie 'w o ln o  przela­
tywać w  nocy nad terytorium zaję­
tym  przez Arabów w  Palestynie.

Wojska saudyjskie dotarły do grapie 
Palestyny i pierwsze oddziały w a l­
czą u boku wojsk egipskich. W o j­
ską saudyjskie uzbrojone są w no­
woczesną broń.

Ciężkie walki toczą się w o k o ł 
miejscowości Jemn. *W samej Jero 
zollmie trwają nadal ciężkie walk*.

Komunikat żydowski donosi, że 
artyleria egipska ostrzeliwała dwie 
kolonie na południu Palestyny.

W  Jerozolimie bombardowane by 
ło żydowskie Nowe Miasto.

Agencja Reutera donosi z Ainraa 
nu, że prowizoryczny termin rozej- 
mu w  Palestynie wyznaczony zo- 
sJał na czwartek 10 bm. Data la zo 
stała ustalona po 2 i pół godzinnej 
ty lżycie hr Bernadotte W stolicy 
Transjordanii. w czasie której kon­
ferował on z królem Abdulahem i 
ruin. spraw zagranicznych.

Precz
»

wołają studenci chińscy
MOSKWA. (PAP). 10 tys. stu- 

dentów w Szanghaju wzięło u- 
Hyioł w demonstracji przeciwko 
polityce amerykańskiej w Japo­
nii. , .

Demonstranci śpiewali piesiu
patriotyczne, wznosili okrzyki
antyamerykańskie oraz rozrzuca 
li ulotki, skierowane przeciwko 
Stanom Zjednoczonym. Między 
policją a studentami doszło do 
starć. Wielu uczestników demon­
stracji zostało aresztowanych.

Jedność klasy robotniczej
to wzmocnienie sil pokoju

Międzynarodowa konferencja socjalistów w Warszawie

2  M is k a r
i z daleka

W A R S Z A W A  (P A P ) $ 1 «  c x e r »c »  obradowała w  Waraaawie mtą- 
(Iryoaradówa k a n lem e ja  preedjtawielell partii I srup aocjalistyca- 
uyth  Fiatamdlt, Praarji. W « i « ,  p * ta k l• * »  O e o h M to M c ii

W toku obrad, socjaliści polscy, 
węgierscy i czechosłowaccy przed­
stawili konferencji osiągnięcia de­
mokracji ludowej.

Uczestnicy konferencji stwierdzili, 
te  plan ofensywy imperialistycznej 
spaliłby na panewce, gdyby natra­
fił na zjednoczone siły całej klasy 
robotniczej - zaatakowanych przez 
siebie krajów. Imperializm jednak 
znalazł sojuszników w prawicowym

kierownictwie większości partii so­
cjalistycznych Europy Zachodniej.

Rozbici? klasy robotniczej jest na 
rzędziem rozbicia politycznego i go 
spcdarczego Europy, której podział 
na dwa bloki geograficzne ma na 
celu zamaskowanie prawdziwego po 
dz?alu społecznego, a także zmobiii- 
-zowanie klas pracujących Europy 
Zachodniej przeciwko braciom ze 
nschodu.

M a rs z a łe k  Sok oło w ski 
d ie m a s k u je  o s z c z e r c ó w

Jednolite Niemcy celem połitgki radzieckie I
(PAP).MOSKWA. (PAP). Dowódca 

radzieckiej strefy w Niemczech 
marszałek Sokołowski przyjął 
przedstawicieli partii chrześcijan 
sko - demokratycznej (CDU) z 
Ottonem Nuschke na czele, któ­
rzy dali wyraz zadowoleniu, ja­
kie wywołały w narodzie nie­
mieckim ostatnie zarządzenia 
władz radzieckich.

Czas nic zafatc
nie ucieknie, ale milion C i ucieknie, 
jeżeli nie odnowisz w ' terminie — 
najpóźniej 12-GO CZERW CA —  lo­
su do I i-e j kłasv 53-ej Loterii, bo 
według przepisów gry los nleodno- 
w iony w  terminie może być sprze­
dany komu innemu.

A  chętnych nabywców nie brak­
nie. gdyż do wylosowania pozosta­
ło jeszcze’ 38.700 wygranych na su­
mę ponad 280 milionów złotych, w 
tym 26 wygranych po pół miliona, 
8 po milionie i  jedna 2-milionowa!

K  3152

Przedstawiciele CDU zwrócili 
uwagę marszałka Sokołowskiego 
na szerzone przez koła reakcyjne 
pogłoski, jakoby Związek Ra 
dziecki zamierzał oddzielić strefę 
wschodnią od innych ziem nie­
mieckich i w  tej lub innej for 
mie przyłączyć do Rosji.

Marsz. Sokołowski stwierdził 
kategorycznie, źe w  pogłoskach 
tych, nie ma ani krzty prawdy 
Połi tylca Związku Radzieckiego 
wobec Niemiec zmierza do utwo 
rżenia w  Niemczech jednolitego, 
demokratycznego i pokojowego 
państwa. Wszelkie pogłoski o 
przyłączeniu/ stre fy  wschodniej 
do Rosji są niedorzecznym o- 
szczerstwem.

PJRZE&L&S

Obradujący w Warszawie socja­
liści wyrazili przekonanie, że pełna 
skuteczność współpracy międzynaro 
dewej może być osiągnięta tylko w  
oparciu o gospodarkę socjalistyczną, 
planowaną w  skali państwowej i 
międzynarodowej.

.fcdaaoć klasy robotniczej Jest kia 
tiew ym  jpj-*Menae*i przyszłości
świata i  naneftnyąs udan iem  stoją­
cym prsed iwgjaiktawri 1 Uomnaista- 
tui na całym Swiecie.

W  krajach demokracji ludowej 
współpraca obu partii doprowadziła 
do stopniowego sMKenui Ideotogic*- 
nrgo i potitycznego, a w  końcu do 
połączenia ruchu robotniczego w e 
wspólnych partiach.

Konferencja *  aadowoleniem przy 
jęła wzmocnienie jedności stw ier­
dzając, Iż to wzmocnienie sil poko­
ju i postępu osiągnięte zostało dzię­
ki skupieniu się . wszystkich szcze­
rze demokratyczny eh elementów
wokół klasy robotniczej.

Konferencja wezwała wSSystkich 
prawdziwych socjalistów do wałki 
•  jedność klasy robotniczej, prze­
ciwko oportunizmowi kapitulantóur, 
pc/eciwko zdradzie oraz przeciwko 
wszystkim wpływom, wrogim, inte­
resom klasy robotniczej.

W  osobnej rezolucji zajęła obra­
dująca w Wałcza w ie konferencja 
stanowisko w  sprawie w łoskiej par- 
t-: socjalistycznej. Podkreślając swe 
sympatie dia wałki wyborczej w ło­
skiej partii socjalistycznej, w  ra- 
tnech demokratycznego Frontu Lu­
dowego, konferencja oceniła zwy- 
c.ęsłwo moralne włoskiej klasy ro­
botniczej nad skoncentrowaną pre­
sja imperializmu.

Anglosasi buduj? zachodnie Niemcy
LO N D YN  (P A P ) W  poniedziałek 

dnia 7 czerwca ogłoszono komuni­
kat, zawierający szczegóły porozu­
mienia Stanów Zjednoczonych, Wie! 
k:ej Brytanii, Francji i kra jów  Be- 
ne!uxu w  sprawie Niemiec 

Uchwały konferencji londyńskiej

tworzą zręby przyszłego państwa 
zachodnio-niemiecfciego o silnie roz 
wm ięłym  przemyśle. W  uchwałach 
londyńskich nie wspomina się ani 
jednym słowem o obowiązku N ie- 
m cc spłaty reparacji, ani o demo­
kratyzacji i  dekartelizacji Niemiec.

Przed Walnym Zgromadzeniem
»C zy te łn ik a «

f*osiedzenie Radi| ;Vorfzor«iej S p ó ł d z i e l n i

NOWA W ALUTA W NIEMCZECH 
BERLIN. — Agencja ADN donosi, 

ż »  według dobrze poinformowanych 
źródeł z Monachium, refc rma mooe- 
U rea •• zachodnich \ic;nc»ec-h na­
stąp: w dniu 16 lim.
AMNESTIA DLA HITLEROWSKICH 

PRZESTĘPCÓW
WIEDEŃ. — Ustawa amnestyjna u- 

taskawiająta mniej winnych hulcrow 
ców, która zoetala przyjęta 2S maja 
przez Radę Snjasaniczą. weszła z 
•in'sm 5 czerwca w życie. Na mocy 
tej uitawy około 500 tys. hitlerow­
ców odzyska pełne prawa obywatel­
skie.

RUMUNIA UZNAJE PAŃSTWO 
ŻYDOWSKIE

W  dniu 5 czerwca odbyło się w  
Warszawie plenarne posiedzenie 
Rady Nadzorczej Spółdzielni W y 
dawniczej „Czytelni k“  poprze­
dzone posiedzeniami poszczegól­
nych komisji Rady i  posiedze­
niem prezydium odbytym w  dniu 
4 czerwca pod przewodnictwem 
prezesa rady min. A . Rapackiego 

Zebraniu plenarnemu Rady 
przewodniczył w  zastępstwie nie- 
obecnego prezesa ob. dyr. L . Pa-

7. kół urzędowych informują. że 
r.a najbliższym posiedzeniu rady tn - 
nis*rów. rząd rumuński poweźmie de 
cyzję w  sprawie uznania de jurę 
paAtwa Izrael.

Cel A m & r i j t t i

Niemcy kolonią USA
BERLIN  (A P I) Ogłoszone do tych 

czas osiągnięcia konferencji londyń 
skiej wywołują falę protestów i nie 
zadowolenia w  całych Niemczech, 
nawet wśród przedstawicieli tych 
kół, które reprezentowały dotych­
czas tzw. orientację zachodnią.
• Berliński „Sozial-Demokrat" —  

stwierdza, iż  po tej konferencji 
N iem cy nabrali przeświadczenia, że 
k r*j ich ma być rządzony przez o- 
kupantąw zachodnich na wzór pań­
stwa koloniainego.

Ogłoszenie postanowień konferen 
cj. londyńskiej —  pisze Berliner 
Zeitung —  wywołało wśród ludno­
ści niemieckiej fa lę  oburzenia.

Pismo wyraża przekonanie, że w  
odpowiedii na usiłowania podziału 
Niemiec —  ludnóść niemiecka tym 
mocniej opowiada się po stronie 
zwolenników jedności, co dawało 
się już zauważyć w e wzmożonym u- 
czestnictwie w  referendum ludo­
wym.

N ie s ł y c h a n ie  t a n ia
Marshall kupił Francję stwierdza »Humanite«

PARYŻ. (PAP) —  Dzienniki 
paryskie komentują uchwałę .Izby 
Reprezentantów redukującą * po­
moc w  ramach planu Marshalla 
o 25 proc.

■Jean Fabiani na łamach „Lube- 
ration“ podkreśla, że zmniejsze­
nie kredytów ma dotknąć wyłącz 
nie dostawy maszyn i urządzeń 
przemysłowych dla Europy. Fa­
biani pisze: „Cel jaki przyświeca 
Amerykanom jest jasny. Chódzi 
o to, by nie rozwijać zbytnio 
produkcji europejskiej, ponieważ

może ona stać się konkurentem 
dla przemysłu amerykańskiego. 
Amerykanie nie mają zamiaru 
dostarczać Europie środków pro­
dukcji, które pozwoliłyby jej sta­
nąć z czasem ria nogi i  w  końcu 
zamknąć europejskie rynki zby­
tu dla towarów amerykańskich.

Decyzja, redukcji kredytów w 
ramach planu Marshalla oznacza 
całkowite fiasko dyplomacji fran­
cuskiej —  stwierdza „Humanite". 
Dyplomaci francuscy przekony- 
wują się obecnie, że sprzedali. 
Francję za kawałek ehleba.

SŁOWO PO LSK IE N r 156 S tr. Z

włowski, członek prezydium. W  
toku obrad nad sprawozdaniami 
komisy] Rady referowanymi 
przez ob. pos. M. Kużańską i 
sprawozdaniem zarządu główne­
go wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w  której udział w zię li ob. 
ob. red. Fr. Fiedler, pos. W. 
Bieńkowski, pos. R. Obrączka, 
dyr. Z. Pawłowski, Z. Szatkow­
ski, S. Stawiarski, inż. T. Ula- 
towski i inni. Rada Nadzorcza 
jednomyślnie uchwaliła, przyjęcie 
bilansu rachunku strat i  zysków 
za r. 1947 łącznie z absolutorium 
dla zarządu głównego oraz plan 
pracy na r. 1948.

M. in. uchwalono jednomyślnie 
wniosek o zmianie dotychczaso­
wej nazwy spółdzielni na Spół­
dzielnią Wydawniczo -  Oświato­
wa. Wniosek ten wniesiony zosta 
nie na obrady walnego zgroma­
dzenia.

W  czasie przerwy w  zebraniu 
członkowie rady nadzorczej zwie 
dziłi pracownię architektoniczną 
oraz teren budowy Domu Słowa

Polskiego, słuchając z  dużym za­
interesowaniem szczegółowych 
wyjaśnień udzielanych przez ar­
chitektów projektodawców de­
monstrujących plastyczny model 
D.S.P.

Było to ostatnie zebranie Rady 
Nadzorczej przed walnym^ zgro­
madzeniem delegatów kół zwo­
łanym na dni 27 i 28 bm. Walne 
zgromadzenie połączone ze zjaz­
dem pełnomocników powiato­
wych spółdzielni i  przy udziale 
licznie zaproszonych gości zmie­
ni się niewątpliwie w  Krajową 
Radę nad upowszechnieniem czy­
telnictwa w  Polsce.

Dokument 
pokojowej pracy

„ROBOTNIK ' zamieszcza artykuł 
komlsa.rza Wyatawy Z. O. wiceroin. 
Kościńskiego p.t. „Wystawa Ziem Od 
zyskanych — dotam^dtam pokojowej 
pracy“ . W  artykule tym czytamy m. 
In.:

Dochód społeczny, osiągnięty na Zi„ 
miaofa Odzyskanych, pomnaża, dobro­
byt całego kraju. Drięki zagospodaru 
waniu Ziem Odzyskanych Polska uzy 
skala poważne mołHwośc! awiększe- 
ola swfcgo eksport*, m rów ** artyku­
łów przemysłowych, Jak t rotaiczych. 
Skutkiem togo ateosezere mb siewania 
aad rzekomym wyłączeniom tych te 
rytortów a iyoła g«*»*fare*eg® Euro 
py okazały słę całkowicie bezprzed­
miotowe. Zieralc Odzyskane, spusto- 
szpme prze* Niemców, zaludniono I 
przywrócone d# iyoia przez Polaków, 
znów pracują, lecz tym razem pracu 
ją dia pokoju: W przedwojennych
Niemczech terytorlp te pracowały dla 
wojny, stanowiąc barę do agresji gez 
mańskiej przeciwko alowteiskłm *ą- 
stadom. - . ..

O samej Wystawie wtesnuą. Kosem 
ski wyraża następującą opkiię.

Wystawa jest pomyślana na olbrzy 
xni» skalę, równa oo do obszaru Pow 
szećłtnej Wystawie Krajowej «  
r. Taka Wystawa stanie się bilansem 
naszego trzyletni*** dorobku na K «  
much Odzyskanych, a którym powt- 
niea kaidy Polak.

Apetyt rośnie 
w miarę jedzenia

DZIENNIK LUDOWY" canawU 
dzieje amerykańskiego inifferuhanM 
i przypomina:

W roku 18«5 Stany Zjednoczone ku 
piły u Francuzów Lutajanę, w  
roku u Hiszpanów Florydę. W lątąeh 
1&40 w  wyniku wojny z Meksykiem 
SianT Zjednoczona zagarnęły Teksas, 
Nowy Meksyk I Kalifornię. W końcu 
10-go -stulecia wydały wojnę Hiszpa­
nii, zmuszając ją  do oddania Kuby 1 
Filipin. W tymże czasie były anek­
towane wyspy Hawajskie.

Tak się działo od zarania Jilsłorii 
Stanów Zjednoczonych.

Dziś, gdy miejsce doktryny M*n- 
roego zajęła doktryna Truman*. itu- 
periałizm amerykański mackami 
swoimi pragnie omotać całą kute 
ziemską. „Apetyt .w iększa.O lę w 
miarę jedzenia’* — k»k mówi fr»«ca  
skie przysłowie.

Warto dodać, że pbtem' zazwyczaj 
na-ptępuje.... niestrawność.

Będziemy jeździli 
na spiryłusie

„KURIER CODZIENNY" w -powłok 
szonym 1000-nym numerze omawia m. 
in. sprawę wyzyskania spirytusu a) 
napędu motorów. Dziennik pisze: 

w  pierwszych latach po wyzwoleniu 
nie możną było rozpocząć produkcji 
spirytusu napędowego. Frzcde wszyst 
kim Monopol Spirytusowy dążył w 
ciągu ubiegłych S-ch lat do nasyce­
nia rynku produktami monopolowy­
mi, aby wyprzedzić wyroby niele*.“  
nego pochodzenia. Dopiero w roku bie 
żącym uruchomione zostaną .1 *a* •* 
dy odwadniania spirytusu, z którym 
zakłady w Chełmży już rozpoczęły P™ 
dukcję. w

Przewidywane zużycie benzyny '  
najbliższych latach wynosić będz 
«00 — 350 milionów litrów rocznic, 
co przy przejściu na 20 procent mie­
szanki daje 40 — 50 milionów łHroW 
spirytusu bezwodnego rocznie.

Produkcja takiej ilości 
może być osiągnięte tylko stop*1 
wo. • ____

»Panie Hartley
nie jest tu pan mile widziany**

^ jn i  miejscowej ieby h.nOJfWeJ -  
Nowym Orionie w M ctu  
U , otwsrly Mi M ile  irsw l i  »  
l i  w k r e e .^  deleieojm u ™ * 4" "
wodowycR: -* olbmymim „
tern „Fonie Hartley, nie J“ j 
mile wieziony xe .w ,  n iew oletół 

relnmbnańr. deleitał>

N O W Y  JO R K  (APD . —  Gdy orio- 
tięk toby ReprezeaUaatów U S A  Fred 
H artley —  g l«ó *y  .  wniesienia * * t » -  
W y antyrobotniczej T a fta . -  Hartleya# 
cadncj pod nazwą „uatawy n iew oln i­
c z e j"  —  zasiadł do stołu w raz *  c*łon

M ło d z ie ż  w ie jska
na uiój. zjeździe »W ici« lue Wrocłauiiu

W ub. niedzielę obradował we 
Wrocławiu w  sali O K ZZ  walny 
zjazd delegatów Zw . Młodzieży 
W iejskiej ,W ici' wojew . wrocław­
skiego Przybyło ok. 1000 delega­
tów  *

Obradom przewodniczył ob. Stani 
sław Cżesnar. Delegaci młodzieży 
w iciowel w  przemówieniach swych 
ze szczególnym naciskiem podkre-, 
ślati, że młodzież wiejska nie będzie 
szczędziła.-wysiłków w  walce o pod 
niesienie debrebytu w  kraju I że 
dużą wagę przywiązuje do współza 
w od i^ctw j pracy; w  którynS bierze 
grem ialny udziaŁ __

Zebrani 'Uchwalili kilka rezolucji, 
m. in. -o konieczności -zjednoczenia 
organizacyjnego młodzieży w si i 
miast oraz o parcelacji dóbr „mar­
twej ręki“ . W  osobnej rezolucji po 
tępiono politykę proniemiecką Wa­
tykanu w  odniesieniu do polskich 
granic zachodmch.

Do nowowybranego zarządu wo­
jewódzkiego Zw. Mł. W iejskiej „W i 
ct“  weszli m. in.: Stanisław Czes- 
nar, Siefan Stefaniak, Zygmunt Su 
rowiec, M lkcłaj Szmigula, Franci­
szek Krakowiak, Bolesław Sępczyk, 
K lara  Wysłouch i  W itold Cieśla.

stawą**. Crionkowie d e lega t 
mu później zadawać pytani* 1J ” * 
rzi<»ny kongresman sdołal #
wykrztusić, ł «  występni* pr* ^ i a -  
strajkom tylko wtedy, *dy „z**1" 
ją  ogólnemu dobru". ^i-oress.

Jak donosi dalej agencja Te,cj ^ j .  
przed budynkiem hotelowym 
ly się pikiety robotników *  " T  
rentami protestującymi przeciw* 
stawie Taft* - Hartley*.

NbujI D̂ sehceiepze siana
Prezydent Kzeczypospoi»tej 

zek Prezesa Rady Minislrow « « « * . ,  
wal zgodnie *  ar*. W « a*aY y. Rontł 
stwowej służbie cywilnej ^
n* Piotrowskiego, d o iy c b ^ ^ ^ ^  
komisarza odbudowy m- sU jjjrii 
wy — podsekretarzem 8tf * ut . opo!d» 
śłerstwie Odbudowy, ^vrcktor3
Gluofra, dotychczasowego zlfin
Departamentu w Ministerstw^^ fU - 
•Odzyskanych — podsekreta 
« y  w  tym Ministerstwie.
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'artnerzy patrzą sobie na rę c e ..
3rytyjskl tygodnik „The N ew  Statesman and Nation”  stwierdza­

jąc, te  75 p roc terytorium państwa Izraela jest już w  rękach ży­
dowskich —  sygnalizuje „pocieszającą" wiadomość; wojska bry­

c ie  pozostały nadal na wąskim odcinku wybrzeża —  w .H a ifie , m a- 
, v/ swych rękach port i rafinerie nafty, wraa z ujściem rurociągu, 
gnącego z Iraku.

;0pjT R O LA  H A IF Y  O ZNACZA  
KONTROLĘ n a d  c a ł y m  

KRAJEM "
stwierdza dalej tygodnik, nazy- 

,jąc ten fakt „znaczącym zwycię- 
.̂ein“ Interesów brytyjskich. 

j3k biegną dalej powiązania inte- 
,ów brytyjskich i intrygi polltycz- 
I/indynu?

baniem „The New  Statesman 
1(j Nation" sprawa przedstawia się 
irjzo prosto, „L iga  Arabska" gpod 
jiu W ielkiego Muftiego wyobra­
ża sobie, że je j armia — po krót- 
tj. pełnej sukcesów walce — opa-

jednak z  zadowoleniem, iż właśnie 
—  owe sukcesy militarne Żydów 
zmusiły „L ig ę " do rew izji -dotych­
czasowego stanowiska, co nastąpiło 
na konferencji w  Ammanie, stolicy 
TransjordaniL

Okazało się, że tylko wojska emi­
ra Transjordanii, Abdullaha — w y ­
ćwiczone przez Glubb -  Paszę i je ­
go oficerów, oraz uzbrojone przez 
W Brytanię" — jak to otwarcie po­
daje „The Statesman" —  zdolne są 
preer*wstawić się żydowskiej samo- 
obron.e

„L iga Arabska" uderzyła w ięc w

a m e r y k a n i e  n ie c h ę t n i e
PO M AG AJĄ  BRYTYJCZYKOM**.
Jeszcze bardziej „gorzkie żale" 

pod adresem U SA  wysuwa nieznany 
autor artykułu w  brytyjskim  tygod­
niku , Spectator" z dnia 30 kwietnia, 
wyrzucając Trumanowi, iż  jego  to 
właśnie „fatalna propozycja zezwo­
lenia aa natychmiastową Imigrację 
100 tys. Żydów do Palestyny" —  po­
psuta wszelkie mciltwości „załatwie­
nia sprawy już dawno temu".

,Z drugiej strony w ielkiej w o­
dy" — tfa lie r  Lippman w  „N ew  
York Herald Tribune" z dnia 9 ma­
ja br. —  obarcza odpowiedzialno­
ścią za rozwój wydarzeń w  Palesty­
nie W .elM  Brytanię, pisząc, Iż tak i 
w lelks siła, jak ona, zdolna jest po- I

przez traktaty l finansowe kontakty 
wpłynąć na ^zachowanie się jedyne­
go państwa arabskiego, które może 
wzniecić poważną wojnę na Bliskim 
Wschodzie, albo zapewnić pokój" 
(mowa o Transjordanli —  przyp. 
autor a>.

Lippman wysuwa propozycję
współpracy brytyjsko -  amerykań­
skiej na Sr. Wschodzie, lecz zda­
niem jego, winna ona się oprzeć „na 
amerykańskiej pomocy".

„Palestyńskie kłótnie" świadczą o 
tym, iż na jeszcze jednym odcinku 
współpracy —  obaj partnerzy poli­
tyczni patrzą sobie na ręce I myślą 
w zijcm nie a wyprowadzeniu się w  
p o le .

iW oszo  W y s ta w a
n a  fa ta c h  e t e r u

Wjjiuiad z dyrektorem Dolnośląskiego Okręgu 
Polskiego Radia Mieczysławem Koftą

.. Ci.'a Palestynę. Tymczasem — 
ii podaje w  dalszym ciągu wspo- 
psany tygodnik angielski, okazało 
: ze 100-tysięczne siły zbrojne „Ha 
pr.y“ —  górują nad luźnymi wata- 
!,!ni arabskimi odwagą, taktyką, 
nede wszystkim zaś wysokim mo- 

żołnierskim.
Przywódcy z „L ig i Arabskiej" do 
eri.iv.-ne jeszcze odnosili się z du- 
nieufnością do emira Tranśjor- 

nii. Ta ,.nieufność" była inspiro- 
ana przez Departament Stanu 
sA. który ubiegł Anglię w  „zaskar 
e n ia  sobie względów " wpływo- 
ch władców „L ig i Państw Arab- 
ch" przy pomocy dotacji dolaro- 
ch. Na rozkaz w ięc Waszyngto- 
— Azzam Bey i W ielki Mufti, o- 
ich ośrodki propagandowe tłuma 

!y .Arabom, że

tBDULLAH TO M A R IO N E TK A  
W RĘKACH AN G IE LSK IC H
w ..oni" zaś reprezentują „praw- 
’f 2*‘ interesy narodowe.

N ew  Statesman" Stwierdza

pjkorę i „uprosiła" Abdullaha, aby 
rzucił swój „Legion" do walki. A  po­
nieważ — „dochody Jego Wysokości 
Emira itd. —  pochodzą ze skarbu 
brytyjskiego", jak pisze wspomnia­
ny tygodnik, przeto'

W  PA LE STYN IE  Z W YC IĘ ŻYŁA  
P O L IT Y K A  BRYTYJSKA.

Jakie są zamiary Abdullaha?
Włączenie Palestyny do W ielkiej 

Syrii Na czele tego powiększonego 
państwa — stanąłby właśnie emir 
TransjordaniL

„The N ew  Statesman and Nation" 
—  kończy swój komentarz apelem 
do rządu Bevina, „aby dbał więcej 
o przyjaźń Arabów", ^bow iem  na 
przestrzeni od Libii i Cyrenaiki — 
aż po Bagdad — Anglicy są najbar­
dziej znienawidzonym przez m iej­
scową ludność —  narodem.

„Sytuacja Palestyny —  może być 
ocalona, lecz nie w  Lakę Succesa", 
tylko „na drodze porozumienia bry­
tyjsko-am erykańskiego", bo, jak 
dotychczas —

— Polskie Radio — mówi nam dy 
rektor Kofta —  bierze udział w  pro 
pagandzie WZO oraz wystąpi na 
Wystawie z własnym pawilonem, 
który będzie pokazem pracy P o l­
skiego Radia na Ziemiach Odzy­
skanych.

—  Jaki był dotychczas udział Pol 
skiego Radia w propagandzie WZO?

—■ Rozgłośnia wrocławska nadała 
dotychczas -12 audycji informacyj­
nych, 3 reportaże z terenów wysta­
wowych oraz obszerny wywiad z 
inż. Ptaszyckim. Niebawem nadamy 
na fa li ogólnopolskiej obszerny re­
portaż, obrazujący prace na tere­
nach wystawowych. Od 15 czerwca 
o godz. 22.45 — 22.50 nadawane bę­
dą stale wiadomości o WZO.

— Jakie audycje planuje Polskie 
Radio na okres Wystawy?

—  W czasie Wystawy nadamy 4 
felietony radiowe o Wystawie, pió­
ra jednego z najwybitniejszych pi­
sarzy wrocławskich. Odbędziemy 
również 7 wycieczek z mikrofonem 
po Wystawie, zwiedzając szczegóło­
wo 7 dzisłów problemowych.

(  W IELKICH  KONCERTÓW

Poza stałym informowaniem o 
WZO, Polskie Radło nada w  swym 
wielkim  studio 6 wielkich koncer­
tów z udziałem orkiestry Filharmo­
nii Wrocławskiej oraz najwybitniej 
szych solistów polskich. Będą to 
koncerty poświęcone muzyce pol­
skiej i innych narodów słowiań­
skich. Poza tym S audycji poświę­
conych będzie nauce wrocławskiej. 
Odwiedzimy z mikrofonem wroc­
ławskie warsztaty pracy naukowej 
oraz przeprowadzimy rozmowy z, 

wybitnymi uczonymi wrocławskimi, j

Nadamy też 10 słuchowisk w  dwóch 
cyklach. Pierwszy z  nich poświęco­
ny .będzie historii Dolnego Śląska^ 
a drugi współczesnym zagadnieniom 
Ziem Odzyskanych.
ODŻYJE P R A S TA R A  PO LSK A  

PIESN DO LNO ŚLĄSKA 
W dalszytr ciągu rozmowy dyr. 

Kofta informuje nas, że na falach 
eteru odżyje prastara polska pieśń 
dolnośląska. Ks. Feicht opracuje dla 
Polskiego Radia dawne polskie pie­
śni Dolnego Śląska, zarówno świec­
kie jak i  kościelne.
POWIEŚĆ A N N Y  KO W ALSKIEJ 
Od 1 wrześnie rozgłośnia wro­

cławska nadawać będzie stale dwa 
razy dziennie odcinek powieści w y ­
bitnej pisarki wrocławskiej Anny 
Kowalskiej. Będzie to powieść p.Ł 
„Dom przy ul. Klasztornej", osnu­
ta na tle życie pierwszych rodzi*, 
które osiedliły się we Wrocławiu 
po wojnie.

ZRADIOFONIZO W AN IĘ  
H A L I LLDÓW EJ 

Poiekle Radio przeprowadzi rów­
nież radiofonizację HaH Ludowej. 
Jak wiadomo, pracy tej nie przepro 
wadzili Niemcy, tak, iż nasze sta­
jania w tym kierunku będą miały 
charakter wybitnie pionierski. Hala 
Ludowa otrzyma dzięki Polskiemu 
Radiu stałą instalację radiofoniczną.

We własnym pawilonie P.R. urzą 
dzone będzie studio speakerów. 
Wszelkie transmisje nadawane bę­
dą stąd wprost do studia na K rzy­
kach. Publiczność zwiedzająca WZO 
będzie mogła obserwować przeć 
wielkie szyby normalny bieg pracy 
speakerów i techników radiowych.

Ł  Gr.

Dllffi
Walk* z passżyten*
W procesie. Pm j m »  1 lec o w s i#  

uTków ławie (Skarżonych «ee*e- 
dil nie drobni przestępcy, leem grw- 
be ryby handlowe, indzie W w W -  
rseni, debrze sytuowani, k łłrttb  
na drogę przestępstwa pchnęło ole 
nędza, lec* wrogi stoouek do Peł- 
sk| Ludowej, 1 aiepohamowana żą- 
dsa wsbogaeenla ałę.

Na d.*edze tej nie cofnęli słę praed 
niczym, nawet praed sabotażem go­
spodarczym w  dziedzinie tak w aż­
nej dla odbudowy, jak  asetała ko­
lo row e stanowiące dziś nleskęmp 
element nieomal każdej massyoy. 
Dopiero wkromenie włada pońshro 
wych położyła kres praestępstwmn 
•akarłooych.

Sprawa tocząca się przed sądem 
wojskowym ale jeat zjawiskiem od­
osobnionym.

Mieliśmy Xuk takie procesy. Sala 
emski. Lipiński, Dole wek i | inni, któ 
rmy przewinęli alę praed sądami 
wojskowymi w  ostatnich czasach 
pod zamutem sabotażu gospodarcze­
go, nie przypadkowo się tam zna­
leźli.

Łączy tyeh ludzi za sobą wiele 
eh arakterysiy osny oh cech, esyntą- 
cyek z  nich grupę o  dość określo­
nym profilu społecznym i politycz­
nym.

Wszyscy oni wyrośli z gleby „ra ­
dosnej twórczości** skorumpowa­
nych raądów piisndcsyzny. Okupa­
cja była dla nich tylko jeszcze jed ­
ną okazją dc wzbogacenia się. P o l­
skę Ludową powitali wrogo. Byli 
je j najzupełniej obcy. Stąd płynie 
ich stosunek do państwa polskiego, 
którego wyrazem stal się właśnie 
sabotaż gospodarczy.

Dla Fsngora cenne maszyny, czy 
le i surowce stanowiły tylko rzecz, 
na której można było zarobić, którą 
można sobie przywłaszczył!. Cóż w »  
bec możliwości jego milionowych 

zysków mogły znaczyć dziesiątki I 
setki milionów strmt gospodarki na­
rodowej.

Działalność przestępcza tego ro­
dzaju ludzi jeat próbą odwrócenia 
na swój sposób biegu historii. Przez 
kradzieże, szkodnictwo i sabotaż l i ­
mitują oni podważyć podstawy go­
spodarcze Nowej Polski, a zarazem- 
przejąć owoce wysiłków polskiego 
świata pracy

Na tym tło należy oceniać dsia- 
•alność Fangom —  zaufanego czło­
wieka rządów sanacyjnych i sara- 
~em agenta niemieckiego, kolabera- 
fjonigty s  czasów okupacji, sobota- 
tysty i slodrieja w  czasie niepod­
ległości

Znalezienie się tych lodzi na la­
w ie oskarżonych f ich niechybne, 
sprawiedliwe ukaranie, świadczy o 
wzrastającej mocy aparatu państ­
wowego, który w  oparcia o  społe­
czeństwo potrafi usuwać a życia po 
Mięsnego szkodliwe pasożyty, żeru­
jąca na M u dym organizmie adro- 
dsooego Państwa Ludowego.

Strum.

jstiuotun Teatr Dolnośląski

„Fircyk w zalotach"
'‘media w trzech aktach franciszka Zabrockiego

Ja pewno wystawienie „Fircyka* 
w zalotach" w  pełni sezonu 
miałoby większą rację bytu 

choćby z  tego względu, że ogląd 
: go mogła na przedstawie-
^ szkolnych młodzież wróci a w- 
. Okres egzaminów i matur u- 
flnia masową percepcję tego dzie 
Stąd też zamknięcie tym -wido- 

sezonu teatralnego jest ra 
 ̂P«ęknym gestem pod adresem 

'■mej literatury dramatycznej —  
^ynem o pewnej doniosłości dy 
Ocznej.
;°da, że tak się stało, bo w la ł 

, Wr°cławska realizacja „F ircy- 
..^sluguje na liczną frekwencję 
'  ^  znajomość . . 1
. id z ie m y  tu powtarzać utar- 

*°muńałów o wartościach arty 
* scenicznych tego dzieła 

iję ono już w  pewnym sensie 
i,111 klasycznym o zdefiniowa- 
^slorach  i ustalonej, Słusznej 

'*•5 h<7~ s*aw*e- ^z iś  ..Fircyk w  
^ a —  jeśli spojrzymy na nie 

strony widowni, jest kam^dią 
1 j afeo taka wymaga spe 

' ok 2f biegów' realizacyjnych. 
ii6 es*e Przedwojennym, szcze- 
l?9ti?a scenach- stołecznych, p o - , 

realizacyjne tego rodzaju

w »  dekoracyjna Jadwigi Przeradz- 
'UcJ. Wnętrze, posiadające dwie 
płaszczyzny poziome 1 jedno tylko 
kątowe spojenia ścian było rzeczy­
wiście najbardziej ekonomicznym 
rozw  ązaniem ubóstwa, przestrzenne 
go. K o ^ ry t dekoracji o ciepłych, 
pastelowych tonach robił mile wra­
żenie. Realizm, poczucie stylu i 
śmiałe, nowoczesne ujęcie kwitną­
cych drzew nie kłóciły się z  sobą 
—  ale w  sumie dawały plener i 
wnętrze warte cklssków. Dobrze by 
może było zastąpić niebiesko obite 
stylowe mebelk- — takimi samymi 
o obiciach kremoVych lub różo­
wych, byłoby bardziej sharmonbęc- 
w in r z resztą oprawy, ale nie miej 
my zbyt wygórowanych wymagań.

Drugą trudnością był tekst Tekst 
wierszowy. Wprawdzie rytm icz­
ny i melodyjny w  rymach# ale liczą 
cy sto kilkadziesiąt la t  Trzeba go 
tak wygłaszać, by miał sens 1 by 
posuwał akcję, by go rozumiał ak­
tor i w idz i by słuchaczom dostar­
czył wzruszeń artystycznych. Ta 
sprawa była bodajże trudniejsza od 
pierwszej. Wiemy, jak mało jest nie 
Stety aktorów pięknie wygłaszają 
cych wiersze, a wiersz z  pewną pa 
lyną_ nastrzęcza dużo w ięcej truSno 
ścf. Na chwałę róży sera należy pod 
nieść, że. i ta trudność zo3tała dość 
szczęśliwie pokonana.

Trzecią doniosłą kwestią tego ro­
dzaju spektaklu był styl gry. N ie  
można takiej sztuki grać manierą

naturalistyczną, bo -Jgm lost dzieła
—  zobaczymy jega  karykaturę. Pa­
ni Jabłonkówna szczęśliwie nadała 
ekspresji aktorskiej akcenty lekkiej 
groteski I właśnie dzięki temu ura­
towała wyraz przedstawienia.

No I wreszcie trudność ostatnia
—  obsada. Teate wrocławski pod 
tym względem nie raz ju t zgrze­
szył. Jeśli chodzi o „Fircyka", to w 
możliwościach personalnych W ro­
cławia wydaje m i sta ta obsada ra 
czej szczęśliwa.
■ Z  wykonawców intencje reżysera 
świetnie pojęła pani Halina Świą­
tek -m fcdgsfsęk*. Wiersz mówiła 
płynnie, z dobrze rozlokowanymi 
przy śpiewami uczuciowymi. Jej Pod 
stolina miała wdzięk pięknej, roko 
kowej laleczkL Widać było, że rolą 
swoją artystka opracowana inteli­
gentnie i bardzo starannie —  w  ga 
śc'e 1 ruchach znakomicie utrzymy­
wała się w  nakreślonym stylu. K o 
stiumy w. których poruszała się z 
wykwintnym  wdziękiem —  bardzo 
piękne.

Po pani Dzieduszyckiej wymienić 
należy pana Mariana Nowickiego, 
który rolą Pustaka szczerze bawi! 
widownię. Słyszeliśmy w  niej wpra 
wdzie dalekie echa zeszłorocznego 
Szambelana z  Jowialskiego, ale nie 
psuło nam to bynąjmzfiej zabawy.

„F ircyka" grał pan Jerzy Pietrasa 
kie wic*. Teatr-W rocławski nie miał 
odpowiedniejszego interpretatora tej 
roli —  ale pan Pietraszkiewicz zile

byl wyborem najszczęśliwszym. 
Wprawdz>e mówił wiersz dohrse —  
ale już sama barwa głosu tego ar­
tysty przeszkadzała mu w  należytym 
odtworzeniu postaci trzpiota, bawi- 
damka, I .Iekkoducha. Śtąd też szczą 
śliw ie ) wypadły sceny serio. Ponad 
to jemu jednemu scena była za cias 
na. Lekki retusz zbyt gwałtownych 
1 szerokich gestów wyszedłby tej po 
stad na zdrowie.

Dobrym Arystem  był pan Broni­
sław Brański —  dobrze w ygryw ał- 
momenty komicznej zazdrości 1 w  
swoim safandulstwle był szczerze 
zabawny. Reszta wykonawców z  pa 
nią Jakowską, Sobierajem i  Herbą- 
— grała Inteligentnie.

„Fircyka w  zalotach" ocenić na­
leży jako widowisko udane —  szcze 
gólnłe w  lnscenlzacyjno-reżyserskim 
efekcie. Prolog 1 epilog wygłoszony 
przez pana Grywałd a wydaje m i glę 
również szczęśliwym . i  udałym 
chwytem inscenizacyjnym —  tłuma­
czy w  pewnym sensie sztukę i  u  w y  
pukla je j his tory czność. Kostiumy 
zarówno pań jak panów bardzo 
piękne. Całość warta obejrzenia.

Idżd#  —* n ie będziecie się nudzić.

SŁOWO POLSKIE fcr lf i l S4r. »

Tsd cn n  Banaś

dzieł opierało się w  głównej mierze 
na -Opadzie aktorskiej, inscenizacja 
i oprawa sceniczna nadążała w  tyie 
za koncertem gwiazd, lub były w  
ogóle nie ważne.

Dziś tego rodzaju chwyt nie tylko 
w e, Wrocławiu, ale i w innych mia­
stach Polski byłby trudny do prze­
prowadzenia. Wielu znakomitych od 
twórców odeszło na zawsze. Zresztą 
polityka obsadzania gwiazdami jest 
zawsze kosztowna, a nie zawsze 
słuszna.

Wrocławska realizacja „Fircyka** 
zdążała inną drogą do c e la  Moty­
wem zasadniczym spektaklu była 
jego inscenizacja, był nacisk na styl 
gry ? na oprawę zewnętrzną przed 
stawienia. Reżyserowała „Fircyka** 
pani Maria Jabłonkówna. Znaliśmy 
ją z  kilku zeszłorocznych udałych 
przedstawień, o ostatnio przypom­
niała nam się świetnym „Świersz­
czem"...

Zważmy, jakie miała reżyserka o- 
>iektywne trudności. Przede wszyst 
cim scena: te kilka m etrów kwadra 
owych sceny „Popularnego", pozba 
arionej zupełnie g łęb i—  zmusza re­
żysera w  sztukach tego rodzaju jak 
,f ir c y k "  do cudotwórstwa. Rozwią 
a ła  srcręśliw ie te trudności oprą-



O fk n ją o  « k  » *  i n f p w W n h c h  
w etM n to fkn rck , »  « •  najwninici 
a u , m  k a le a d a m  «*o le ła ta  i n » 
a ś w iito e s U c h  reuma tyków, trzeba 
•twierdzić, te  wekadzimy w  okres 
■patów. Od kilku dni słońce przy­
pieka porządnie i mamy nadzieją, 
te  stan ten potrwa Jakiś czas.

Że ject opał, najłatw iej stwierdzić 
można w tramwaju, zwłaszcza w 
przepełnionym. K ierownictwo ko- 
■ftuaikacJi miejskiej Jednak prawdo 
podobnie ma dla upałów Jakiś ści­
ś le  określony kalendarz, ponieważ 
nie wydało dotychczas zarządzenia 
otwierania okien w  wozach tram­
wajowych. Gorzej i  przyczepam i, 
są one wszystkie starego typu j o- 
h»en w ogóle n ie ’  można w nich ot­
wierać, a tylko górne „lu fcik i" któ 
re nie wiele wpuszczają powietrza. 
Niestety, nawet tych małych okie­
nek konduktorzy nie otwierają.

Upały spowodowały że na m i«- 
e io -w yleg ły  roje sprzedawców lo­
dów. Obcy tw ierdzi że co druei 
wrocławianin sprzedaje lody, a co 
drogi kupuje. Może by jednak ja ­
kaś komisja wglądnelm w sposób 
ich sprzedawania. Czasami ar?ę» 
©•* najprymitywniejszym zasadom 
ranitarnym. Może by tak dopu-cić 
do sprzedaży wyłącznie lody w opa 
kowaniu, a inne pozwolić sprzeda­
wać w kioskach, wzgl. cukierniach?

Upały spowodowały też. że z p iw ­
nic w  Hali Targow ej na placu Nan- 
Inera wydobywa s«ę wcale nieprzy­
jemny zapach. Piwnice te zalane są 
cuchnącą wodą, której dotychczas 
jskoś nie można wypompować. A 
może by udało się założyć tam mo­
topompę i sprawa bvlaby f7>b »o  za 
łalwioua? I

Nic dziwneg«>. /’«• wyciąguą-
«y z domów tłumy wrocławian na 
plaże nadodrzańskie. Zachodzi jed ­
nak pytanie, czy w związku z tym 
należy koniecznie niszczyć wały i u- 
• ządzenia, a w  szczególności zaśmie 
{a<- je papierami • odpadkami.

Na ogół jednak wydaje się, że 
wrocławianie znoszą upały dobrze » 
zbytnio M  nie narzekać nie będą.

Tu w ic*

Już OUL odbiera meble
Po akt własności trzeba się zgłosić do urzędu

Teatrjj
TEATR PANSTW OłW . we 

<ln. S-go bm. godz. ll^ag — u ■ 
Smith odkrywa Amerykę** _  ''r® ! 
stawienie zamknięte dla OK7 -z> I

TEATR PAŃSTW OW Y , w jJ?* I  
tm  Popularnego,' dziś o gc^T i , l  
-  „Plrcyk w zalotach'* — pr,M')| 
wienie zamknięte dla PKP.

(Jur) W mieście słyszy się narze­
kania; „zapłaciliśmy za meble, a 
tytułu własności jeszcze nie otrzy­
maliśmy*. — N ie jest to wina U- 
r/ędu Likwidacyjnego, a samych 
płatników. A k t własności musi być 
doięczony osobiście. Lista mieszkań 
rów, którzy mogą odebrać akty wla 
sności, wisi w O UL przy ul . K o ­
ściuszki na drzwiach pokoju Nr. 31.

ćiotycucaas wydano już ponad 
?;».0<ł0 tytułów własności.

Meble, niezapłacone (ani jedna ra 
•.a' zostaną odebrane i oddane re- 
puriantom  z Francji. Najlepiej za 
meble płacą Karłowice i Sępolno, a 
ra.gorzej Leśnica i  Psie Pole, skąd 
j -  zabrano 1# samochodów mebli.

W  końcowej akcji O U L  przepro- 
»\ .idz: kontrolę mieszkań. Kto rae- 
b,. nie zgłosił, ma jeszcze możność 
to z'robić. Meble pominięte w  pierw 
«r-m  spisie, powinny Wyć zgłoszo­
ne na dodatkowych formularzach — 
o^czędzi to w iele przykrości.

i  całego miasta zgłoszono 7.044 fn 
•stromentów muzycznych (pianina, 
isnarmonie itd.). Z tego sprzedano 

! ;ui 5.339

Do kupna instrumentu po cenach 
śn ionych potrzebne jest zaświad­
czenie z Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury i Sztuki, stwierdzające, że 
nabywca umie grać na danym in- 
s iumencie, wzgl. jest uczniem szko 
iy muzycznej. Cena zniżona fortepia­
nu wynosi przeciętnie 5.400 zł. Oso- 
oy, które zaświadczeń takich otrzy­
mać nie mogą, mogą nabyć instru­

ment po cenach wolnorynkowych 
(fortepian od 25.OM do 30.060 z!.).

\utainik wrocławski
_Wojewoda wrocławski, mgr Pia­

skowski i prezydent- m Wrocławia 
B-onislaw Kupczyńc-kd, wyjechali ra 

z gc "-mi czechosłowackim; dc 
Szczecina

...Teatrem Wielkim nazywać będzie 
my budynek teatru przy ul. SwLcŁni- 

* tk ‘:ej. mieszczący Państwowy Teatr 
Dolnośląski : Operę Dolnośląską 

...Zrzeszenie restauratorów we Wro 
tlawiu zlustrowało lckale restaurn- 
tyjne w mieście : stwierdziło w kil­
kunastu lokalach rozmaite usterki 
Polecono aby wszystkie lokale do dnia 
l.“> czerwce m**ły czyste wnętrza.

„.Zakład o 20.000 t i stanął między 
m&jetrem brygady obotniczej. re­
montującej Pawilon Restauracyjny, 
a jednym z inżynierów na terenie 
Wystawy, że w sobotę kierownictwo 
robót, odda iuż klucze od pawilonu 

...Polaka armata, która ostrzeliwała 
Berlin wraz z bron r zdobytą na 
Niemcaoh znajdzie się w Rotundzie 
Zwycięstwa w dziale Problem©wvm 
Wystawy Z. O

....Dom Wzorów** na Rynku z*wie
t%.& będzie eksponaty przemysłu pry­
watnego w ramach Wystawy. W ..Do 
mu Wzorów* będzie się można zo­
rientować w osiągnięciach prywat­
nych zakładów przemysłowych 1 rze­
mieślniczych na Ziemiach Odzyska­
nych

....Dom na ulicy Klasztornej**, po­
wieść osntfłą na tle życia pierwszych 
rodzin polskich, które osiedliły się 
we Wrocławiu po wojnie nadawać 
będzie od 1 wrześnie dwa razy dzień 
nie rozgłośnia we Wrocławiu. Po­
wieść - jest pióra wybitnej pisarki 
wrocławskiej Anny Kowalskiej.

...Ognisko Kultury Plastycznej we 
Wrocławiu po pierwszym roku istnie 
nia popisze się swoim dorobkiem na 
wystawie prac członków Ogniska. O- 
twarcie wystawy nastąpi 10 czerwca 
o godz. 13 w budynku PWSSP przy 
uL Traugutta Nr. lO-UI.
_Nie będą wydawane karty opało­

we na 3 kwartał bieżącego roku.
__Z k m ą  ulotniło się 7.000 zł. Ta­

ka przykra przygoda spotkała ekspe­
dientkę Domu 'Towarowego na Ryn­
ku 31 >32. p. Zofię Sawicką. Utarg z 
pół dnia schowało ona w kaszę i na­
stępnie zapomniała o tym i  odważa­
ła kaszę klientem. Jeden z nich w 
torbie uniósł... 7 ty*, zł. Obecnie ek« 

. pedienrtra uprasza o zwrot pćeni jdzr. 
Wypadek * zdarzył się we czwartek 
(3-go) w  godzinach popołudniowych.

...Proszeni jesteśmy c  zaznaczenie, 
że prezesem komitetu odbudowy Sta 
dionu Olimpijskiego we Wrocławiu 
jest wiceprezydent miasta Horweth, 
zaś dyrektorem odbudowy — p. Bla­
charski.
-—Wycieczkę do Trzebnicy urządziło 

w niedzielę akademickie Koło Histo­
ryków, zwiedzając zabytkową świą­
tynię trzebnicką z grobami św. Jad­
wigi i Henryka Brodatego.

„.N ie było ospy naturalnej we Wro 
cławiu. Po badaniach miejskiego Wy 
działu Zdrowia okazało się, że wypa­
dek dotyczył ciężkiego wypadku o- 
spy wietrznej, który wywołał pierw­
sze obławy podobne do ospy natural 
nej.

...Miejski Wydział Zdrowia przypo 
mina, że obowiązuje szczepienie o- 
cbronne przeciwko ospie i durowi 
brzusznemu.

—30 dziewcząt z kadr „Służba Pol­
sce - bierze udział w kursie teletypi­
stek. zorganizowanym w urzędzie ,te- 
1 ekom unikacyjn ym.

—Trzy kongresy młodzieży odbędą 
się w czasie wystawy: Kongres Zjed­
noczenia młodzieży ekademicfioiej, 
Kongres Zjednoczeniowy organizacji 
młodzieżowych oraz zlot młodzieży z 
całego kraju. Kongresy odbędą się 
w lipeu.

Po niskich cenach
towary poniemieckie
(Jur) Urząd Likw idacyjny zacz 

ule sprzedawać jako remanenty 
poniemieckie części radiowe, mo 
tacy kłowe, samochodowe, pałefo 
ny, porcelanę i inne towary po 
bardzo niskich cenach.

Sprzedaż rozpocznie się 16 
czerwca br. w magazynach OUL 
przy uL Witolda N r 46. Dni sprze 
dąży: poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz, 9 do 13.

Jeślj chodzi o  zakłady rzemieślni- 
o e ,  najlepiej pfacą azewcy, krawcy 
i piekarze. Natomiast na szarym koń 
cu w płaceniu Moją zegarmistrze, 
instalatorzy, szklarze i  kowale. *’

Rzemieślnicy, którzy nie zgłoszą 
swych warsztatów, a będą chcieli 
*e zatrzymać, płacić będą za nie po 
cenach wolnorynkowych.

O UL zwrócił się do Izby Rze- 
m eślniczej z  prośbą o wytypowanie 
tych rzemieślników, którzy mogli 
by prowadzić samodzielne warszta­
ty, a nie posiadają ich. Otrzymają 
onj warsztaty, które nie zostały jesz 
cze zgłoszone, lub zapłacone. 
Zgłoszonych war& tatów  jest 1500, a 
me zgłoszonych, tzw. dzikich —  300.

W YSTAW A OBRAZO W PXi. | 
KRCHY, -  ul Ofiar Oów:Cc!^ |

Kina
„SLĄSK“  — ul. Swierczewsk j 

nr. S7, (polsko- -  radź.) „Polaka", i 
„WARSZAWA** _  ul. Fredry''
. (franc.) „Bitwa o szyny".
,rODRA« — ul. Kołłątaja 32, (fri 

„Wielka przygoda". •_ ar
„SC ALA - — ul. Mikcłaja 37 (T. I 

„Aleksander Newski**. '"<l*
„PO LO NIA " -— ul. Żeromskiego 

(«ner.) „Pani Minlver“ .
„TĘCZA** — ul. Kościuszki 141 

„Biały K ieł“ . dł
„F.V*7A“  — p»:e Pole (radź.) 

pułku".

Wielka wyprzedaż likwidacyjna
w Domu Tou-arouym jia Świdnickiej

Nocne dyżury aptek
.Pod Opatrznością1, — ul. Sf-!:.ns ■ 
„Pod Murzyn em‘‘ — Plac Soin” 
„Bonifratrów** — Traugutta Ó7 ‘ 
„Nowa Apteka” — Piastowska

(Jur) Wszyscy dobrze znają sklep 
PD T przy ul. Świdnickiej N r 8. 
Zoo był on sobie sympatię Wrocła­
wia bogatym wyborem  towarów, mi 
lą obsługą i przystępnymi cenami. 
Bywało nieraz —  rób co chcesz, a 
masła, czy innego towaru nie dosta­
niesz w całym mieście. Wtedy 
idziesz do PD T  no i poszukiwany to 
w s i otrzymujesz.

Pomimo mikroskopijnych rozmia­
rów sklepu, w  stosunku do bogate­
go wachlarza artykułów, kierownic­
two. i personel, robiło wszystko, by 
klient był szybko ; dobrze obshJżo- 
ny.

*Jak nas informuje organizator 
w rocławskich PDT, dyr. Mickiewicz, 
dom przy ul. Świdnickiej jest już 
w likwidacji, a rolę jego przejmie 
PDT w dawnym „Aw sgu “ .
. W związku z tym wyprzedaje się 
wszystkie towary. Specjalnie bogaty 
wybór jest w dziale włókienniczym.

gdzie można dostać towary rezer­
wowane na przydziały. Od 11 czerw 
ca sprzedawać się -będzie bez talo­
nów obuwie czeskie w  cenie od 4 do 
t  i pól tysiąca zL 

Przypuszczamy, że PD T w  daw­
nym „Awagu“  przejmie dobre tra­
dycje PD T  przy ul. Świdnickiej 8.

Jak tak można
Wczoraj między godz. 6 a 7 

wieczorem -zawezwano Pogoto­
wie na ul. Oławską 83 do pora­
nionego człowieka. W  bramie do 
mu leżał potłuczony, z uszkodzo­
nym okiem dobrze odziany, przy 
Stojny młodzian w  stanie krań­
cowego zatrucia alkoholem. Po­
gotowie odstawiło ofiarę 'nad­
miernej libacji najpierw do szpi­
tala W.W. Świętych a następnie 

do... 2-go Komisariatu M ilicji.

Główne eksponaty w samym mieście
które pokazywać będziemy gościom

W Regionalnej Dyrekcji Planowa 
nia Przestrzennego odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli Zarządu 
Miejskiego, instytucji, partii poli­
tycznych, nauki, placówek kultural­
nych itd. w  sprawie ustalenia listy 
obiektów, które mają być udostęp­
nione ćia zwiedzających w  okresie 
W ystawy Z. O Konferencję zagaił 
inż Ptaszycki. Na konferencji tej u- 
stalono, że dla zwiedzających W y­
stawę będą dostępne na terenie mia 
sta następujące obiekty:-

Teatry: Teatr Wielki, Teatr Popu 
lam y, Teatr Lalki i Aktora Dotych 
czas nie została jeszcze załatwiona 
sprawa udział Teatru Żydowskiego.

Sale koncertowe: Koncerty poza
Teatrem Wielkim  odbywać się bę­
dą v.r w ielkim  ^studio Polskiego Ra 
dia na Krzykach, w  sali Izby Rze­
mieślniczej oraz w  kinie „Śląsk *. 

Kina: Kina zostały podzielone na

JfołCeŁem po Wh&oibtrfu

Mężczyzna kupuje kwiaty

tU W O  POLSK IE 156 8 tr. 4

— Ile  ten bukiecik groszków*? — 
pyta młoda blondynka, stając na 
Placu Solnym obok koszów koloro­
wych od kwiecia.

Zapyta, a potem ©bwącha, bodaj 
czy’ n>e policzy kwiatów, odłoży i 
zdecyduje się na peonie.

Młoda osoba w ie, ie  trzeba w y ­
brać peonie w pąkach, rozwiną 
się szybko, a te rozwinięte mogą 
zwiędnąć łub opaść dnia następne­

go*
A  mężczyzna jak kupuje kwiaty? 

Przede wszystkim do te j jrcynności 
może go zmusić tylko siła wyższa I , 
perspektywa uśmiechu jakiejś Zosi. 
Słasi czy Janki. Pod działaniem 
dziwnych mocy, nie władając pra­
w ie sobą. Idzie po bukiet

W  Rynku, czy na Placu Solnym 
wybierze peonie tak fozkw iłle , i e  
nawet a le  wiadomo, cay Je donle- 
st« w  całości do celo. Z  różami to

samo. Jest tak .niepraktyczny, ie  
chwyci za różę, która wygląda istot­
nie ślicznie w  swym całkowitym 
rozkwicie, ale lada chwila może się 
rozsypać.

Widziałatń — jak młodzieniec w y 
brał wiązankę peonii na Placu Sol­
nym, 'odłożył, zapłacił i odchodził.. 
bez bukietu. Dopiero dopędzila 8® 
kwiaciarka. Chłopak zrobił się czer 
wony jak piwonia.

Mężczyzna w  ogóle cierpi, niosąc 
kwiaty. Nie w ie jak je trzymać: do 
góry czy na dół. Machać czy nie 
mąchać. W ydaje mu się. że wszyscy 
patrzą na niego i śmieją się w  du­
chu: JHo, ho. ten się zadurzył.-"

Dlatego wiedzcie wroclawlanki, 
że bukiet od mężczyzny —  to praw 
d z iw i ofiara % Jego strony, to w ię­
cej n łi praktyczny pre*en t

J. K.

dwie kategorie. Do pierwszej kate­
gorii należą: „Śląsk*-, ..Scala** i
„Warszawa**. Do drugiej kategorii 
zaliczono kina: „Tęcza-*, „Odra'* i 
„Polonia**. Ustalono, że do dnia o- 
twarcia W ystawy muszą być dopr^ 
wadzone do porządku otoczenie, wej 
ścia, wyjścia, urządzenia reklamowe 
i wnętrza. Inż. Ptaszycki poddał su 
rowej krytyce poziom artystyczny 
rekiamy kinowej w e Wrocławdu.

Świetlice: Dla zwiedzających bę­
dą również dostępne wzorowe śwrie 
ti:ce, jak świetlica Izby Rzemśeśln:- 
czej’. Polskiej Żeglugi na Odrze itd.

Muzea i salony wystawowe: W o- 
kresie W ystawy otwarte będzie Mu 
zeum Państwowe (dział średniowiecz 
ny, prehistoria, Śląsk w  dziejach 
Polski, Galeria Malarstwa Polskie­
go). Na ratuszu otwarta będzie W y­
stawa Historii Wrocławia. Na ul. 
Kanonii dostępne będzie dla zw ie­
dzających Muzeum Archidiecezjal­
ne. Przygotowuje się też wspólna 
wystawa Uniwersytetu i Politechni 
ki oraz Salon Związku Plastyków.

Zabytki: Z  zabytków dostępne bę 
dą zwiedzającym w  całości: Ratusz. 
Kościół św. Łazarza i kościół św. 
Doroty. Częściowo będą .udostępnio­
ne; Katedra (część północno-wschod 
nia i środkowa), kościół św. Krzyża 
(dolny), kościół Najświętszej Marii 
Panny na Ostrowiu Piaskowym 
oraz w  kościele św. Wojciecha ka­
plica Odrowąża.

Od zewnątrz będą udostępnione 
kościół św. Barbary, kościół św. Ma 
rii Magdaleny oraz Opactwo na p>a 
cu Nankiera.

Prace budowlane przy odbudowie 
kościołów będą prowadzone w  cza 
sie trwania Wystawy. Na -trasie wy 
cieczkowej umieszczone będą ław­
ki. Wszystkie zabytki zostaną zao­
patrzone w trfblice inform acyjne

OFIARY
Na wózek dla inwalidy: zł 300 

nieprzyjęte przez p. J- H.. ul. Ki-Hń- 
efciego 8, wpłaca H -' Plutówna.

Na próbie
»Opery liobotniczej«

Przyjęty ciepło przez kierów-, J 
chóru, Marcina Fotmanowicza. św 4 
żo przybyłego z Londynu. młcdtd 
zapaleńca, co zerwał s:ę od Bechwl 
na z kroplami potu na czole. a nJ 
stąpnie przez uśmicolh-.-iiłęlego dyl 
•Drabika, przeżyłem 3 godziny n.cij 
dziennych wzruszeń w pełnej św j  
•domości. że jednak Polska . rozpo.-1 
dza niezniszczalnym pot en o:; !rm J 
leotów : głosów

Baryton spód przełęczy b.:, j  
s*kiej. bas chyba z okolicy Pat;.,-o 
wa. to glosy, ja-kór ze spiżu dzwt-nj 
Zygmunta na Wawelu, a dwie K..t 
■ki - sopranistki, z których każda i 
innym zabarwieniu dźwięku i rov. 
tośei _ skali głosowej, z.-opanowanl 
techniką wokalną, to już śpiewa*/, 
ki na-granicy aiłyzmu w ®ztucev<, 
kalnej.

Soprany • alty w chórze przypom: 
nają pisklęta w gnieździć z otwa-ny 
mi dziobami, między którymi już st 
nie je  zdrowa konkurencja przy .cc 
dziale, gdy matka nadlatuje.

Nad wymową czuwa kierownic 
<t: cc-kliw-ie. szerząc kuk umiłować 'i 
czystości i piękna języka oj czyi .e 
go w swym zespole.

Z uczuciem dumy w mym sercu p< 
żegnałem wszystkich, długo jet^zi 
pozostając pod wrażeniem nieklamc 
nego wzruszenia.

Kazimierz pilart

Można nie wyjeżdżać
z Wroclauna 

i korzystać z urządzeń., 
uzdroujskoujych

(Jur) Wrocławskie Zeklady Kąp 
k>we zmieniły się do niepozndnia.

W pięknym basenie pływackim ' s 
200 osób. młodzież wrocławska z? T 
wa rozkoszy kąpieli. Dla zwolen-*'1- 
ków kąpieli słonecznych ztudoac* 
na dachu plażę

Na ^lecjalną uwagę zasługuje '•--** 
leczniczy. W estetycznie urządzenie 

li znajdują się szafki do neS^c
wan elektryczn3*ch, leczących , reums
tyzm. a także radykalnie odtlus«7* 
jącyoh. Bardzo dobrze jest rozw:- 
ży dział leczen-io wodą i solank-r^ 
Kąpiele solankowe, leczenie hem0'1 
dów ohorób kobiecych.

W drugiej części działu leczn 
go mieści się stacja leczenia borc*^ 
ną, czyli* mułem piszezjańskim. 
przeprowadzonej kuracji, pacjent 
iy  co najmniej półtorej godziny 
kabinie wypoczynkowej. . ^

Lekarz, masażystka i  masaży.*^, 
są stale na miejscu. -Zabieg kcez 
od 3q0 do WHI zł

Ę J p e e ł
Chociaż termometr 

niezbyt w ielką temperaturę,
26 stopni, ale zareagowaliśmy *** 
to określeniem — upal. Nic d*1  ̂
nego, większe ciepło nades*!® P 
okresie chłodów. ,

O god*. 8 wiecz. termom  ̂
wskazywał 26 stopni, co dow  ̂
d*i, że wahania roięday doi" " tr 
nocą zmniejszyły się* {g
wykazał lekki spadek c**"  
i wieczorem odczyt brzm »  ,
755. Nie powinno to * * * r 
dzisiejszej pogodzie.



la n c *  p o w o li p rzy zw ycza ja ł s ię do trybu  życia , ja k i pę­
dziła  m ałp ia rodzinka. Razem  z m ałym  R ik i pom agał 
ta tusiow i —  m ałpce p rzygo tow yw a ć  zapasy na zim ę.

W  w olnych  chw ilach  baw ił się wesoło  z  R ikim . [D obrze b y ło  Jankow i u m ałpek. M am a —  m ałpka dba­
ła  o chłopczyka tak samo, jak  o sw ego w łasnego synką.

Ż Y C I E  ^ P O R T O W E
A Z S  —  W r o c ła w
wicemistrzem akademickim Polski w  slatkóiuce

W rozegranych w Gliwicach m i­
strzostwach akademickich Potóki w 
siabkdwce męskiej, akademicy wroc­
ławscy zajęli drugie miejsce, zdoby­
wając tytuł wicemistrzowski, po prze 
Sraniu meczu finałowego z  AZS 
Warszawa. . .

Drużyna wrocławska miała trudniej 
Bzą drogą do finałów, gdyż natrafi­
ła w  ćwierćfinale na silny zespół to 

• duńskiego A3S-u, który pokonała po 
CiQakiej walce (17:15, 15:11). Nato- 

zeszłoroczny mistTZ miał tylko 
jednego słabego przeciwnika — AZS 
Cl®azyn, którego pokonał 15:4. 15:7.

Do finałów a^townlifflkowały. się

Dziś n *  boisku AZS-u  drugie 
derby W rocławia Burza —  Pafa- 
wag. Pocz. godz. 18-ta.

W  Świdnicy: '  Polonia —  OM 
JTUB (Jcl. Góra).

AZS-7 —  Warszawa,^ Łódź, Wrocław 
i Gliwice. Po rozgrywkach finało­
wych drużyny uplasowały na na­
stępujących miejscach: ,

1) AZS — Warszawa;
2) AZS — WrocłaW;
8) AZS — GBwice;
4) AZS — Łódź.

Sport wkilkH wierszach
Pogoń (Katow ice) pokonała w  spot 

kaniu tenisowym zespół czeski 
C LT K  .—  Morawska Ostrawa 11:1.

Parker - Falkowski został m i­
strzem międzynarodowym Belgii, bl 
jąc w  spotkaniu finałowym swego 
rodaka Patty. W  półfinałach Parker 
pokonał Washera (Belgia), a Patty 
Włocha Del Bello.

Najmłodsi lekkoatleci
na starcie

We Wrocławiu ro»e*rane zostały
lekkoatletyczne mistrzostwa szkół, w 
których osiągnięto naetrmjące wyni­
k i: Panie:

00 m  1. Wiihekm (Handł.) 8,4; 2. 
Stępkowska (K r a w.) 8,5; 3. Smyczyć 
rfca (1 Gimn.) 8,9.

Skok wzwyż: 1; Rączewska (I
Gimn.) 134 cm; 2. Budrewicz (II 
Gimm.) 320 cm; 8. Widedca (I Gimn.) 
119.3 cm.

Kula: 1. Wilhelmi 8,0»; 2) S tro iń ­
ska (Handi.) 7,25 ro. _

Skok w dal: Rączewaka 4,45; 2. Ig- 
nasiak (n  Glmn.) 4J7 m. Bieg roz­
stawny 4 x  00 m: 1. I-Gimnazjum
35,3; 2.. Handlowe 35,4.

Konkurencje mglrie:
100 m: 1. WaropcL. (Bud.) H ,T; 2. 

Grocholski (II Gimn.) 12,00 
Kula: 1. Cisowski (Kom.) 12,74 m; 

2. Bęczok 12,07 m; ?. Wampel 12,00.
Skok wzwyż: 1. Billewlcz (I Gin.) 

164 cm; 2. 2ydzik (Bud.) 168 cm; 3. 
Mazur (II Gimn.) 353 cm., .

Skok ,w dal: Żydzik 5,7? m; 2, Nie 
dzielak (Komunik.) 5,55 m ; 8. Wrżao 

Sztafeta 4 x ' 100 m : 1. BudowŁ
48,00; 2. Komunik. 40.1; 8. n  Gim­
nazjum 40,9.

Lisa zbliża się do półmetka
Wczorajsza / niedziela ligowa przy 

niosła jedyną niespodziankę duże­
go kalibru w  postaci ewycięstwa 
kolejarzy poznańskich z Polonią —  
Bytom (2:1). _ Poloniści bytomscy, 
przegrywając na własnym boisku, 
stracili pozycję wiceKdera, którą 
trudno będzie odzyskać przy do­
brej form ie Legii. Góra ta­
beli nie uległa zasadniczym zm ia­
nom poza spadkiem Polonii B. z

Tabela ligowa
X) Rach 9 16 40;U
2) Legia 10 14 23:14
3) Cracovia 9 13 21:13
4) Polonia B. 10 13 20:18
5) Polonia W. 10 11 24:20
*) Garbarnia 10 10 13:15
7) Wisła » ' r  - 24:18
8) Z Z K 9 8 14:15
9) Rymer ao 8 23:26

30) AKS 9 8 15:19
11) W arto .9 *- S . 15:20
12) Ł K S 10 7 <22:28
13) Tarnoyla 10 ; -rr 10:20
U )  W idzew v«r t 13:40

miejsca drugiego na czwarte. Ruch 
umocnił sWOją czołową pozycją, *  
Legia i  Cracovla podskoczyły o je ­
dno miejsce w  górą.
• Natomiast druga część uległa kota 

pletnemu przetasowaniu. - Drużyny 
poznańskie wydostały się z  niebez­
piecznej strefy, przy czym Z Z K  dzią 
ki dobremu stosunkowi, bramek, wy 
sunął sią z  miejsca 12-tego na 8-me.

Chorzowski AKS, który wystarto­
wał bardzo dobrze, po każdej nieś 
dzieli spada corax niżej, ..zbliżając 
się mocno do zagrożonych spadkienr- 
drużyn łódzkich, którym  w ied ze  sią 
bardzo źle. W idzew  jest zdecydo­
wanym outsiderem i  tylko w yjąt^o 
w e szczęście uratuje go od sipadku.

Większości drużyn pozostały lesz­
cze . do rozegrania w  pierwszej czę­
ści rozgrywek 3*mecze, które, o ile 
znowu nie będzie Jakichś fantastyce 
nych n iespodzian i, nie powinny 
zmienić zasadniczo dotychczasowec^ 
układa w tabeli klasy państwowej..

„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM

t a mała parka, która stoi przed 
Halą Ludową, to nikt inny 

jak Jerzyk z Sępolna i  jego przy 
jaciółka Krysia, która przyjecha­
ła z  wizytą z Warszawy. Krysia 
—  warszawianka bawi po raz 
pierwszy na Dolnym Śląsku. Je­
rzyk za tp mieszka już we Wroc­
ławiu ‘orzęrjlo dwa lata i teraz 
oprowadza miłego gościa ze, sto­
licy po swoim mieście.

Pushichajćie, dzieci, co teraz 
np. prawi Jerzyk swemu gościo­
w i z Warszawy...

Oj, oj, jaki olbrzymi gmach — 
zachwyca się dziewuszka. Na­
wet Warszawa nie ma tak wiel­
kiego domu... . •

Jerzyk promienieje z dumy.
— To nasza Hala Ludowa —  

objaśnia. Ona należy do terenu 
Wystawy Ziem Odzyskanych...

—  Co to znaczy Wystawa Ziem 
Odzyskanych? To pewno takie 
coś, czym tylko interesują się 
starsi. Więc po co mi o tym opo­
wiadasz?

Ale Jerzyk nie daje tak łatwo 
ta wygraną i po chwili zastano­
wienia powiedział:

—  Wiesz, to jest tak... Jak przy 
jephałem tu przed dwoma laty 
do Wrocławia to wszędzie miesz­
kało dużo Niemców. Potem oni 
pojechali do śwóich Niemiec i

Krysiu, przyjedź na Wystawę.
do Wrocławia

tam wszędzie opowiadali,, że jp y  
tutaj nie potrafimy się gospoda­
rować. A  to przecież kłamstwo. 
Dlatego wszyscy Polacy pragną 
pokazać światu, co zrobili od za­
kończenia wojny przez te trzy 
lata i dlatego organizują wielką 
wystawę.

—  Aha —  powiedziała Krysia
— Tylko wytłumacz mi, Jerzy- 

ku co na tej •  wystawie będzie 
ciekawego dla dzieci takich jak 
ty lub ja. Mnie się jednak zdaje, 
że to tylko dla dorosłych...

—  Nic podobnego. Czytałaś 
przecież śliczną książkę kanadyj­
skiego autora pt. „Sedżio i jej 
bobry“ . A  właśnie na wystawie

zobaczysz prawdziwe żywe bobry 
i ich zabawne dómki... Poza tym 
będziesz mogła zobaczyć 

jak wygląda farma srebrnych 
lasów. A  wesołe miasteczko, czy 
zapomniałaś o  nim? Będziemy 
jeździć kucykami po parku 

Szczytnickim i podziwiać zwie­
rzęta w Ogrodzie Zoologicznym. 
Ja już dziś cieszę się na karuze­
lę i na strzelnicę...

— Kiedy tak, to ja także przy­
jadę na Wystawę wrocławską.

Jerzyk uroczyście obiecał to 
swej malej przyjaciółce. Już ani 
Wrocław, ani Jer2yk nie zawie­
dzie z pewnością małej warsza­

wianki.

Jakie smutne i  szare są ka­
mienice w  śródmieścia Wrocła­
wia. —  Marysieńka mieszka wła 
śnie w  takim domu, ciemnym, 
5-piętrowyro, stłoczonym wśród 
setki innych. «

Rodzice Marysi nie mogą jej 
wysłać na lato na wieś ponieważ 
nie stać ich na to. Staruszka ■—

Z r o b i ą  s a m a  s k a k a n k ą
Muszę mleć skakankę — oświad­

czyła energicznie Katarzynka. A  że 
nie mogę je j kupić, więc zrobię so­
bie sama! W iecie jak się robi ska- 
kankę? Posłuchajcie...

Dosyć gruby, mocny sznurek, naj- 
najlepiej lniany, długości przeszło 
2-ch m etrów farbujem y na jakiś ład 
ny, u*.' ^ ryw ny kolor. Może być czer 
wony, żółty, zielony —  jaki zresztą 
kto najbardziej lubi. Obydwa końce 
sznura zaginamy tak jak na rys. 1 
i  okręcamy mocno silną nitką. To 
będą rączki skakanki. Ow ijam y je  
n astan ie  galgankami (rys. 2 ).aby 
było wygodniej trzymać. Gałganki 
muszą .Silnie przylegać do sznura.

aby przypadkiem nie rozwinęły si< 
i nie zesunęły.

Potem, gdy obydwie rączki przy­
brały już jednakowy, cygaro waty 
kształt, obszywamy je  ciasno kolo­
rowym, mocnym materiałem. Kata­
rzynka radzi, aby do czerwonego 
sznura obciągać rączki gałgankiem 
granatowym, do żółtego —  brązo­
wym ^-hy było jeszcze ładniej, moż 
na szew na -aczce, pokryć ściegiem 
krzyżykowym (rys. 3) i skaksnka go 
Iowa. Wesołej zabawy! M.

Czy masz ogródek

babunia jest zajęta domem' i nie 
może z Marysią chodzić do od­
ległych parków.

Marysia kocha barwne i pach 
nące kwiatki. Widzi je niestety 
tylko w niedzielę, gdy z rodzica

na balkonie?
mi idzie na spacer. Tęskni dp 
nich w  ciągu 6 pustych, anaut- 
nych dni. '

Marysieńka poszli po rozum 
do głowy!

—  Ja chcę mieć ogródek na co 
dzień i blisko. Pósadzęv-kwiatki 
na balkonie.

Marysieńka wie, że grosftk 
pnący ślicznie pachnie  ̂i  ma ład 
ne kwiatki. Posadzi więc je ma- 
ła ogrodniczka wzdłuż poprzecz­
nej balustrady-

Dła mamusi posadzi w  doniez 
kach ' maciejkę. Biedna mamu­
sia, gdy wróci z pracy wieczo­
rem, posiedzi i  odpocznie wśród 
kwiatów na balkonie.

Marysia jest dumna ze swego 
pomysłu!

Ale co posadzić przy bocznych 
balustradach? Chyba barwne na 
sturcje. "Han gotowy. Marysia 
idzie po nasiona. Ogródek na bal 
konie — to dobrodziejstwo dla 
małej Marysieńki, przyjemny, 
wieczorny odpoczynek dla spra­
cowanych rodziców i ozdoba 
smutnej, szarej kamienicy.

(is)

N asz kącik
Michaś Baran z Wrocławia.
Piszesz nam Michasiu, że bar­

dzo lubisz nasz Dodatek. Ogrom­
nie nas to cieszy — może odwie­
dzisz kiedy naszą Redakcję? Nie 
martw się. że nie wylosowałeś 
dotychczas żadnej książeczki. 
Rozwiązuj cierpliwie zadania, a 
los na pewno uśmiechnie się do 
Ciebie i otrzymasz ładną nagro- 
dę. '

Basia W', z Zielonej Góry. Py­
tasz się w' jaki sposób można 
składać zaoszczędzone pieniądze? 
..Przeczytałam w naszym piśmie 
opowiadanie ..Szczęście za zło­
tówkę" i też chcę oszczędzać".

Czy- w Waszej klasie, Basiu, nie 
ma Szkolnej Kasy Oszczędności? 
Jeśli jest, to zwróć się do Two­
jego wychowawcy z prośbą aby 
Cię wpisał do S.K.O. i wydał 
książeczkę, na którą będziesz 
składała swoje oszczędności. Na 
pewno w Twojej klasie jest wię­
cej dziewczynek, które należą do 
S.K.O. Może za kUka miesięcy 
zdołacie złożyć spbie taką sum­
kę z pieniędzy zaoszczędzonych 
na lodach i cukierkach, że będzie 
cie mogły urządzić zbiorową w y­
cieczkę. Na przykład do Wrocła-

Przygody brudaska u małpiej rodzinki (W g Bajki 
Arnolda 1 Zuzina)
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Od 37 lat
nie było tak wilgotnego maja

jak w roku bieżącym
IKitmy powody narzekać no ma] l  

pierwsze dci czerwca. Piętnaści© dci 
było cattowicie chmurnych i  deozczo* 
wyciu t»raeclętaa opadów za ubiegły 

mi«ai*c wycinała 81 mm, a  tempera­
tura iredaia 15 atopol. Doi »  iempe 
ratarą. wyższą niż 20 atopcl w  poiud- 
nie, było XI. Średnia opadów w  maju 
za, cala tnie 40 lat wynosi 54 nam mie 
ałęcmie. Mieliśmy więc w tegorocz­
nym maju aż o 30 mm opadów wię­
cej. Przeciętna temperatura dla maja 
aa całatme 40 lat wynoel IB atopnd.

to znaczy, te tegoroczny mej był tle 
ple Jazy o 2 ©topcie.

Deszczowo t chmurce maje były w. 
1804, 1897, 1811, 1926, 1026, 106C ł 
1965. Najsuchszy natomfapt maj był 
w 1918 r. Wtedy to a s m  opadów 
wyniosła 5 mm, bowiem padało tylko 
W ciągu jednego dnia w  miesiącu. 
Szczególnie wilgotny i chmurny maj 
był w  1911 r„ kiedy suma opadów 
wyniosła 111 mm. Najzimniejszy maj 
był w 1927 r ,  najcieplejszy aeś w 
lQ lat później.

Ś lub  id  huiej klatce
Zdawało by się. że Ameryka ma 

monopol na wszelkie ekscentrycmo- 
*el. Jak widać jednak z prasy pa-

R A D I O
SKODA, # czerwca 4* r.

6,00 Sygnał. 6,05 Gimn. C,13 Wiad. 
por. 6,20 Zegar. muz. 6,u0 Program. 

.7,00 Sygnał 7,15 Zegar muz. 8,20 In- 
forra. ogółnop. 8,25 Skrzynka PCK. 
8,35 Zaklęty dwór, powieść. 8,50 Muz.
9.00 Gazeta radiowa dla szkół. 9,13 
Lek. progr. dnia. 11,57 Sygnał i hej­
nał. 12.04 DzieAnik poludn. 12,25 To 
warto przeczytać. 12,30 Koncert dla 
młodzieży. 13,30 Muzyka. 13,40 Aud. 
Ministerstwa Oświaty. 14.00 Utwory 
na klarnet i tortep. 14,30 Zebranie 
Związku Jarzynowego, słucbow^ dla 
dzieci. 14,30 Wiadom. wrocł. 14.57 In 
formetor Radio?. Przewód. 13,00 _In- 
form. Polski Pid. 13,13 Aktualia. 15,2o 
Fog. Zw. Samcp. Chł. 13.30 Nie każ­
dy snadnie to odgadnie, aud. dla dzie 
<•». 15,r*o Humor na antenie. 16,00 
Dziennik popoł. 16,30 Glos Młodych. 
16,40 Służbo Polsce, reportaż. 17,00 
Melodie filmowe i operetkowe. 17.43 
RUL. 18,00 Lekcja jen rosy jak. 1S.15 
Muzyka kameralna. 1S,4*> Za&lęty 
d=?rór, powieść. 19.00 Aud. dla woj­
ska. 19.30 Wieczorna serenada. 20.00 
Dzień, wlecz. 21,00 Aud. Chopin. 
21,30 Z życia Bułgarii. 21,50 Sport.
22.00 Muzyka lekka i tan. 22,45 Koce. 
życz. 23,00 os*, wiadcm. 23.15 Progr. 
*>6 jutro. 2330 Hymn.

ryskiej, Francuzi lubują się również 
w  różnych dziwactwach.

Niedawno w Bordeaux odbył «ię 
ślub dwojga cyrkowców. Ona, p. Jo- 

'sette Bouglione, jest córką znanego 
(dyrektora cyrku, ęn —  Roland Frin — 
pogromcą lwów. Wbrew ustelonym 
tradycjom najpierw wzięli ślub koś­
cielny, a potem cywilny. Błogosła­
wieństwo religijne otrzymali w ' klatce 
lwów, a do urzędu Stanu Cywilnego 
udali się na grzbiecie słonia. *

Na cześć nowożeńców wiwatowało 
ponad 100.000 mieszkańców Bor- 
deaux, zachwyconych nie banalno­

ścią orszaku śluhnego.-v Trzeba spe­
cjalnej mentalności, żeby z  poważ­
nej uroczystości ślubu robić cyrko­
we widowisko.

Wędrujący biegun
Na jesieni ub. r. lotnictwo amery­

kańskie podało do wiadomości, że od­
kryto dwa nowe północne bieguny 
magnetyczne, na wyspie Bathurst i na 
półwyspie Boothia, podczas gdy zna­
ny już dawniej północny biegun mag 
netyczny przewędrował z wyspy So- 
merset na wyspę ks. Walii. _ Badania 
i pomiary, które dały taki wynik, 
dokonywane były z  samolotów.

Sprawdzeniem tego zajęli się^ ucze­
ni kanadyjscy, którzy ustalili, że nie 
są, to 3 bieguny, tyiko jeden, który 
wędruje stosunkowo szybko, bo około 
130 km na dobę, najczęściej w  kie­
runku równoleżników.

P.Z.P.B. i W. Kr 22 w Łodzi
p r z y  u f. K y Ł n e f  3 9 / 4 1

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę podstacji wysokiego napięcia 

w budynku Zakładów
Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 

można otrzymać w  Dyrekcji Zakładów w  Łodzi przy ul. Kątnej 39.41 
od dnia 7. 6. 1948 r.

O ferty należy nadsyłać do D yrekcji P.Z.P.B i W . N r  22 w  Łodzi, 
przy ul. K ą tn e j‘ 39/41 do dnia 28. 8. rb. do godz. 12-ej.

Do oferty  należy dołączyć kw it na złożenie !•/• wadium oferowanej 
sumy.

Otwarcie o fert nastapi w  dniu 28 czerwca rb. o godz. 12-ei.
K  3144

Uwaga Kupcy
M a s ło  po cen ach  hurtowych
do nabycia w 99SF*€9ŁME MM**
Okrągswy B M zia ł M ltc za r s k t- lajezarski
we WrecUwlo, uJ. Kodowa 1*, tel. 11-34, w  Wałbrzychu ul, 
Niska 1, tel. 433, w  Jeleniej Gńrze, ul. Mickiewicza 12 teL 22-02, 
w  Klodsku, uL Kościuszki 8 a, teL 26-06. K  3151

ZGUBY, KBADZIE2B

SKRADZIONO wszystkie dokumenty 
na nazwisko Kwas Mieczysław. 4884'

ZAGUBIONO dowód koala N ł <$6.8*£ 
wydany przez gminą Miądeypołe na 
nazwisko Michał Olejnik. 4686

ZAGUBIONO teiąi«ozke~ wojskową 
wydaną przez KKU Rzeszów na naz- 
w k*o  Śpiewak Jan. 1. , 4883

ZGUBIONO dokumenty: aAśwtodcze- 
nie RKU, odcinek barteMowanlą^ 
kartę repatriacyjną, wyrfąg z rozka­
zu jako zaświadczenie wojskowe i  
prawo jardy na naawlsbo Sudoł Woj 
ciecłi. Ąf& 4

ZGUBIONO 2 legitymacje aakolne 
Gimnazjum Handlowego, Woch Nata­
lia, Ptawefca Irena, Jelenia Góra.

X  3117

ZGUBIONO legitymacją azkolną tir . 
357, kartą rowerową Nr. W. 66.366 
na nazwisko Fraia Gustaw, Opole.

K  8128

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWA rutynowane do przebi­
tki, zmieni posadą. Zgłoszenie. „Sło­
wo Polskie" pod „4829“ . 4826

SAMODZIELNA gospodyni, wiek śred 
ni zajmie sią domem 1 — 2 osób. Zgło 
szenia: poczta Solniki Wielkie, pow. 
Oleśnica pod „Mania". ’ 4761

W OLNE POSADĘ

CUKIERNIKA -  lodziarza od zaraz 
przyjmą. Wiadomości Cieszyńska 16 
m. 6, godz. 17 — 19. 482$

L O K A L E

LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW, .Żeromskiego 25 — 
godz. przyjąć .15 — 18. 4750

Z dentysta stomatolog dr. 
. Mikulicz ze Lwowa, ipecja- 

leczeniu chorób dziąseł, zę- 
Jomy ustnej. Wgłbrzych, ul. 
jego Nr. tel. 834. K  3127

N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych. Informacja: Warszawa, 
Bracka 18 -  26. K  265*2

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

POSZUKUJE żoną Marią Leśniak c- 
stataio zamieszkałą w Ncdwómej 
powiat Stanisławów. — Leśniak 
Józef, Mydfldce Dolne, pow: Grod­
ków. K  3126

WCZASOWICZOM I  PENSJONATOM
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawą. herbatą, towary kolonialne — 
firma: Michał W.rga, Wrocław, Ry­
nek 2. K  2910

ZG IN ĄŁ wiUc duży jasno -  mary Nr.
1980, odprowadzić, Ładna 1 « .  4,

4827

BOLESŁAW KARPIŃSKI 10)

II
U  Jenny W ood , córk i m ilia rdera  am erykańsk iego 

I  słynnego potentata przem ysłu  ‘chem icznego, odbyw a 

s ię  p rzy ję c ie  zw an e „m isterium**.

B y ł to  F red . W ysok i i  szczupły, przepasany, jak  
w szyscy, kw iec is tą  m aterią  na biodrach, m ia ł m im o tego  
stroju , jakąś w rod zon ą  e leganc ję  w  ruchach. Z  b ladej, 
jeszcze  m łodej, choć zn iszczonej tw arzy , n ie  ustępow ał 
n igd y  w y ra ź  znużenia.

—  A le ż  n ic  podobnego! —  Jenny chw yc iła  ̂ kieliszek
w in a  i  w ych y liła  go  jed n ym  hausterru —  B aw ię  się do­
skonale. ,

A le  F red  n ie  u w ie rzy ł je j.  . - . .
—  N udzisz s ię  —  pow tórzy ł. I  ja  też.
—  N o  ty, ty  s ię  zaw sze  nudzisz!
—  N ięste ty . W szystko jes t nudne.

. —r. I  ja  rów n ież?
./'• T y ? ‘ C zy  ja  w iem , jaka  ty  jesteś? C zy  t y  w  ogó le  
Jesteś?

' •*— Jak to, c zy  jestem ? K to , jak , kto, a le  t y  p ow in ie­
neś  o  tym  n a jlep ie j w iedzieć . C z y  ju ż  o -w szys tk im  za­
pom nia łeś? / >

N ie r^ M e  cży  to  byłaśgty? C zy  ty  b y łaś  k ied yk o l­

w iek  sobą? C zy  to  „ t y "  —  istn ieje? M ów isz, p ijesz, tań­
czysz, czasam i naw et kochasz... A le  czy  to  ty? Jest w  to ­
b ie  w ie le  instynktów  i w ie le  pragnień, —  zazdroszczę 
c i tego, —  a le  to  w szystko n ie  tw o rzy  jeszcze ciebie. 
Z  tobą je s t tak, jak  z zegark iem , n im  złożą  go  w  fab ryce  
z  poszczególnych  części. L e żą  tam  na stołach różne kó ł­
ka i tryb ik i, różne  śrubki i ośki, ale to w szystko n ie  jest 
jeszcze zegark iem .

D ziew czyna  spojrza ła  na n iego  ze  zdum ieniem .
—  C o się z tobą dzie je , Fred? —  zapyta ła  —  N ie  

w iem , czy dobrze zrozum iałam , to, co chciałeś pow ie­
dzieć, a le  zgadu ję, że  to  m iało b yć  rozsądne. T y  m ów iący  
rozsądnie? N ie  pozna ję cię!

—  T o  z . nudów . Z w y k le  bredzę, bo wszystko, co n ie 
jes t bredzen iem , m usi m ieć  sens, a n ie  m a n ic  nudn ie j­
szego na św ied e , ja k  sens. Chyba... bezsens.

—  W  tak im  raz ie  zna jdu jesz s ię  w  sytuacji bez
w y jś d a ! —

—  N ie  zupełnie. Jest pewnie pytan ie, k tóre  po tra fi 
m nie jeszcze zain teresować. Jak  s ię to  w szystko  skoń­
czy? Do jak iego  stopnia m oże dojść g łupota  ludzka? G dy  
pa trzę  na to  wszystko, —  w skaza ł na sw ą kw iec is tą  
spódniczkę, po czym  potoczy ł ręką, p o  innych  uczestn i­
kach m isterium  —• w yd a je  m i się, że  dochodzim y do 
kresu m ożliwości.

—  A  gd y  go  przekroczym y?
—  N ie  w iem , co w ted y  b ęd zie  i  to  w łaśn ie je s t n a j­

ciekawsze. Coś musi w te d y  pęknąć, coś się rozw a lić , 
prysnąć... - , .

—  No, na ra z ie  to  p ryska ją  ty lk o  k ieliszk i. Patrz, 
nasz W ie lk i W ta jem n iczon y  p ije . ju ż  z  kubła! J eże li p ro ­
w adzisz studia nad głupotą  ludzką, to  Jack m oże c ł od­
dać znakóm ite usługi. Jest g łu p i —  idea ln ie !

— Gorzej. On jest nudny. - / * !•

C h w ilę  trw a ło  m ilczen ie.
—  F red ! —  zapyta ła  nag le  Jenny. —  C zy ty  po tra ­

fiłb yś  b yć  zazdrosny?
—  Zazdrosny? N ie , na pew no n ie! T o  stanowczo 

zb y t w yczerpu jące  uczucie, ja k  na mnie.
—  Taaak... —  w stała i odeszła w  stronę basenu.
M łod y  cz łow iek  został sam. R o ze jrza ł się  dokoła i

wo lno, znużonym  krok iem , zb liż y ł s ię do g ru py  w eso łe j 
m łodzieży , rozłożonej opodal pod  drzew em .

—  H allo , F red ! —  zaw o ła ł ktoś z  grom ady. —  D o­
brze, że  przychodzisz. C zy  w iesz, co pow iedzia ła  Maud?

—  Pow ied zia ła?  —  F red  usiadł i  w yc iągn ą ł ręk ę  po 
k ie liszek. —  N iem ożliw e .

—  D laczego  n iem ożliw e?  —  obruszyła s ię na te  sło­

w a  jasnow łosa dziew czyna  Ó p ięknej, a le  bezm yślnej 
tw a rzy , —  Cóż to  ja  m ów ić  n ie  um iem , czy  co?

—  N ie  umiesz. T y  ty lk o  pow tarzasz.
Tym czasem  od  pałacu zb liża ł s ię n o w y  gość-

W  ciem ności w id ać  b y ło  je g o  w ysoką  sy lw etk ę  i  zw ich ­
rzoną g rzy w ę  w łosów .

—  Tom assin i! —  Jenny ze rw a ła  s ię z m iejsca i  po­
b ieg ła  m u na. przec iw . P rz e z  ch w ilę  opanow ało ją  ra­
dosne uczucie trium fu . D op ięła  sw ego !

—  D laczego  tak późno? —  zapytała. —  C zekam y 
na pana ju ż ód  dawna.

—  D la  a rtys ty  n ie  is tn ie je  czas, —  Tom assin i spo j­
rza ł w  n iebo, ja k b y  szukając tam  natchnienia. —  T w o ­
rzyłem ... P roszę  o w ybaczen ie  m i spóźnienia w  im ieniu 
■ztuki! *-■

M ó w ił z  em fazą  p rzec iąga jąc  zgłoski. W  ruchach 
#ąk, w  ton ie głosu, w yczu w a ło  s ię egza ltac ję  i  samo­
u w ie lb ien ie . ’

(D a lszy  c iąg  ju tro )

Redaktor Naćzelńy: Stanisław Ziemak F-32167 W ydawca: Sp. Wyd. „Czyteln ik-
Adre? fiecabcji l Wydawnictwa: W rocław, oL Krupnicza 1* —  teL Redakcji- *7-55, tcL Wyd. *7-54. Red. H aczdny przyjm uje w  pon iedziałk i Środy i  piątki od godziny 12 do 13-ej. 
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Jak zachować ł i «  
w kaidej syiuacp 

' życiowej.-

„Samzais (wamkis'*
Poradjiik na codzień 

„MODY I ŻYCIA PHAKTYCZMEGIT
Do nabycia wc wszystkich 

kioskach i księgarniach 
K 3113 Cena 50 zt

1) Małachowska -Prokopow icz Teo 
fila  z  Magdaleńskich ur. 1898, 
om ieszka ła  przed wojną w  
Grodnie, 1A. Moniuszki 13.

2) Małachowska Regina, ur. we 
wrzcśr.iu 1921 r., ostatnia w la 
domość z  Buska.

3) Małachowska Władysława, ur. 
w  maju 1925 r.

Poszukuje
Małachowski Wacław
a^adomości proszę kierować-
Kissel Zygmunt, Wrocław 1#, ul.
Krzywoustego 319. 4806R a b a r b a r

w każdej ilości zakupuje 
po cenach rynkowych.

„ Ś L Ą S K O W I N “
Wrocław, Kieibaśnicza 29/30. 
TeL 2830. K  3142

„ C E M t T L I S * *
Oryginalny klej 
na zimno

w  każdej Pości poleca ^Barwota", 
Łódź, Piotrkowska 175*. K .-3088

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

DUŻY skład wyrobów koszykarskich 
hurt, detal, w dobrym punkcie Poz­
nania, sprzedam. Fr. Kłodawski, Poz 
nań, Daszyńskiego 17 m. C. K  3066

SPRZEDAM motocykl marki Zuen- 
dapp 2o0 cm sz., sten b. dobry. Mier 
nicza 21 m. 12. 4S12

OKAZYJNIE sprzedam nową maszy­
ną Singera, Wrocław, Trzebnicka 32, 
sklep. 4Slo

KROSNA angielskie, rewolwerowe, 
snowarka i szpularka do .sprzedania 
pod „Własność". 1830

SKLEP narożny przy Rynku o dwu 
dużych wystawach z całkowitym urzą 
dzeniem. telefon, gez, woda, nadają­
cy sią na każdą branżę, pokój i  kuch 
nia dla nabywcy. —  Odstąpię z po­
wodu • wyjazdu, ewentualnie inne pro 
pozycje. Wiadomość: tel 609 lub Za­
kład Zegarmistrzowski — Odrzańska 
nr. 7. 4792

PODUSZKI sypialne dla letnisk, pen­
sjonatów, hoteli, w każdej ilości o- 
raz pierze na pościele poleca „Em- 
kap“ M. Mielcarek — Poznań, Wroc­
ławska 30. K  2872

SANDAŁKI, drewniaczkt artystyczne, : 
pantofle domowe, oznurkowce, teni­
sówki. Wytwórnia. Warszawa, Emi­
lii Plater 25. K  3071

SZARFMASZYNĘ kupimy. Dos i  S-ka 
pracownia rymarske. Wrocław, Ry­
nek 6. 4778

KUPIM Y urządzenie sklepu galante­
ryjnego, ewentualnie wymienamy na 
ładne urządzenie sklepu spożywcze­
go. Wiadomość:' Wrocław, Rynek 6, 
Przybory Szewskie. 4779

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady. Cena 200. Włochy 
koło Warszawy, Żymierskiego 24 — 1,- 
Gronowit. K  .2679

KIOSK duży odstąpią je
się na owocarnią, mleczarnię. Wia­
domość: Biuro „Espreas" Kkiezbor- 
aka 21. 483C

SAMOCHÓD ciężarowy „Gaz" 1 1 pół 
tonowy po remoncie, rejestrowany 
tanio sprzedam. Wiadomość: Biuro
Zleceń „Esprees", Kluczborska 21- 
m. 3. 4835

SPRĘŻYNY nipiurowe stale h p u je  
St. Maślak, Poenań, M. Mottego 3 
m. 2o. K  3125

SKLEP w  dobrym punkcie do odstą­
pienia, za zwroł-em kasztów remon­
tu. Wiadomość: ul. Stalina 173 m. 2.

4814

ODSTĄPIĘ sklep w  Legnicy, cen­
trum. Wiadomość: Legnica. Ztotogór 
fika Nr- 6. n  p. 4820

SAMOCHÓD N. A. G. pćłciężs-rowy 
sprzedam, względnie zamienią na mc 
tocyikl. Oiephce, ul. Dęboiwa nr. .9 

K  3Ł1S

SZUKAM pokoju przy rodzinie. Zgło 
saenia: „Słowo Polskie" pod „4823".

4803

B 0  2  N B


